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Panama brodzka przybiera
' skandaliczne rozmiary.

udania lm >w  w sprawia Patest/r.jy. - Obfita kronika
katastru a wpadków.- Czyżby przerwanie procesu Hals- 
mam? - 1  obiciu biegu: kolaisliiggo „Gaz. bram ie,’.

S?ynki prasskie, wędliny deiaa’,e«owe rsutoia „ZAKOPANE” -  Hm  i'sta:howin- Akademicko 24. -  L Srpiehy 25.
P. PREZYDENT. RZPLTEJ W WHJtliĆ 

Wilun, 21. września. (Tel. G. P.) 
Jutro przvbywa, do Wi-lna Prezydent 
izpliM Dostojnego gościa powstają- 

przedstaw ciele władz na granicy po­
wiatu wleńsiko-trockicgo i ludzkiego' 
w poł>li'żru Bieniakoń. W Wilnie uro­

czyste powitanie P. Prezydenta pdbę-. 
dzie się wieczorem, na placu przed 
Ostrą, Bramą. P. Prezydent opuści 
Widno w piątek dnia 27. bm.

 o-------
KONI ERENCJ H MARSZ. PIŁSUD­

SKIEGO Z P PATKIEM. 
Warszawa, 24. września. (T G. P.) 

Marszałek PRrudski odłrył, dłuższą kon 
ferencję -z barwiącym w Warszawie w 
sprawach służbowych posłem Patkiem. 
Konieiancja ta dotyczyła zagadnień 
polityki- zagranicznej i działalności -na 
szych placówek dyplomatycznych.

 c — —
GEN. GÓRECKI W POZNANIU 
Warszawa. 24. września. (T. G P ) 

\jencja Wschodnia dowiaduje się, że 
prezes Banku Gosp. Kra, gen. Górc • 
<-ki przybył ponotw nie, po 14-dniowyini 
pobycie na wsi -— do Poznania, gjTżie 
w klinice dr. Wierzyńskiego -zdjęły zo­
stał opa-trunek gipsowy z nogi. Gen. 
Górecki przebywać będzie w lecznicy 
dr. Wierzyńskiego 14 dni. !

 o------
POS SKIEMUNT W WARSZAWIE.

Warszawa, 24. września. (T. G. P ) 
Poseł polski przy rządzie brytyjskim, 
Bki-rmunt, bawiący w kraju na urlopie, 
przybył do Warszawy, gdzie pozośta 
nie dó końca bm. Poseł Skirmunt u- 
daje się do Londynu wraz z nowo- 
iriianoiwanym radcą poselstwa Józole-ra 
Potockim.

HYPNOTYZER PSÓW.
(Do artyku łu  na s tr 10-tej.)

O d z n a c z e n i o r d e r e m
FoSonaa re3iituta“

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24 września, (ab) P 
Min. spraw wewn. gen. Składkowski 
dziś w gmachu Min. udekorował orde­
rami „Polonia Restilutał^ dyrektora 
Departamentu służby zdrowia dra

Pi strzymskiej,o krzyżem komandor 
.skim. Krzyże oficerskie otrzymali: na­
czelnik wydziału w głównym urzędzie 
statystycznym Sturm de Strbm, na­
czelnik wydziału w Min. spraw wewn.

Henryk Kawecki, naczelnik, wydziału 
M. S. Wewn. Władysław Ozapińrf i, 
radca min Bronisław OsrrowBli, rad­
ca min. Lubodziecki,

LUDNOŚĆ W. M GDAŃSKA 
Gdańsk, 24. września. (Tel, G. P.) 

Według ostatniej statystyki z łn-isa 18- 
h. m. bież. roku, obszar W* Inego Mia­
sta Gdańska liczy 407.629 mieszkań­
ców, czyli, że w stosunku do przepro­
wadzonej statystyki w  dniu 31. sierp­
nia 1924 r. o 23.634 mieszkańców 
więcej.

N a  dzie­
więciu pra­
ce wn ik ó w 
w fabryce G illette
czterech stale bada ’akaić zro­
bionych nożyków —  nieo-po­
więdnie są natychmiast risz- 
czone — oto dlaczego nożyk1 
Gillette gołą znakomicie.

Miei zawsze zaoas nożyków 
Gillette.

( j i t t e t t e

Nadcżylość pocztową opłacono ryczałtem
Adreo łtedakr*. I Admlni- 
— lejt: L w ó w ,  ulica |

Cii1 r«-tcjL«Ł »y I. 31.
T»L R©dr koji 2-30, 1-7B, 15. I 
Tel. A dm inistracji 73. — — |

Cena rrempl.

25 &r.
we ńwewia I na 

proortnełł.
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„Wyzwolenie” o i  'tykułach
Marsz, Piłsudskiego i Marsz. Daszyńskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 24 whześinlia- (ą4>) W  

.związlku .z amliylkuiłem Ma raz. Sbjumu 
Dajsizyińsikłego jąikh pojawili) się w 
ipnaslie słołecząej i  k ra jow ej, P re - 
zyidjiuim kHulbu ipa.rilaime.nitarneg.0 
W yzw olen ia  ogłosiło -komumikal 
nasłępiijąlcej treści:

„W  spraiwiie poinuszlołi^ej przez 
Marnsą. Msgiidisikąego w  osiLałiralm a;r 
Ifyikuile ipS. ,„Gasnącemjti świiia,ln“ 'i 
pitów Miara*, Sejmu DjaSziyńislkiiegfli 
ipt. „Nięwozepnie. ża(le“ iPłriezyid'ju;m 
Ikllobu paiilanactaarne'go Wyiziwole. 
n ie  uw,aża z|a kom  e t ( m e wytjjaiśnie, 
żq p. Majis^. D aszyński niewątpli­
w ie z  pjphardlek nt^jsaljaclhjłlimlc jsizych 
w ypow iedziąl dot p. Marsz. P iłaud- 
skiejgja sw oje odobisifle p rz y p u w ż e ­
n ią  o mąsĄnnpeh w klulnie! parto . 
m ienfam ym  Wylzwodenie, uczynił 
to  jkJdniak bez po^oizumiiikin.\ii się % 
klubem  Wyjżw-olfemie, jaik to z b e ł ­
ta  islam w  sw oim  a rty k u le  nazna ­
cza. Diałej kiomuuniilkail! pow ołu je się 
n a  uchw ały  Wj-iawo-lepia z czerwca 
br,., Wtóre nile dopuszczają dlot mtó(ż 
liwjości porozum ień iai sijg z o|hioizjerin 
sanacy jnym . .leklynGe likw idacja  o- 
becnego system u ras lądz^mia na 
rnecz prawdiztiwej d.e,mokrficji — 
stw ierdza ko-miumilkał — jasl jddy. 
h y m  ćelem polityki WyzwJ.ijleniral. 
W yrwotonlto sądzi, że w obecnej 
'cihwliiłi tegmiu sam em u poglądowi da 
je  wyraią li Marsz. Sejm u D aszyń­
ski.

W iarszawa, 24 września, <Tel. 
;G. P .) Wied/lfuig Kniformacyj oiiirzyma 
nydh pracz Ajieinkję W schód, ohra 
dy k lubu  poselskileigo ii 'leiibąc.kiego 
BBW R odbędą się pTia|wd.ó|pioidoibnii.e 
w  pierw,S(zych d n iach  paźtlżieimifeai.

Wajrszafwa, 24 września. (Tejl. G. 
•P) Wlczoęaij w ystosow aną została 
do Elulbu N arodow ego odlpowtiedź 
prezesla Hliuibu BBWR pos. Sła,wika«. 
Wedlltuig tego- lilsiJu preiponoiwana 
p rzez  BBWR konferencja b y n a j­
m niej m;ie m iałaby  chayak łeru  ll 
zw. konw entu  ae!njo|rów, mlilmio, liż 
im arazałek sejm u był o nirej (po-wti>a 
dom tony. N a 'klonifereneję klub BB 
W R zaprosił: PPS, -Klub Naród.,

KTO BĘDZIE WOJEWODĄ PO­
ZNAŃSKIM?

Warszawa, 24. września. <T. G. I'.) 
Jak donieśliśmy, wojewoda poznański, 
Dunin Borkowski, który już dawno no­
sił się z zamiarem zrezygnowania ze 
swego stanowiska, złożył wczoraj na 
ręce Rządu swoją dymisję, która zo­
stała przyjęta. Jako kandydata na 
wojewodę poznańskiego wymieniają p. 
Wielowieyskiego, b. członka Komitetu 
Narodowego w Paryżu, a następnie po 
sla polskiego w Bukareszcie, oraz p. 
Raczkiewicza, wojewodę wileńskiego.

Piasta., Koło Ż y d ., Rliub niem., W y 
Zwolenie, Gh. D„ Slir.011. Chłopskie, 
K'PP,, praw icę, NIPR-lewicę, PPS- 
fratociję -r-ewołuc. ó .związek ełdopiski.

KLUB PPS. PRZECIW  P. N IE­
DZIAŁKOWSKIEMU. 

W ansząwa, 24 w rześn ia (Teł. G. 
P.) „Ntasz Glo.s Wii,ec,z.o.nny“ podaje, 
że ma posiedzeniu klubu 'PPS., któ

ODZNACZONYCH NA PWK.
(Telefonem od naszego korespondenta)'

Warszawa, 24 września, (ab) Rada 
Min. na posiedzeniu poniedziałkowem 
ustanowiła następujące wzory odzna­
czeń państwowych do nadawania na 
PWK. w 1939 t. w  Poznaniu: a) od­
znaka wielkiej nagrody w formie krzy­
ża zawierać będzie z jednej strony wi­
zerunek orła państwowego i napis 
PWK. .r. 1929 Poznań, na stronie zaś 
odwrotnej wizerunek Prezydenta 
Rzpli-tej i napis: za chlubne wyniki
pracy"; b) dyplom honorowy bedzie 
zawierał wizerunek orla państwowego,

Zatwierdzenie statutów pedatk.
inwestycyjnych.

(Telefonem od n a :

Warszawa, 24 września, (st) Min. 
spraw wewn. .zatwierdziło na bież. rok 
budżetowy, statuty podatku inwesty­
cyjnego tylko w tych wypadkach, gdy 
zamierzone przez związki komunalne 
inwestycje nie mogły, być odroczone 
do następnego roku budżetowego bez

NOWY KRĄŻOWNIK NIEMIECKI.
Berlin, 24. września. (Tel. G. P.) 

W tych dniach opuści stocznie piąty 
z kolei krążownik wybudowanej po 
wojnie niemieckiej łloty wojennej. 
Krążownik ten o pojemności 6.000 ton, 
zwraca uwagę nową iormą kadłuba, 
u którego boków umieszczono zbiorni­
ki z oliwą. Oliwa ta ma być przez 
'specjalne pompy wypryskiwana pod­
czas burzy na wzburzone fale.

Prof. i ir te l zrzekł m  mandatu.
TAKŻE F. WICEMINISTER JAROSZYŃSKI SKŁADA MANDAT.

Warszawa, 24. września. (T. G. P.) 
Ag. Wschodnia dowiaduje się, że 
b. premjer proi. dr. Kazimierz Bartel 
wystosował dziś do marszałka Sejmu 
p. Daszyńskiego pismo następujące: 

„Niniejszem mam zaszczyt prosić 
pana marszałka o przyjęoie do wiailo-

re odbyć się m a  w  dn iu  1 pażdzierl 
m a być w ytoczona spńąwai przeciw 
posłowi- Niedzliaiłkowiskiemu w 
zwLużku z  jego- taMylką w okresie 
w izyty marsz,. JDajs-zyńskiego u 
Marszalka- Pdfeiudisikiiiego- Opozycja 
w łonie PPS zarzuca, postowi Nliie- 
cMailkowslkj.einiu, że by ł jednym  'z 
inispiraitorów wróżyły marszałka; Da 
ążyinskafegiO w  RelwGdorfae.

Międzpai1. Zjazd prawa
lotniczego w Warszawie.

(Telefonem od naszego koresponden ta)

Warszawa, 24 września, (st) 4 paź- mych dla międzynarodowych konwen- 
dziernika br. odbędzie się w Wansza- ! cji lotniczych w granicach prawa pry- 
wie zjazid przedstawicieli lotnictwa 45 | watnego. Będzie to pierwsza konferen- 
państw, który obradować będzie nad j oj a, w której udział wetzaną %rzedsta- 
ustaleniem prywatnego prawa lotni- j wiciele prawie wszystkich państw 
czego. Wynikiem tej dyplomatycznej świata, 
konferencji ma być ustalenie wytycz- |

Nagrody państw, dla wystawców
litery R. P. z napisem PWK w Pnzna 
nin r. 1929 oraz symboliczne oznacze­
nie przem ysłu  i handlu, rolnictwa, i 
górnictwa, oraz fragment z wystawy; 
o) odznaki z metalu złotego, srebrnego 
i bronzowego, napis jak pod a). Wy­
mienione odznaczenia wydawać będzie 
Minister przem. i handlu w porozu­
mieniu z właściwymi ministrami. Min. 
przem. i 'handlu podpisuje również dy­
plom honorowy oraz dowód nadania 
odznaczonemu nagrody i medali.

zego korespondenta)

szkody dla dobra publicznego. Z ogól­
nej liczby 68 statutów nadeszlych do 
Min. spraw wewn. do zatwierdzenia, 
zatwierdzono 27 statutów w stosunku 
do pozostałych 41 statutów wydano 
decyzję odmowną. Zatwierdzone statu­
ty obejmują kwotę 1,4-10.771 zł.

mości zrzeczenia się przezemnie man­
datu do Izby poselskiej".

Warszawa, 24. września. (T. G. P.) 
Dowiadujemy się, że b. wiceminister 
spraw wewnętrznych p. Jaroszyński 
ma złożyć mandat do Izby poselskiej.

Numinecfe profesorów
un.wersytelów.
(Te'eloncm  ’ct nasiego korespondenta).

War&zawla, 24 wrześiniila (ab) Ra i dbaniu postlanowiła przedstaw ić 
d a  Miim. - na piomiledh)alkio‘wlem posto ' Prez^tŁetnftowi Rzipłiłe j nom inację w

najwyższjych uc^einipch: W  Wair.
spiawię: prof. nadzw. ks. dr. Flram- 
cilszka R uslańca -pirofeaorem leoło- 
gjń kat'., 'pnoif. d ra  G rzyw o-D ąbrów  
'slklie-go n(a wyidzi-ałe leikąpsklam nia 
iptroł. zwycz.,, d ra  Józefa R afacza na 
wyldziall-e prajwa., na. Politechnice 
wairsiz. pr-0|f. zWycz. ii'niż. R om ana 
iBiiódh'niickiego. W  K rakowie: na
Umiw. Jag. Tadeiu&za Slawiińśkiego, 
pr-of. zwycz. n a  wydlz. fliilloiz., dra 
FliGaberlga ,ruaj Lymiżc- w y d z ia le . W  
Akadamij:i gónirtiiczej ma, wydź. gór- 
inli'c;zyim na, pr-of. ,zwyc,z. d ra  Z y­
gmunda Roisana. Wie Lwowie; ma 
Uiniw;. ij. K. Wiitalda Pasizycki,e.gf> 
prof. nadlzw. .na prob  zwyc.z., prof. 
Jemzpgo Krtwialskliąge^, prof. fiitatoigji 
klasycznej,. Na Poliledhniice Iwo-w- 
slkliiej: prof,. zwycż. d ra  Aldoilfa
Joftaiła prof. tiedbniologji dbem., d ra  
Adaima. Koryiłę ptr'oif. ibud.ownicŁwa 
żeli. a  wreszdie liiniż. Hmimm;ic(ki|ego na 
pnoif. zwyioz;. ma- wyidziąłfe moillPi;c,t- 
wa. Nla umfwiersylkdlto SłlAflama B a­
lowego w W iln ie  prof. zwytoz. d rą  
Liuldwika Kolaurlkoiwsikieglo prof. h i- 
sito.rjii jpoł. dlra Wiłollida SJantowiii- 
oza,, pirof. .eikomiomiiikli, roilinej. Ks W i 
Hgin«w5)ki:leigio prof. Iziwyciz. Heołioigji 
'dogmat,yczn.cj furildamenilałiniej, dra 
Feliksa, Malllmowslkiaglo ma niądzw. 
pirof. dhomóib stkónnydh ii wener,. Na 
iii;jL\vlersy(3qcfie plijzjnańskim d ra  Jó ­
zefa Bossowslkiego, p ro f. zwycz. 
pna,wa 'kamnegoi, Michaiła Bicnnac- 
IkLeg-o 'prlotf. nadlzw. ć d ra  Zyigimmmilia 
Lcoma, \\'cjci.-ecilvowisik,ieg-p ,na wy, 
dlziial^ plrawnyim,

— o -
d e t e k t y w  a m e r . c h c e  zb a d a ć  
POWÓD KATASTROFY LOTNIKÓW 

POLSKICH.
Warszawa, 24. września. (T. G. P.)' 

Do Warszawy nadszedł list z N. JoTku 
z Biura detektywnego Blooma. W liście 
iym, zaadresowanym do Urzędiu poli­
cyjnego w Warszawie, szeif biura p. 
Bloome, nawiązując dio tragiiczmej Ła­
ta sitroly samolotu „Marszałek Piłsud­
ski" podczas lotu przez Atlantyk, pro­
si, aby rząd polski udzielił mu prawa 
wyświetlenia powodów wadliwego 
funkcjonowania motoru, co stało się 
przyczyną katastrofy. P. Bloome o- 
świiadcza, że -gotów jest prowadzić do­
chodzenia w tej sprawie bezpłatnie. 
List ten pozostanie bez odpowiedzi. 
Jak wiadomo, przyczyny katastrofy są 
ogólnie znane i dostatecznie wyświo 
tlone.

* o - .....
WETERANI Z 1863 R. W POZNANIU.

Poznań, 24. września. (Tel. G. P.) 
Drugi dzień pobytu weteranów 63-,go 
roku zbiegł na zwiedzaniu Wystawy i 
miasta. Wczoraj wieczorem odjechała 
grupa małopolska. Wycieczka war­
szawska opuściła we wtorek wieczo­
rem Poznań. Weteran Jan Jezierśki z 
Mińska Mazowieckiego, który przyłą­
czył się do wycieczki warszawskiej, 
zachorował i został odwieziony do 
szpitala garnizonowego w Poznaniu.

 o-------
WYKRYCIE NADUŻYĆ W GDYNI.

Gdynia, 24. września. (Tel. G. P.j 
Przybyła do Gdyni specjalna komisja 
rewizyjna z Min. komunikacji. Podczas 
pobytu w Gdyni komisja wykryła w 
tutejszym wydziale eksportnwo-towa­
łowym wielkie nadużycia, które do­
chodzą do kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych. Kierownika wydziału eksporto- 
wo-towarowego Sobieraja zawieszono 
w czynnościach. Strat dotychczas nie 
ustalono.
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9 próbie sojuszu z Francją przeciw Sowietom
L eriln , 24 w rześn ia (Ted. G. P.) 

Po lennika wytwioian przez rew elacje 
„Nasiona] Liberaile Koinjesipomderiz" 
trw a w dalszym  cfujigu, aczikolimek 
znam iennem  jesifc, uż dtafii slię coraz 
m niej gw ałtow ną.

„N. L. K.“ odpow iada dziiś na o- 
świa-dczcinie Kloenego i pnzeciwsta 
wia się o.slrjo jega twifclrdzjcinau, i i  
izaw-iacdmil uuząd sp raw  zągran ic i 
nych o sjwioich Rokowaniach pa;ry. 
sfcich. D ziennik  zapyitoje M ocne­
go, czy możUiwem jest ab y  rokow a 
inlia te odibyły się jedynie ma podista 
w ie ew entualnych komcesijii f r a n ­
cuskie!}. Dzieinnlilk '{twierdzi stanów  
czo. iż ze strony lirajncuskiej żąd a­
nia byty staw ian e  w  ta  jeirmdcy i 
zapy tu je , jlakiemi onie, by ły .

NOWV W ICEM INISTER,
telefon ;m od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 24 w rześnia, (ab) R aJa 
min. na  posiedzeniu pom edziałkow em  
uchw aliła przedstaw ić w niosek p. Prezv 
dentowi Rzpltej o m ianow aniu gen. dra 
Stefana Cliomli kiego podsekretarze s ta ­
nu w m in. pracy i opieki społ. Nowy wi 
cem inister jes t dotąd siódmym genera­
łem w służbie san itarne j.

ZAROBKI ROBOTNIKÓW,
(Telefonem od naszego korespondenta)1* 

W arszaw a, 24. w rześnia, (sl) Min, 
pracy i opieki społ. stw ierdza, że prze­
ciętny ząrobek  robotników  stałych nie 
kw alifikow anych w szystkich przeds;ę- 
biorstw  wynosi na jednodniów kę w  W ar 
szawie zł. 4j45 (liczba zatrudnionych ro 
botn ików  wynosi J.148), we W łocławku
5.19 (41), w P łocku 4.73 (14), w Łodzi 
9.48 (16), w  P iotrkow ie 7.82 (16), w Czę­
stochowie 7,09, w Lublinie 7 05 (103), w 
B iałym stoku 6.00 (5), w Gnodnie 9.10 
(21), w W ilnie 10.68 (19), w Nowogródku 
5.43 (3), w Poznaniu 8,31 (462), w K ato­
wicach 8.09 (286), w K rakow ie 9.32 (672), 
wa Lwowie 7.45 (1085), w Drohobyczu
5.20 (4), w  Stanisławow ie 8.12 (19).

 o-------
FILMY DŻM IĘKOW E W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 24. w rześnia, (st) W  trzech 
najw iększych k inach w arszaw skich mają 
w najbliższym  czasie rozpocząć funkcjo­
now anie anara ty  do film ów dźw ięko­
w ych. W  kinach tych w ymówiono pracę 
orkiestrze. W śród m uzyków  w  W arsza­
wie zapanow ał popłoch zwłaszcza, że 
istnieje możliwość zaprow adzenia ap a ra ­
tów  dźwiękowych także w innych tea­
trach  świetlnych,

 o -
MATEMATYCY SŁOWIAŃSCY 

(Telefonem od naszego korespondt >ita).
W arszaw a, 24. w rześnia.! ab) P . Pre- 

m jer Switalski podejm ow ał dziś w salo­
nach P rezydjum  Rady min. uczestników  
kongresu m atem atyków  słow iańskich. W  
przyjęciu uczestniczyło blisko 200 osób, 
a to uczestników  kongresu i przedstaw i 
cieli św iata naukow ego.

OLBRZYMI POŻAR W KUTNIE.
(Telefnm-in od naszego korcspondeiinla).

W arszaw a, 24. w rześnia, (st) Dziś nad 
ranem  w ybuchł na stacji w Kutnie s!ra- 
szny pożar. Poczęta Sji# palić szopa z d u ­
żym zapasem  pakuł i sm arów  kolejo­
wych. Mimo energicznych wysiłków szo 
pa spłonęła, « w  n ie j żywcem spali] się 
jakiś cziowicks

DtoLeninmk sfwiiendza pozaicm , ćlż 
KlUoeu.e w zWią^lku ize znanym  Rla- 
incm Rcs.fjbemga godów był ziToif jw o. 
w ać kdew nidm^ędką (?) -nąj r^ecz 
iplia^nu firjanou:,kiego. Weidlluig cLalen- 
inika, plóm Resabenga wipńowaldzaić 
indiał, w jaao osia/.CGzngj 'redakcji, 

wo)s'k|c(\vy iptr;zecii'\vi|si Kojaff 
&o sv,<ecbiiej.

DlŁó-nilk 'ośwładcza, wklońcu, że 
Dr. SŁtRssfjmoliiin oiie m iał nic wisipó] 
nogo z jtega rewelacjiainni, Iktór.e u- 
'czjinujne zostały jedynie iz oibuwiią 
żku dzieim ikarsikegc.

Renłiii, 2 i w rześnia (Tel. G. P.) 
Naiwiląziufjąe do  ośw iadczenia posła

Kłeck, 2-4 września.1 (Tel. G. P) 
Wczoraj o 8 wieczorem Korpus Ochro­
ny Pogranicza podejmował P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej obiadem w ka­
synie 9 bataljonu K. 0. P. W obiedzie 
oprócz Dostojnego Gościa wzięli udział 
wojewoda Bcczkowicz, dowódca K. O. 
P. generał Tessaro, generał Trojanow­
ski i i-nni. W czasie deseru przemówił

Warszawa, 24 września, (st) W 
dniu dzisiejszym w sądzie okręgowym 
w Lodzi rozpoczął się proces, którego 
głównym bohaterem jesl rym pcisia na 
aejm i prezesa p-osęlŁkiego koła żydow­
skiego Grnnbatuma, Elearar. Wraz 
z nim zasiedli na ławie oskarżonych 
aresztowani w kwietniu br. na zebra­
niu komunistów w Łodzi Szułim W ar­
szawski, Frydherg, Kęaiel i Jan Kut­
nem Jednym z obrońców jest poseł 
Grunbaum. Podczas rewizji u Eleazara 
Griinbauma (mieszkającego u ojca w 
Warszawie, na Tłumackiej 6) -policja

Praga, 24 września. ((Tel. G. P.) 
Pismem odręcznem prezydenli Masa- 
ryka zamkniętą została letnia sesja 
■parlamentu. Wbrew zwyczajowi, nie 
nastąpiło równoczesne zwołania obu 
Izb na sesję jesienną, co tłumaczone 
jest przez miarodajne czynniki jako ob-

(niiamiectko - inaroutdweigo Kllomne- 
igjo, że o nuamowach sw oich ' z  poJliity 
Ikami firancujslkkni kifotrimoiwnjł m e z 
z wiło oz. nie imzad 'sęppaw ziajgrainliicz- 
nyldh biuno Wjołifia ogłaslja, diziiś ko 
m uińkat wyjaśm-djąxjy, że podał K i o  

-onne raz l y j l k o 1 j a j d ę n  a  r o n i n o w i e . ]  r  

d n ia  26 wrztiśutiia br. odiwiłetilrl pcK.1 
oekretarzla s t a n u ,  linfoittniując, go <J 

pew nych rozmowaans, kiói e ibezpo- 
ścedinlBo przed,tem prowadlzłilł (z jed.'- 
(nym p o iłem  fiiainiauisikiiin baiWill^cyiin 
w ów czas w Beailitnie. Ro/m.mwy ic, 
jak  podkreśla k  iimiuinlikalt, odbyły 
się bejz uprzedauiiej wietdizy ui|3ędu 
spnaw zagranfczmych.

w serdecznych słowach generał Tessa­
ro. Po obiedzie P Prezydent udał się 
do świetlicy żołnierskiej, gd de zgroma­
dzeni byh delegaci wszystkich kompa­
nii nowogrodzkiej brygady KOP. P. 
Prezeyd-ent był obecnym na przedsławie.- 
niu wykonanem przez żołnierzy.

znalazła liczne dokumenty partji ko- 
munisty-cznej i .bogatą literaturę wy­
wrotową. Pozatem znaleziono pamięt­
nik naimtodszago 15-letnicgo syna 
Gcttnoanma, stwierdzający jego zbrata­
nie z  kamnnizimem. W pamiętniku tym 
młody Grunbaum szczyci się tem, iż 
wydalano go ze szkoły za szerzenie 
idei komunistycznej. Zaznaczyć nale­
ży, że Starszy syn posła Granlamna 
Benjamin znany jest również jałro dzia 
lacz krannnistyozny. Zbiegł jn  z  kra­
ju i przebywa obecnie zagramcą.

Jaw przesilenia parlamentarnego. Kom- . 
pelenłne czynniki zadecydują w dniu 
dzisiejszym, czy nastąpią nowe wybo­
ry. Wodlug dalszych doniesień, szef 
rządu miał uzyskać zgodę prezydenta 
republiki na podjęcie odpowiednich za­
rządzeń.

ZARUPNO TYTONIÓW BAŁKAŃSKICH 
DLA POLSKI.

(Telefonem ou naszego korespondenta).
W arszaw a, 24. w rześnia, (ab) W ice­

dyrek to r monopolu tytoniow ego Huzar 
ski w yjechał na  k ilka  tygodnj, do Grecji, 
T urcji, B ułgarj; j Jugosław ji. W yjazd jjo 
^ostaje w zw iązku z zakupem  surow ca 
tytoniow ego dla polskiego m onopolu !y- 
toniowego.

-  - O——
ZJAZD AKAD. AEROKLUBÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 24, w rześnia, (st) D nia 28. 

i 29. odbędzie się w Poznaniu zjazd aero 
klubów  akadem ickich polskich. Zjazd 
ustali program  pracy młodzieży akadc 
m ick.ej n a  polu lotnictw a n a  rok  przy­
szły.

o------
WYGRANE LOTERJl KLAssOWEJ.
Wacszawa, 24. -wrrieśiua.. (T. G. P.)

W piętnastym dniu ciągnienia 5-tej 
klasy 19-tej Loterji Państwoiw-ej padły 
główitL^ze wygrane ima następujące 
numery

10.000 zł. -  11690, 122984 135930.
5.000 zł. — 2675, 44152, 52179 

62019, 64096, 118865, 139001
3.000 a .  — 94882, 100668, 104743, 

110433, 151035, 175163, 175773.
2.000 zł. — 4584, 47722, 62042, 

106409, 107280, 138391, 436630,
139331, 142926 161211, 18254u,
183991.

1.000 zł. — 15159, 58522, 80418, 
104628, 117353, 129170, 137252,
156556.

  o-----
SKRWAWIONY BALON FRANOUSKJ 

SPADŁ W CLORWACJI
Paryż, 24 września. )Tjel. G. P.) W 

depeszy <z Zagrzeebia donoszą, że koło 
Kamienicy 'znaleziono szczątki Łan- 
cniskiego balony wajsko-wego, noszące­
go ślady krwi. Przypuszczają, że są to 
szczątki francuskiego balonu, o którym 
brak było dotychczas wiadomości.

  -------
PO ZGONIF KARO. DUBOIS.

Pairyż, 24. -września. (Tel. G. P.) 
Wdzieraj odbyło się przeniesienie 
zwłoki kardynała DuLois do pałacu 
arcybiskupiego. Kondolencje złożyli 
m. i. Doumergue i p ionier Bńand. 
Dziś zwłoki zastaną zabaisaimowane, 
poczem wjrstawione będą na widok 
pubiliozmy. Prasa poświęca zmarłemu 
kardynał, tkane aitykały, w których 
podkreśla wielkie zalety umysłu i cha 
rakteru zmarłego, cra.z jego głęboki 
patrjotyzm.

EX-CAR FERDYNAND W SGHWARZ- 
WALDZDn

Berlin, 24 września. (Tel. G. P.) Do 
Freudemstadf w Schwarzwaldzie przy­
był na dłuższy pobyt b król bułgarski 
Ferdyrand w towarzystwie swej świty.

WRAŻENIE ZAHW CHÓW 
W BUŁGARJI.

Wiedeń, 24. września. (Tel. G P.) 
Dzienniki donoszą z Sofii: Wznowie­
nie krwawych walk w łonie organiza­
cji ma redońskieb wywołało w bułgar- 
sk-mj opimji publicznej wielkie wzbu­
rzenie. Wszystkie dzienniki potępiają 
ten nowy wypadek morderstwa, który 
może narazić na sawann autorytet Bnl 
garji właśnie w chwili, kiedy kraj tego 
autorytetu bardzo potrzebuje. Prasa 
wzywa władze, aby uczyniły wszyst­
ko, celem ujęcia sprawców i przeszko­
dzenia. ponownym morderstwom

*------------- o—

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAt ZW1ERZĘTAY, I! CAIM 
v. JC :E  SIĘ NA C Ll/P-K O W , ABY 
tl_ iY Ć  DOI I TW ILttZEUEJl

w Stanach Zj,
PROGRAM JEJ JEST ODPOWIEDNIKIEM 

Nowy Jork, 24 września. (Tel. G.
1’.) Utworzyła się tu nowa partja poli­
tyczna pod nazwą Part ja nie'zależnej 
akcji politycznej", na której czele -sta­
nął prof. John Bttrey. znany filozof 
amerykańsk’. Program polityczny no­
wej partji zbliżony jest do jjrogramu

ANGIELSKIEJ LAB0UR-PARTY.
pai-iń angielskich Laburzystów; obej­
muje on m. i. upaństwowienie środków 
kem m ib asyj-nyeh elektryfikacji, gazów 
itp., pomoc fila farmerów, zabezpiecze­
nie odpowiednich warunków pracy i 
płac dla robotników, emerytury robot­
nicze itd.

Pm  Prezydent Rzpilei
na Kresach wschodnich.

W COŚCiNIE U K. O. P. W KŁECKU.

Pects Im n is ló i?  w
WŚRÓD OSKARŻONYCH ZNAJDUJE SIĘ SYN PCSŁ.A GRUENBAUMA.

. i cieiwmmi cci naszego korespondenta.)

Przesilenie m ń m m lm m
w CzechosJowacjś.



i) a . 4 „G A ZEiA  POKAiN.W  z  dnia. 26. wrzcynjia lU2y. iSłfl Girjz

MASOWE POŻARY W WOJ. ŁÓDZKI EM. — WIELKIE POŻARY W SALONIKACH. — WYKOLEJENIE POCIĄGU 
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Łódź, 24' września. (Tel. G. P.) Na 
terenie woj. łódzkiego w czasie od 1. 
sierpnia do 13 września zanotowano aż 
377 pożarów. Zaledwie 23 prc. pogo­
rzelców otrzymało odszkodowanie za 
spalone zbiory.

Piotrków, 24 września. (Tel. G. P.) 
Pod Zwierzyńcem na 25 kim. od Piotr­
kowa wywrócił się do rowu s&rawćhód, 
prowadzony przez dyr. szkoły Sosn- 
kowskiego. Sosnkowski i jeden z pasa­
żerów ciężno ranni. Pozostali dwaj iżej.

Dębica, 24 września. (Tel. G. P.) 
Wczoraj wieczorem autobus pasażer­
ski kursujący między Rzeszowem i Dę­
bicą wywrócił się podczas wymijania 
idącej drogą głuchoniemej kobiety. 
2 osoby odniosły ciężkie, 3 lżejsze obra 
żenią. Szkoda wynosi przeszło 60.00 zł.

Bautzen 24 września. (Tel. G. P.) 
Onegdaj wybuchł pożar w starożyt­
nym zamku, należącym do hr. Ohalles- 
Riducourt. Pożar, wzniecony prawdopo 
dobnie ręką pnr^siępcy, zniszczył cal- 
. owicie zamek, zbudowany przed sze­
ścioma wiekami. Twierdzą, że już kil­
kakrotnie czyniono próby nodłożenia 
ognia pod zamek. PrzccI dwoma tygo­
dniami spaliło się jedno >ze skrzi det 
zamku. Starożytne umeblowanie zdo­
łano częściowo uratować.

Berlin, 24 września. (Tel. G. P.) 
Wczoraj w Charlottenburgu samochód/ 
którym jechał znany filantrop von 
Wollang z żoną, zderzył się z ininym 
samochodem. Żona Wollanga została 
zabita na miejscu, jej mąż zaś odniósł 
ciężkie obrażenia.

Berlin, 24 września. (Tel. G. P.) 
W Hameln wybuchł wielki pożar na 
przystani nad Wezerą w składach fir­
my BraJle. Spłonęły wielkie ilości mą­
ki' i zboża. Składy spłonęły doszczę­
tnie, pomimo wysiłków straży ognio­
wej i oddziału Reichswchry. Straty 
wynoszą 250 tys. marek.

Berlin, 24 września. (Tel. G. P ) 
Podczas przedstawienia w cyrku Vog- 
fa w Scihńyelbein (koło Szczecina) li­
na stalowa przytwierdzona do masztu 
zetknęła się iz przewodami ełelcti ycz- 
nemi o napięciu 15 tys. volt. 2 cyrkow­
cy znajdujący się na  maszcie padli na 
miejscu trupem, 9 osób z  obsluoi jest 
ciężko porażonych.

Moskwa, 24 wTześnia. (Teł. G. P.) 
Według doniesień z Wiatki pociąg pa- 
ażerski, l^ozący Motklswę ze Sytberją, 

w yJŁoleił się na 81 kim. przed Wiatką. 
Dwa w agony zostały  rozbite, 26 po­
dróżnych  odniosło ciężkie ra n y  a 10 
lżejsze obiażenia.

Saloniki, 24 września. (Tel. G. P.) 
Wczoraj wybuchł groźny pożar, które­
go pastwą sadło 80 domów i 11 skła-

ZAKONSPIROWANA RADIOSTACJA 
W WIEDNIU.

Wiedeń 24. września. (Tel. G. P.) 
Sensację wywołuje fakt że od dłuższe­
go czasu tunkcjonuji na terenie W ie­
dnia jakaś tajemnicza nadawcza sta­
cja radjowa, która niepokoi ludność fał 
szywemi wiadomościami. Wczoraj sta­
cja ta doniosła, że student Halsmrum 
został wypuszczony na wolność, gdyż 
udało się wykryć istotnego sprawcę 
morderstwa. Dziś znowu rozpuszczono 
wiadomość, że dnia 29. bm. podczas 
.demonstracji Heimehrnwców zostanie 
odcięty dowóz żywności do Wiednia.

W CYRKU.
dów towarowych. 200 osób pozostało 
bez dachu nad głową.

Saloniki, 24 września. (Tel. G. P.) 
Dziś rano gwałtowny pożar zniszczył 
wielkie składy dr.zpwa. Straty wynoszą 
50 miljonów drachm.

Londyn, 24 września. (Tel G P.) 
W Hambrook w pobliżu Bristolu spadł 
wczoraj samolot i wiczebny jednego

z aeroklubów, Dwie osoby poniosły 
śmierć. W Grantham spaał ćwiczebny 
samo.ot wojskowy Pilot odniósł ciężkie 
rany. Wypadki samolotowe w Anglji 
w r. bież. pochłonęły 31 ofiar w lu­
dziach.

Winnipetj, 24 września. (Tel. G. P.) 
Do jeziora Manitoba wpadł wczoraj sa­
molot. Trzy osob\ poniosły^śinierć. '

„ O tw a r ta  fu r tk a “
dla WaScSemarass.

Ryga, 24. września. (Tel. G. P.) 
Przypuszczają tu, że w związku z u- 
sunięciem W-aldemarasa w rządzie li­
tewskim zwdfkszv się wpływ Szastamy 
Znaczenie decydujące będą mieli w 
nowym gabinecie ministrowie Mm.taj- 
kis, jako przodtetaiwiciel wojska i Wi- 
lejszys, min. komunikacji jako prezes 
tautininków, Tnbialis jtsst mężem zau­
fania Smetnny.

Z Kowna donoszą, że obradujący 
ostatnio w oficerskim klubie „Ramo- 
ve“ zjazd oficerów uchwalił podpo­
rządkować się rozkazom prezydenta 
Sm«deny.

Kowno, 24. września. (Tel. G. P.) 
Prezydent Smetona wezwał podobno 
telegraficznie bawiącego w Rrazylji 

Daukantasa. Jest to iednoslka bar 
dzo wybitna i posiadająca dużą. popu­
larność W wojsku. Daukantas jes t

przeciwnikiem Waldemarasa, który go 
usunął ze stanowiska ministra spraw 
wojskowych.

Berlin, 2 i. w rześnia. (Tel. G. P.) Zda­
niem „Beri. Tageb!.“ skład nowego ga­
binetu Turb-iaHsa dowodzi, żc '"zmiana 
kursu  politycznego nie nastąp i. P ro w i­
zoryczne objęcie m in. spraw  zagr. przez 
lu rb ia h s a  świadczy zdaniom  dziennika, 
o pozostaw ieniu o tw artej fu r tk i Wulde- 
m arasow , gdyby zdecydow ał się wejść 
do rządu.

Kowno, 21. w rześnia. (Tel. G. P.) W 
kołach un iw ersytetu  kow ieńskiego panu 
je zaniepokojenie z pow odu w ycofania 
Się W aldem arasa z życia politycznego, 
przypuszczają bowiem, iż W aldem aras 
zechce praw dopodobnie wrócić do zajęć 
uniw ersyteckich. Studenci w raz ;e p o ­
w rotu  V, aldcm arasa zapow iadają strajk .

Z RZĄDEM &NGIELSKIM.
1 L o n d y n , 2 1 -września. (Tel. G. P.) 

Przedstawiciel Sowjelów na korafey^n- 
cję angielsko. - sowjecką Dowgalewski 
oświadczył korespondentowi agencji 
Reutera, iż zdaniem jogeo narady .stron 
dotyczyć będą właściwie spraw czysto

Ż y d ó w s p r a n i a
Palestyny

TRZEDł-OŻONE MuC DONALDOWI

Londyn, 84 września. (Tel. G. P.) 
Prezydent Jevish Agency, profesor 
Weizmanu został przyjęty przez Mac 
Donalda i wręczył mu. zasadnicze żą­
dania „TonudyomiPi organizacji świa­
towej, w sprawie przywrócenia normal­
nych stosunków w Palestynie: 1) Mo­
carstwo mandatowe m rei przedsię­
wziąć energidżne zarządzenia, aby za­
bezpieczyć mienie i życic mieszkań- 
ców żydorońkich, 2) Dla osiągrięcia 
tego celu konieczną jest reorBanizacja 
policji krajowej i armji tranisjordań-

PRZEZ PREZYDENTA JEWIEH AGEN­
CY.

skiej. 3) Mocarstwo mandatowe musi, 
w myśb noty Ralfoura, zagwarantować 
czynnie poparcie rozwoju gorpotda.roze- 
go i rozszerzenia działalności koloni- 
zacyjnej Żydów.

NOWE NAPADY W PALESTYNIE. 
Berlin, 24 września. (Tel. G. P.) 

Donoszą z Jerozolimy, że wczoraj w 
nocy osada Kfer Zeladin oh-gła napa­
dowi uołączrnemu z poęrnnem miesz­
kańców. Strażnicy kolonji oraz kilku 
kolonistów . zostało zabitych.

Teatry lwów- zaczynają grać.
PROM IZOiR.IUM POTRW A I>0 KOŃCA PAŹDZIERNIKA.

Lwów, 25. w rz e śn ia . wyslętpy mmii Mailiiclkiiiej 'i p. Węsgli-er
Fealry  miejskne ztroM y njirtł-rż- 

pilc, uruchibm 1 sne. D niu 25 tam. w 
Teaitirze W iotkim  „,Laikime“ w Ma­
łym  „Ladlna hlrśtubjh". Od. plastiku

ca p. Smo-Icrw®z. T ea tr prow adzony 
jeisd narazić, na  czas prow izoryczny 
r>7 djjhiiy — jako  j?r.zirdTiębiiorisVwj i 
arze .acnja wszy^lkidh pnaąaiwrJ. 
ków tciaiiru. PtjżypusizLui.fJnrd pnccvi 
żioirjuni Ło potrwał uLd* hoiic.ai pa:i- 
dziorniika. p-oezem n ic  je s t wykłu- 
czo-nc, że Jca ir zn-o-wm zojsushic u- 
iw iasjowiony.

PROCHY TELEW LLA  W  U/IL.YiF 
W ilno, 24. września. (Tel. G. P.) Dziś 

o gotlz. 8.15 przybyły do W ilna piociiy 
Joachim a f.clcwcla. Po drodze w Białym 
stoku i Grodnie ludność złożyła hołd 
prochom . Na dworcu w W ilnie zgrom a­
dź'ły  &j.ę praw ie wszystkie organizacje ze 
sztandaram i z kom itetem  pr-żyjęcr|r p ro ­
chów Lelewela, oraz wojewodą RaezkjC' 
wiczem na czele.

—-C——
ZA PRZEMYT ZAPŁACI MILJON 

ZŁOTYCH.
Katowice, 24. września. (Tel. G. P.) 

Śląska stra.ż skarbowa wykryła, pod­
czas rewia;i w piwnicy Gerricha w 
Szymanowicach 1.800 litrów likieru, 
przemyconych w ostatnich dniach z 
Bytomia. Należytości skarbowe z,vj 
przemycony likier wynoszą ponad .100. 
tysięcy złotych. Likier skonfiskowano 
Gerrichowi grozi kara 1 miljona zł.

P n e d M ®  mMwmDowgatewskiego
finansowych. 3V laściwa konferencją 
klóra odbędzie się po wznowieniu sto­
sunków dyplomatycznvx‘h, ma doty­
czyć kwesiji propagandy i uznania zo­
bowiązań finan!se,wych.

BLISKIE USTĄPIENIE STHEERU- 
WITZA.

WieJcń, 24. września. (Tel.. G. P.) 
W dobrze poinformowanych kołach po 
litycznych zapewniają, że jeszcze 
przed końcem bieżŁ tygodnia ustąp: 
Streermritz i stanowisko kamclerskij 
obejmie dr. Schab ej

I

Iki. T datr pmoiwptdlziuny jtci?/! (V Irakuc 
tymcplasoiwą piOid kięrlcłwniciPyYcm p. 
L. CzunIrłciwsLiego. Z ramiietmia gnili 
tay ma c^ele adlmtipliisC^ajcjii siiub nad

MAG DONALD 27. B. M. FEDZIE 
DO AMERYKI.

Londyn, 24. września. (Tel. G. P.) 
Wyjazd Mac Dnnauda bo Stanów Zj. 
nastąpi w piątek dnia 27. bm. W ko­
lach londyńskich panuje przekonanie, 
iż rokowania w kwestji rozbrojenia na 
morau doprowadzone zostaną przy 
współudziale Mac Donalda do pomyśl­
nego końca. Krążą uporczywe pogłoski, 
że Mac Donald oanówi również z IIoo- 
verem kwestję stosunku obu państw 
do Rosji sowieckiej.

WIELKIE KRWAWE ZAMIESZKI 
W MEKSYKU.

Meksyk, 24. września. (Tel. G. P ) 
Według doniesień prasy, w związku z 
wyborami władz municypalnych w 
stanie Meksyku, w miejscowościach 
Jalapa i Vera Cros doszło do krwa­
wych zamit-zek, w nrzebiegn któryrih 
130 osób zastało zabitych zaś Srilkasel 
oduiosło rany.

—— o——
SKASOWANIE INDYJSKICH 

SLUBOW DZIECI.
Loudyn, 24 września. (Tel. G P.) 

Z Simla donoszą, iż zgromadzenie u- 
stawouawcze wydała żaka?, zawierania 
ślubów przez dzieci, co dotychczas by­
ło w lndjach stosowane d-ość szeroko. 
Przed 14 rokiem życia nie wolno jest 
wstępować w związki małżeńskie, po­
niżej 16>lat zaś należy nzy&kać spe­
cjalne -zezwolenie.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu 1 ni­
gdy nie zawodzącemu seren Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzem ieślniku lwowskim, m atkę legjoni 
6ty i obrońcy Lwowa, k tó ry  zm arł z od 
niesionych ran  — raa jd u jącą  się obecni* 
w obliczu Śmierci głodowej. NieszczęSH- 
wa staruszku jest nadto ciężką kaleką, 
tak, te  zupełnie najdrobniejszej naw it 
h vo iy  nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjm uje A dm inistracja dla „ił»- 
tki Obrońcy Lw ow a-,
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■ctóra chciała na nim wymuś u zapis.
Lwów, 25. września. 

v—) Przed Jęciem przysięgłych roz­
poczęła się wczoraj rozprawa przeciw­
ko 34-letniemu Janowi Jakubiszynowi, 
zamożnemu gospodarzowi z Horodysła 
wic, pow. Bobrka, oskarżonemu o 
zbrodnię usiłowansgo morderstwa, 

■Przed kilku lały oskarżony ożenił 
się z Zofją Balasówną. Zrazu pożyciu 
małżeńskie by lo zupełnie dobre, do 
czasu, kiedy rodzina Jakubiszynowej 
poczęła się mieszać w ich domowe

BITY FRZEZ TROJE OSÓB, ODPARŁ ICH „ARGUMENTY" REWOLWEREM.
sprawy. Tarcia rodzimne doszły do o co chodzi i kategorycznie żćfdar.iu
szczytu dopiero w obecnym roku, gdy temu odmówił. Dniia 2i2. maja b. r.
okazało się, że Jabuhiszynowie nie 
będą. mieć potomstwa. Wówczas to 
ojciec jej i brat, zdołali ją nakłonić do 
tego, by wymogła na mężu zapisanie 
jej obeonie za życia caieoo maiatku. 
Uległszy wab ojca i hraita, Jaikuibiszy- 
nowa codiziernie poczęła męża swego 
namawiać do tego kroKu, wprost za­
dręczając. go tym planem.

Jakubiszyn zorientował się .ednak

u? M p m  ji
bezrobocie

wczesnym rankiem wszyscy troje, t. j. 
Jakub iszynowa, jej ojciec Iwan : brat 
Hryńko wspólnie zaatakowali Jakubi- 
zynowa, żądając natychmiastowego 

dokonaria zapisu, przyczem obilli go. 
Wówczas Jakubiszyn będąc w opresji, 
dobył lewolwera i począł strzelać, ra­
niąc wszystkich truje. Po wypada u

tym Jakubiszyn sam zgłosił się do 
posterunku policyjnego i został aresz­
towany.

Przesłuchana Jakubiszynowa po­
dała, że mąż jej był brutalem, znęcał 
się nad nią i że to było przyczyną 
ujęcia sk ojca i braia za nią.

Wczoraj Jakubiszyn odpowiadał 
przed sądem, a obrońcy jego dr. wi­
eki i dr. We.i-ss zawnioskow-ali na po­
wołanie nowych świadków odwodo­
wymi. Trybunał do usmolił u Lego ts-ię 
przychylił i w tym cetu rozprawi ad- 
TÓozył. — Trybunałowi przewodniczy! 
radca’/Zgóralski, oskarżał prokurator 
Pakłik owski, Poszkodowanych zastę­
pował dr. Lew llankięwicz.

ORYGINALNY POMYSŁ. — FTO W PRZESZŁOŚCI MIAŁ BOGATYCH RO­
DZICÓW I KREWNYCH, TEGO WYR ZUCA SIĘ Z LISTY BEZRC30TNH CH.

Leningrad, we wrześniu.
W związku z zastraszającym wprost 

wziosłem bezrobocia, władze bolsze­
wickie ogłosiły akcję zwalczania tej 
groźne! klęski. Gdy jednak wałka z 
bezrobociem we wszystkich państwach 
„burżuazyjhych" zmierza do ■zumiej 
szenia ilości bezrobotnych przy pomo­
cy uzyskania dla nieb pracy, w Bol- 
^zowji do tego samego celu zmierza się 
innymi śr dikami, mianowicie przy po­
mocy „czysiki". O ile więc można 
przeprowadzić „sanację" partjL komu­
nistycznej przy pomocy Czystki", tb 
dlaczego me moiżna zwalczyć bezrobo­
cie również przy nomom tego „unl- 
T7eisalneao środka".

Oto wydano obecnie rozporządzeni,? 
w sprawie „czystki"' bezrobotnych. — 
Rozporządzenie ,ta polega na zobowią­
zaniu wszystkich rdłeldantów do pra­
cy do ponownej regisM-aeji, przyczem 
każdy registrujący się powinien przed­
łożyć niezliczoną ilość dokumentów, 
dotyczących jego przeszłości, orhz 
rodziców i innych krewnych, nie tylko r 
pod względem gospodarczym, lecz ró­
wnież politycznym. Dokumenty te ma­
ją „zdemaskować" burżuazyjne pocho­
dzenie, względnie stanowisko socjalne 
bezrobotnego i jego krewnych w okre­
sie nrzedrewo-iucyjnym O ile więc 
bezrobotny lat 15—20 temu miał za­

możnego wujka, to obecnie me może... 
reilektowa: na piacę-

Pomysł, be ziwątpjc ni a bardzo traf­
ny .i skuteczny, gdyż nie ulega wątp1 ■ 
wcści, że po tej rejestracji ilość bezro­
botnych odrazn i gwałtownie aę 
zmniejszy, ale tylko w oficjalnych wy­
kazach.

ZIOW
skasowany

WSKUTEK ZAŻALENIA NIEWAŹ^DŚCI OBRONY.
Lwćw, 25 września.

(—) W czerwcu br. donieśliśmy o 
skrytobójczem morderstwie dokonanem 
w Dyczkowie pow. Tarnopol na osobie 
Semka Łeśkowa, przez Hermana Se- 
gala za namową jego kochanki Tekli 
jjelków. Oboje aresztowano i onegdaj 
stanęli oni przed sądem przysięgłych w 
Tarnopolu. I ’o przeprowadzonej roz­
prawie sędziowie przysięgli 11 glosami 
poitwieruizili pytanie w kierunku zbro­
dni morderstwa dokonanego przez Se-

Helisa Józefów  ś W W i s  Nslnifcó
WRAZ Z 
Lwów, 25 września.

(—•) Przed kilku dniami jechał 
własnym samochodem ze Złoczowa do 
Lwowa O łeksa Józefów , zamieszkały 
w Lucku, w towarzystwie swego szo­
fera Witalisa Melnikowa. Z powodu

JUTEM ZNALEŹLI SIĘ W ROWIE.
zep, ucia się kierownicy samochód pro­
wadzony przez,Józefowa wpadł do ro­
wu niedaleko Olszanicy. Oba' pasaże­

ro w ie  odnieśli dotkliwe uszkodzenia 
cielesne. Po udzieleniu im pierwszej 
pomocy odwieziono icłi do Lucka.

gala, oraz 8 losami potwierdzili 
wispułwinę w  tern morderstwie Tekli 
Łeśków. Po werdykcie przysięgłych 
obrona wniosła zażalenie nieważności 
z powodu niezrozumienia przez sę­
dziów przysięgłych -maczenia posta­
wionych im pytań, stojąc na stanowi­
sku, że zachodziła w tym wypadku 
zbrodnia zabójstwa a nie morderstwa. 
Zażalenie nieważności Trybunał przy­
jął do wiadomości i rozprawę odroczył 
do następnej kadencji.

Trybunałowi przewodniczył radca 
Gostkowski, oskarżał prok. Wróbel, 
bronili adwokaci dr. Rosenfeld i dr. 
Schmiedbv

—-—-o ——■

5033 l!
Z KARABINU.

Lwów, 26 września.
(—) Onegdaj wybuchł pożar w do­

mu Joela Rołsteina w Budy nowie, pow 
Br.zeżany i zniszczył dach wartości 
1000.zl. W czasie akcji ratunkowej ro  
parzyła sobie twarz i ręce Tacjama Pe- 
tiak oraz Mar ja Ozionko, W akcji ra­
tunkowej wzięła udział ludność miej­
scowa oraz stacjonowani czasowo żoł-

Panama brodzka nrz^era
SKandaliczite roziciary,

ARESZTOWANIE SEKRETARZA RADY POWIAT. I DYREKTORA KASY 
OSZCZĘDNOŚCI, — JEDEN ZE SKOMPROMITOWANYCH DYGNITARZY

ZBIEGŁ.

bierze 12 P. A. P-u.
Drugi pożar wydarzył się onegdaj 

w Pałszcwce pow. Gzortkow, który zni­
szczył stodołę, stajnie, plony i inwen­
tarz martwy. Szkoda wynosi. 15 tysię* 
cy zł. .Jak stwierdzono pożar powstał 
wskutek podpalenia przez Bolesława 
Masłowskiego którego aresztowano.

Lwów, 25 września.
(—) Onegdaj w nocy Piotr Kowal, 

liczący lat 18 ze Sławnej pow. Zbo­
rów, pasąc konie na polu obok Sław­
nej, tak nieostrożnie manipulował po­
siadanym krótkim Karabinem rosyj­
skim, że postrzelił się w pachwinę i 
poniósł śmierć na miejiscu.

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZW Bb 

BZĘTAAin 
ZAPISUJCIE S IĘ  

NA CZŁONKÓW, ABY UL2YÓ P O U  
Z W IE R Z Ę C E J

Matka 8-ia d̂ iec i jej kochanek
powieszeni r,a frucieielstwo.

ZBRODNIARZ PL * KAL I IAM ENTOW A L, JLGO 
SZŁA NA &MILR ć  OBOJĘTNIE.

W SPÓLM CZK \

Lwów, 25. września.
(—) W związku z malwersacjami, 

ujawnionemi w Radzie pow. w Bro­
dach, o czem w swoim czasie obszer­
nie relacjonowaliśmy, dowiadujemy 
się dalszych szczegółów, stwierdzają­
cych, iż afera ta przybrała rozmiary 
prawdziwej panamy, a wm:a ,any< h 
w nią, piocz osób już wymiemomyoh, 
jest wiele jeszcze osobistości z tego 
miasta Dochodzenia w tej sprawiie nie 
zostały jeszcze zakończone.

Dolty< bez as aresztowano sekretarza 
Rady powiatowej Leona Malskiego, 
którego nazw;sko, jako pierwsze poja­
wi ło się w tej aferze, a w dalszym cią­
gu aresztowano — co wywołało w

Brodach — wielką sensację, dyrektora 
Kasy Oszczędności Kazimierza Khana. 
Jedna z wybitnych osobistości miarta,
poważnie w tej aferze zaangażowana, 
zdołała iUŻ przau aresztowaniem 
zbiedz podobno aż za granicę.

Nowy Johk we wrae-śnim.
( + )  W  kainkwłyjlslklicj m iejscowo 

jisci Ilnll) odbyło się s tracen ie 42-ddl- 
,nicj Ma.rj.i Yknu, matiki ośm iorga 
dzieciii L jej o2-llclniie,go 'kochanka, 
F ilin a  Lefcbyre. Oboje sika zani zo­
stała na śm ierć zia, o Kr, ucie męża p a ­
ni V i,au, k tó ry  był im przeszkodą 
w rom ansie. Zbrodinćcza Kobiela lł-

JAKO WMIESZANY W AFERĘ FAI SZERZY PASZPORTÓW.
I wów, 26. września.

(—) W związku z wykryciem fał­
szerzy paszportów i innych dokumen­
tów publicznych, o czem obszernie o- 
npgdaj donieśliśmy, na  polecanie u-

rzędu śledczego we Lwowie aresztowa­
no w Tarnopolu kupca Józefa Konigs- 
betoa. który wmieszany jest w tę afe­
rę. Kónigśbc.rga odstawiono do Lwowa.

■czyta na lo, że Irylb żyidia je mięża, 
ihllóry b y ł fra pei em i często w yprą - 
w iał się na, dilluższc po low ania . p o ­
zw oli Zbrodnię ulkryć 'bezkarnie. — 
Talk .się jedmaik inie siało. Otrucie 
wp^kry l,o, a -sąd sika za 1 obc ie w iafo. 
wajjców na sir ierć.

Rzecz zinam ienina, że pani V ’au 
iszilia ,rta, sztubienłcę 'obojętnie, p'od- 
tlaas gdy Lcfebie (płakał ii' is.paiZimoL 
wal. Na, dlzncdzińcu w ięziennym  
(UiSlawtono sziuibienicę 'na czen wo- 
jm iu nuszłowaniiu, oloczoing wyiso- 
Kim parłianem , jednakże licznie ze- 
brojuy tłum  żbuitzył zadtone ii był 
,św iadkiem  egzekucji.

Pani/i, Vaau była jzóstą z  rzędu 
kobietą, p,ov'iosaoną w Kair?d/Jicza 
caiły czas łsŁnien la tego diomiuiiinm.
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Źródła kryzysu teatralnego.
J.EATR MUSI POiRYWAC I ZMUSZAĆ LUDZT DO MYŚLENIA. — PUBLICZNOŚĆ NIE CHCE OCLA DAĆ MIZERNĄ

KOPJĘ ŻYCIA. — BRAK IDEI I BRAK REŻYSERÓW.
Lwów, 26 września.

(p) W całej liuropie, we wszystkich 
kulturalnych państwach, na wszyst­
kich desklaeh •scenicznych rozpoczął 
się juk sezon teatralny (naturąlnie Lwo 
wa nie mamy na myśli) i w związku 
z t^rn wybi-tri teatrolodzy ponownie 
zajęli się kwestią odrodzenia teatru i 
pchnięcia go na nowe drogi rozwoju.

Czy rzeczywiście teatr europejski 
podupadł w ostatnich latach, że alar­
my, artykuły dyskusyjne są niezbęd­
ne i aktualne? Stwierdzić raczej trze­
ba, że w iue ji „1 tern wszyrtkiem 
przesady, ale też w  wielu wypadkach 
obserwujemy zjawisko kiedy teatr 
staje na rozdrożu, nie wiedzące w jaką 
stronę skierować swą działalność.

Mnożą się głosy, że teatr znajduje 
się w stadjum rozkładu dlatego, że nie 
może w żaden sposób, bez obniżepia 
swej wartości artystycznej, dostosować 
się do gustu publiczności, która d 'a  te­
go zniechęcona, zaczyna się od tea­
tru odsuwać.

Wszelkie próby w tym kierunku za­
wodzą. Znawcy teatru twierdzą, że 
przeżył się też już zupełnie teatr natu- 
rafistyczny, który nie dostarcza wie­
cuj emocji. Publiczność się do tego przy 
zwyczaała i już je; to nie '^bierze".

Nie ,.bierze" przedewszystkiem dla­
tego, że dzisiejsza scena nie jer.t w sta­
nie oddać petne rzeczywistości, oddaje 
conajmmiej parodję. Jeśli ta parodja by 
ła emocjonującą, działała silnie na 
psychikę widza — ale nie mogła dizia- 
łać a la longue Publiczność nie po to 
cłtoiiŁziła do teatru, aby oglądać m izer­
ną kopję żyiiua.

I dlatego z  izasem  wysunięto nowe 
hasło: teatrauzacji teatru. Największy­
mi nowatorami okazali się pod tym 
Wz^edem reżyserowie rosyjscy, którzy 
Usiłując 'rozwiązać zawiły problem te 
atralny, tworzyli faktycznie arcydzie­
ło kunsztu reżyserskiego. Nic to, że 
gwałcili często w niem;łosiernv sporób 
i sztukę i aktorów, z których czynili 
manekinów. Usuwali indywidualną 
grę, tworząc grę zespołową gwiazd. — 
Przez umiejętne wyreżyserowanie sztu 
ki doprowadzili do tego, iż nie było na 
scenie lepszych i gorszych aktorów — 
był tylko zgrany zespół, czarujący, 
porywający i przemawiający do wi­
dzów tak żywo i barwnie, jak nigdy 
teatr nie przemawiał.-

Zdawaćny -się więc powinno, że jest 
to właściwe rozwiązanie sprawy tea­
tralnej, Tymczasem jednak spiętrzyły 
się tu trudności do niepohamowania, 
które też rozbiły .zupełnie nadzieje mi­
łośników teatru.

By stworzyć bowiem grę zespoło 
wą, musi istnieć w teatrze genjalny 
reżyser. A nie będzie to gołosłowne, je­
śli stwierdzimy, że tych genjaląytih 
rft-yseiów teatr 'nuTcnejski nie posiada. 
Meyerhold, Piscator, Pudowkin, Aleksy 
Dikij i jeszcze kilka podobnych na­
zwisk — czyż to wystarczy, by móc 
mówić o odrodzeniu całego teatru eu­
ropejskiego? Nie! W tych warunkach 
możemy na palcach wyliczyć teatry, 
w których kunszt żywego słowa pory­
wa nas i unosi w świat piękna, bez 
piękna rzeczywistości. A -wszystko in ­
ne będzie tylko parodiją, nieudulnem

ue Sadownictwem.
Oczywiście nie można twierdzić, że 

Bur o Da'nie posiada wybitnych, genial­
nych nawet reżyserów — ale ci reży 
serzy kroczą starem i drugamn.

Potrafią zmontować sztukę, tak, by 
olśnić widzów, ale m t potrafią jeii skom­
ponować w ten sposób, by zatargać 
wnzyttfkiemi nerwami publiczności, by 
publiczność rozentuzjazmowana nie 
chwilowem wrażeniem, lecz w-spania- 
łem odczuciem rzeczywistości, poczu­
ła w głębi swego „ja", w głębi swej 
istoty, że przemówiono do niej najbar­
dziej zrozumiałym językiem.

Iłeżyserja europejska nie może je­
szcze zrozumieć, że nie tylko usta ak 
tora powinny przemawiać ze sceny. 
Źe powinna przemawiać jego twarz, 
jego ręce, jego ubranie, Każdy ruch, 
każde drgnienie, Że nie usta właśnie

powinne to mówić, co 'askr^wiej uwy­
pukli ruch.

1 dlatego stwierdzić należy, źe acz­
kolwiek wiele przesady jest w  -biada­
niach teatrologów na upadek teatru — 
w świacie tym nie jest wszystko w po­
rządku. Nie powiem, by teatr upadał, 
jest to nieścisłe.

Poprostu od kilku lat teatr stanął 
w swym rozwoju. Absolutnie nie idzie 
naprzód. Próbował gn ożywić Jewrei- 
now, próbuwał też uczynić to Pjirandel 
lo.

Brak reżyserów —*oto główna przy 
czyna zła. Bez reżyserów nie istworzy 
się genjalnej gry zespołowej i nie pr.ze 
mówi się do widza zrozumiałym dian 
językiem ruchów i gestów. Przesadą 
jest twierdzenie, że publiczność ma 
przerafinowany smak. Nie znak  ona 
tylko lałam  i  parouji życia na scenie 
Chce obok ułudy, v tórą od czasu do 
czasu karmi swą. fantazję, usłyszeć 
także słowo praw dj. Ujrzeć nie grę 
aktorów, bodaj najwspanialszą, lecz 
samo .życie na .scen ie.

'-"- - w

i 70 tecie powstania przemysłu rafiowego.
PIERWSZE SMRODLIWE ŹRÓDEŁKO SPOTKAŁO SIĘ 

DEK PRZECIW REUMATYZMOWI.
Nowy Jork, we wrześniu.

( j-). Ameryka święci obecnie stule- 
cis odkrycia nafty, a 70-lecie przemy­
słu naftowego. Stany Zj. są, jak wiado­
mo, najpotężniejszym produc,ciulem na­

fty na buli ziemskiej. Jednakże tłO lat 
upłynęło od odkrycia nafty, zanim się 
przekonano, że nie jest to bezpoiżyte- 
ozmy .produkt ziemi, lecz źródło potęż­
nego i bogatego przemysłu.

a r  stew ta i  miss. m : a
ZA PRZEJECHANIE KOBIETY

Lwów, 26 września.
(—) Przed Senatem V. pod przewo­

dnictwem radcy Bendaszewskiego od­
powiadał wczoraj pod- zarzutem zbro­
dni ciężkiego uszkodzenia ciała szofer 
Józef Wtpper. Dnia 5 lipca ub. r jadąc 
autem Nr. 7972 na pi. 'Krakowskim na­
jechał na gospodynię Annę Ziiombę, 
która pod kołami odniosła bardzo cięż 
kie obrażenia na calem Ateiele .i przez

długi czas lec.zyLa się w szpitalu. 
Świadkowie stwierdzili, że winę' tego 
wypadku ponosił tvsk Wepmer.

Po przeprowadzonej rozprawie zo­
stał on zasądzony na 4 miesiące cięż­
kiego więzienia, na zapłacenie 500 zł. 
za ból i  zwrot korztów sądowych- Po­
nieważ dotąd nie był karany, przeto 
karę zawieszono mu n a  przeciąg 4 lat.

 n------

PAŁACE

M a m m
NAŚLADOWCZYM „DOLLY - SISTER S“. SŁAWA I PIENIĄDZE. — TRAGICZNY KONFLIKT 

STRAMI".
Paryż, we wrześniu.

'(=) Odkąd sławne DoLly - Sisters 
zdobyły sobie przebojem uznanie Pary­
ża, isławę i  znaczna fortunę — zyska­
ły one całą falangę naśladowczyó 
które choć nieraz wcale nie-złączono 
węzłem pokrewa :ń dwa, wy stępują, jed­
nak przed publicznością jako autenty­
czne siostry.

W czasach ostatnich znacznem po­
wodzeniem cieszyły się występy tane­
czne dwoi h takich sióstr - tancerek, 
które jednak — jak się onazało po- 
źniei — wcale me były siostrami, a na­
wet pochodzi ty z dwóch odległych kran 
cOw Francji, Nazywały się one napra­
wdę Marp Froiaset i L uka Trailly,

występowały jednak jako siostry 
Marja i Luiza Trailly 

Ich ekscentryczne produkcje taneczne, 
utrzymane w archaicznym stylu egip­
skim, zdobyły sobit nieprzeciętną mar­
kę na artystycznym Tynku światowym, 
a zwłaszcza w Paryżu wywołały istną 
sensację. Siostry Trailly zjawiły się w 
Paryżu jeszcze w ub. sezonie. Nastę­
pnie spędziły kilka miesięcy na Ri- 
nerze, a obecnie znowu powróciły do 
Paryża.

I teraz właśnie nastąpił między 
niemi

tragiczny konflikt
Mianowicie przygotowując się do no­
wych wysypów, zetknęły się z  znaio-

Z PRZEKLEŃSTWAMI FARMERA. — NAFTA JAKO &RO- 
— PIERWSZA LAMPA NA FTOWA.

W 1829 pewien Farmer w Kentucky 
kopiąc sbudinię, natknął się na 

źródło naftowe.
Niemało przeraził go widok wytryska­
jącego z ziemi oiemneno i .mirodliwego 
paskudztwa, które spłynęło do rzeczki 
i wy truło w niej w: zystfcie ryby. Prze* 
Hinauo wówczas tę „nową plagę egip­
ską", nie wiiedlząc, że stanie się źró­
dłem bogactwa narodowego, a  z w ła­
ściciel; terenów porobi

momentalnie milionerów, 
przez długi cz,as nie przypuszczano, 

że óiw brzydki, smrodliwy płyn możę 
mieć jakieś praktyczne zastois^ sranie, 
Dopiero niejaki

Samue1 Kier 
z Pititeburga począł go sprzeda wać w 
butelkach po 50 j entow jako środek dc 
smarowania przeciw reumatyzm nwi 
Wprawdzie „lek“ ten ulgi mię, przyno­
sił, ale kupowano goi chętnie, bo jankes 
lulbó nowość, a  zwłaszcza w dziedzinie 
środków leczniczych.

Także Kier pierwszy spróbował o- 
czysizozać ropę i palić ją, w lampach. 
Próba się nie powiodła, bo nie umiał 
skonstruować takiej lampy, któraby nia 
dawała dymam i* czadu. Lampę tę zbu« 
dnwał

dopić™ Ferns w r. 1858-
Od fej pory, gdv lampa nalftawa wy­

rugowała świece, dając światło znacz* 
nie tańsze i snilnucjsze. zaczęła się 

„gorączka naftowa" 
w Stanach Zjedin W r. 1859 pułków ni!k 
Drakę odkrywa pierwsze źródło natitó- 
we w Tituerńte (Ohio) i robi na metn 
writełki majątek. W roku następnym pro­
dukowano już w Stanach 1.250 000 ga­
lonów nafty. — Olbrzymi rozwój tego 
przemysłu zaczął sie dopiero z chwilą 
odkrycia głównych terenów ropano* 
śnych — w Kalif ar: i;1 i innych stanach 
górzystego zachodu.

Rzecz znamienna, że dzisiejszy 
,kiói naffv“ Rockefeller jest starszy od 
wynalazku, który go zrobił jednym z 
pierwszych bogaczy świata, gdyż ma 
już sporo ponad ośmdiziesią,tkę.

(ram y da.ej od dziś po 
cenach  no rm alnych .

MIĘDZY ,^SlO-

nii tym mistrzem chorengrafji, młodym 
i sławnym tancerzem angielskim 
r-harlesem Brownem. Obie zakedhały  ̂
się w nim bez pam ięci a tancerz od­
wzajemniał uczucia Marji Froisisct. Do­
wiedziawszy się o tem, Luiza odcho­
dziła on przy tema rsci 7  rozpaczy i Z 
zazdrości- Wreszcie wpadła na stra­
szliwy pomysł. Oto wsypała do kawy 
sobie i siostrze arszeniku. Obie „sio­
stry" wypiły truciznę i

skunały w strasziw ych męczar- 
niach.

Tragiczna śmierć młodych utalen­
towanych artystek wywołała w Paryżu 
bardzo silne wrażenie.
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PO DRODZE... NA PE.ZNEREA, — NA WSTĘPIE JUŻ ZACHWYCA PANOR AMA UARJENBADTT. — 

URZĄDZENIA. — BiAŁE STUDJUM PORÓWNAWCZE. — PLAŻA MARJENBJDZKA.

(K orespondencja  w łasna „G azety P oran n ej" ).

WZOROWE

Marjeńbad, we wrześniu.
(.). Zwiedziwszy XIX. Międzynaro­

dowe Targi w Pradze, oraz po trzydnio­
wym pobycie w tak pięknej stolicy no­
wej repu/bliki czetehcsl owackiej, wy­
jeżdżamy przez Plzn (Pilzno) do „Ma­
riańskich lazni", czyli Marjmbadu.

Naturalnie w czasie postoju w Pil- 
znie nie oneszio się bez „strzemienne- 
go“ pilznerka, który my Lwowianie z 
dawnych czasów rniie zawsze wspo­
minamy.

W Rzymie być i papieża nie wi­
dzieć, równa się w Fdznie nie łyknąć 
kufelka tego cudownego nektaru Gam- 
brynusa, przyczem podano nam do 
wagonu aicysmaczne „hodky parki“, 
czyli gorące kiełbaski z chrzanem, bo 
jak n adomo, to wyrobami masarski­
mi Czesi słyną.

Nawet panie rozsmakowały się w 
łem piwku destanem , zwłasaoza, że 
przez 30 dni kuracji broń Boże alkoho­
lu do puzi.

PłzybywRfnw doMarienbadu.
Przewodnik, którego można dostać 

dzięki staraniem zarządu miejscowych 
kąpieli także w języku polskim, na 
wstępie nazywa Mariańske lazne Per­
łą światowych uzdrowisk. [ jest to za­
pewne prawda. Już na Wstępie orzylby- 
sza zachwyca urocze jego położenie 
(628 metrów nad morzem), wspaniałe 
szpilkowe łasy, wydzielające balsami­
czną woń, mnogość wili, hoteli i do­
mów o pięknej strukturze i nowooze- 
mych urządzeniach. Marjenóad posia­
da 4.000 pokoji dla kuracjuszy. W tym 
roku do września osiągnął Marjentoad 
prawie liczbę 41.000 gości, szukają­
cych w jego źródłach i kąpielach błot­
nych i mineralnych uzdrowienia.

Nawiązując do peanów jakie kole­
żanka Pełeńska poświęciła w  „Gazecie 
Porannej" „Karłowym Warom'1, śmia­
ło rzeknę, iż kito chce wypocząć, uspo­
koić swe aerwy, odetchnąć powierzeni 
balsamicznem i przeprowadzać zba­
wienną kurację, winien jechać do Ma- 
rjenbadu.

W Karlsbadzie Zbśrod’rowuie .się ca­
łe życie kolo cudownych, jedynych w 
J swacie źródeł mineralnych, leżących 
w samem mieście. Pijąc wodę z kubka, 
wzrok pada na wysokie domy i wspa­
niałe wysltawy sklep., tu w „Mariań­
skich laznach", pijąc wodę, zachwy­
ca się kuracjusz cudami gór, świer­
kiem krytych, daleka r i w m ą  doliny 
nad Teplą a tak błogo i rozkosznie od­
poczywają hałasem wielkiego miasta i 
pracą nadwerężone nerwy,

A te cudne spacery, obejmujące 100 
kdometrów dróg, alei, ścieżek, wiodą 
do wspaniałych kawiarń i restauracyj, j 
gdzie sobie bracie zdrowo, smacznie i 1 
djetetycznie podjesz, no i 3 razy dizien- | 
nie [ox'troła ‘zatańczyć możeszl

żw ie? Kiedy naucza się brać wzorv 
ze swoich sąsiadów.

A istotnie Czechosłowacja ze sweje- 
mi światowej sławy uzdrowiskami, jak 
Karlsbad, Marjeńbad, Franzensbad, 
Joachimstal, Trenczyn i in. może pu- 
służyć za taki wzór. Zarówno zarządy 
uzdrowisk, jak i przedsiębiorcy rozu­
mieją tu swój interes. Przyjmujemy bo­
wiem, że od 1. maja do 30. września 
200 tysięcy kuracjuszy przepędzi po 
30 dni w  uzdrowisku i wyda dzienme 
co najmniej 2 doi. Czyni to sumę 12 
mil jenów dolarów, któremi .zasila 
kraj. A nadto ąuma ta wzrośnie nader 
wjdatnie, jeśli policzymy zakupy cu­
dzoziemców. To też, ten prizez Opatrz­
ność szczególnie bogato wyposażony 
zakątek, objęty nazwą „Egerlaml",

słynie z zamożności, me zna kw^stji 
bezrobotnych, bo dla wszystkich znaj­
dzie się praca, bądź to ptzy utrzyma­
niu ruchu kąpielowego, bądź w prze­
myśle gospodnio-restauracyjnym. Te 
5 miesięcy wytężonej, letniej pracy, 
przynosi im takie dochody, że mogą 
pozwolić sobie na „sen zimowy", to 
zraaczy wypoczynek z± do następnego 
rezonu.

Lecz praca wszystkich, czy to wła­
ścicieli hotelów, czy kelnerów, lub kel­
nerek, usługi kąpielowej, jednem sło ­
wem wszystkich, zajętych w tej ol­
brzymie! maszynerii zasmgnje na po­
dziw. Wszyscy odznaczają się nad- 
zwyoza jną gorliwością w soełniamu 
swych zadań, a jedynym ich celem 
jest jak najp łuiejszj zadowolenie go­
ścia. Bo wszysc^ tutaj, nie wyłączając 
•właścicieli hotelów i reStauracyj, po­
siadających mFjonowe iortnny, wy­
znają zasadę, że praca nie hańbi, ko­
chają swój zawód d starają się o ciągłe 
doskonalenie swoóch przedsiębiorstw. 
Gość zatem czuje się tu dobrze, swoj- 
isko, nie odnosi wrażenia, że jest n a ­
trętem, prosząc kelnera o padanie mu 
potrawy czy napoju, nie odnosi wraże­
nia, że kelnerzy i właściciel, to parno- 
wie ministrowie, którym się kłaniać 
potrzeba, na podobieństwo owych typ­
ków, w których celuje przedewazyist- 
kitem nasza Warszawa.

E  p l a ż y . i

W dążeniu do ciągłego doskonale­
nia i Stwarzania jak najw.ększej siły 
atrakcyjnej, uzdrowiska czeskie stara­
ją się wprowadzić coraz to nowe urzą­
dzenia. I tak w sezonie obecnym Ma- 
■rjeńbad oddał już do dyspozycji gość* 
kąpiele na wolnem powietrzu. Urzą­
dzono wspaniały basen, plażę piasko­

wą, kosze, łazienki, a naturalnie znaj­

duje się na miejscu restauracja z do­
skonałą orkiestrą d dancingami.

Żywy ruch, jaki panuje na plaży, 
dowodzi celowości itych urządzeń. Ku­
racjusze po wypiciu wody, rzucają fię 
w trykoty i dalejże na plażę do „Fanu- 
ldenbadu". Kąpią się ludziska jeszcze 
obecnie we wrześniu, wygrzewają się 
na słońcu, słuchając muzyki, a nadob-

B osirzegamiiś
ne kuracjuszki tak się opaliły, iż na 
wieczornych dancingach w strojnych 
toaletach deikoltowanych, wyglądają 
lal mulatki.

I znów refleksja. Czemu to nasze 
uzdrowiska- Krynica, Truskawiec, Za­
kopane nie urządzą podobnej plaży? 
Byłalby i atrakcja dla kuracjuszy d po­
kaźny zysk dla zakładów.

Na zakończeme muszę wspomnieć 
o n?szvcb zatrranicą. Przebywa tu wie­
le Polaków, ale przeważnie są to Kró- 
lewiacy, Wielkopolanie i goście z Za­
chodniej Małopolski. 1 wowian stosun­
kowo tuftaj nie wiele; ze znajomych 
lwowskich spotkałem tu inż. Zachanje- 
wicza z żoną, oraz inżynienową Wel- 
cza-ową. Bawił tu  tairże ks. metropoli­
ta  Szeptycki, di Pańczyszyn, adw. 
Mildwurm, hr Dzieduszycka...

Z pamiątek polskich wspomnę o o- 
belieku, który odkryłem w tutejszym 
parku. Napis jego łaciński oznajmia, że 
wznieśli go r a  cześć doktora Karola 
Józefa Heidlera w uznaniu jego zasług 
wdzięczni Polacy w r. 1858.

Wdzięczność kolonii, przybywającej 
w naszych czasach do Karlsbadu, n a ­
leży się byłemu, konsulowi p. Lud. Sa­
dowskiemu, obecnie stale mieszkające­
mu w Marjenbadzie. Jako prezes klubu 
pa'skiego, który mieści się w 6ali Za­
konu Teplj srara się on skupić tuYjszą 
Polonję, zaopatrywać ją w cza sopisma 
i gazety, służyć jej rada i pomocą.

R. W.

'.Ł W E iS L E R
p o w ró c ił — ul. M iko ła ja  10. 
ordynuje w cliotobacli żołądka i je! t
Specjalista chorób skórn . I wener o ra i 

kosm etyki

Dr. SCHW ARZ
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw  gt. po- 

czty Tel. 16-61.
Usuwanie plam, brodaw ek, znamion, wio 
sów. Leczenie żylaków, D iaterm ja. Lam 

py kwarcowe.
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i f m p  m  o w ia ł  ?3ły E i z & t t  i i m
NIEDOTRZYM ANIE PR Z Y R Z E C / ENIA. — KIRGIZI 

CZEKI ST AMI. — WZROST
NIE CHCĄ CZERWONCÓW. 

,.B ASMACZIST W A‘
— BITW A Z

Moskwla w e wrześni1'u. 
Rlząd cenllratlny o trzym ał w o- 

sitaiłdich dnliach wiiąkp niejaki-/ją.

W zorowe urzą­
dzenia.

Zaletą każdego uzdrowiska jest w y . 
szńkana uprzejmość wooe' kuracjuszy,
snrawność usługi, pedantyczna czy­
stość, zdrowy i smaczny wdkt, oraz 
sposobność rozrywki. Mariańskie lazne 
posiadają te wszystkie zalety. Nie po­
trzeba się tu niczem irytować, ani że 
kart kąpielowych nie można dostać na 
żądaną godzinę, ani że wanna me wy­
myta ,ani że „jaśnie pani", ‘zarządza­
jąca penojonatem .traktuje cię, za twoje 
pieniądze, z góry, niełaiskawie itp. To 
też patrząc na tutejszą, wzorową orga­
nizację, niimowoli nasuwa się myśl, 
kiedy nasze urocze podkatpaekie u 
żdrowiska staną na tej kulturalnej wy-

qe tc  Ceje włada śij/aJkjowio.-atfjjąty- 
ckilcfn o  pjowaznydh , rta.^hidaach, 
które wyibudhfly w Tasżkeńskiim ob» 
wodajf*. wśt'ód tubykitj.jj ludnoścji;, 
a  fctóde gwaitolwrfd noUiJzl&Ylzylły ąłę, 
o najmując cały Kai^rlk t̂agr « LMhiek- 
stan. Ciekawe jesiL n a  ktarrem 
wybuchły te ł&wawie roaruchy.

0:iio w śród zja.miieąlzlkatlycb 'w ,tytch 
Łhwodndh Kirgiilziów prcwnidżono w 
oislialiniim czasie p^ofijPiglandę w  kie. 
•rnnikiu sitlWiOinz|c|i jja it. jfw. ,,cneJ-twloi- 
,nycli oboiźów", ,il. f i  diJfiltiaLiatjenja 
izlMżża d la  potirizclb uiriztHdów andoiwi- 
ządyjnyich. Podczas pnupagn nidy u- 
itoazyście oświaidlozonc Kiirgirzlomi, 
że w  ijazie wHibp.tnłanjja pilpjz ,niildh 
swego Whiowitęizkn ,pr(0jeila.a  ̂i‘ickieigp, 
L i. d-ositarcaainiia zb loż-a, za,płacę vnj 
tewfadaroii': nraislcm, Werhaitą, pjbu- 
wicjii, hlawtatoeim Łowai-ja.nj|i, kltó-

rych w clalym Kazinikś1 i.ainie doitkl' 
w y Lirak .daije isię .odiązirwać.

Pmd w pływ em  tej propagandy

3!s Psń I
U
l?39la*sr, 7rs?ichfQatsf, Kurłfei

z m aterja łow  i skóry

XapePysz.e? D^uwie
B E U Z łfE  w  o J& r v m :3 ł!a  m -  

b s r z e  p o  cen -3 .ii P is k ic h
poleca

m m m  house
L w ó w , K o p o /S lik a  5 .  T e!. 4 4 - 7 8

dtwiorżono „ezeitwrmy iolbóz“ Iz womad 
1000 wluizów,' Cdly pd duiużezydh pe- 
,rypet|jiach cbóia Hen jnareaztiie doitarl 
d;o Tatdkei Ilu, KSirgliżów B.połkalł 
p rzykry  afren t. Zltożp im zabirtainio, 
a zamijatyt to wiar ów — ^.iipłacono 
cirlcpw? e ń c ja n , kitórc wiogóle w .tych 
oihwjojcjuch nie n^aiją żaidndi wajH f̂ą- 
,ści. Chłiopi zaiprKAestowaillil, łećz 
bezstoiitecizinie. W ów czas rozjpoiciręły 
,się pozruethy. Kiiirg&zy zażądali.. 
izl,i;iąńrjv\',a;rć;a , wisiwilllijicb url^dmł - 
.kóW', kilórzy inamaiwfali ticlb d;t> or- 
igia.ni z}rtc.j.Ł „cigcnwj:.^ a
gidy do  t»giO| (niieid!ojpuiszcżoin.o, Ivirgi-| 
,zi zrriG.kowjaY1 iiaysędy orprcJdlc i 
r;ozginMn"ł',i je. R'A jgclrsjrł form alny 
bój, plodtelz îs którego zaibiłioi 14 tm. 
byków1, a  jeisztctze wiięoej raniiowo, 
Ma sliłuimąentitu buijflia w  cafytm va- 
zakslainie TOzpceizęily filę rcjpresóie, 
k tó ra  jcisctaj|a lt(airdiz;Łf|j pnzyczymiiły 
się ,dk» wtoti:sitiu „l((a|s|Ti,rr.njC|d!iw1a‘‘, J'j 
jpjo:W'5f.arkqcgo jjuidbu tub^ddzego:
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Tydzień „Biaffago Krzyża91.
DONIOSŁOŚĆ AKCJI TOWARZYSTWA POWINNA ZNALEŚĆ 

CAŁEGO SPOŁECZENSTAYA.
ZROZUMIENIE

Lwów, 25. WTześnia.
(.) Zbliża się chwila, w której obyw a­

telstw o naszego grodu będzie miało m o­
żność zam anifestow ania swych uczuć dla 
naszego żolnierrza,

W  dniu 28. w rześnia brv rozpoczyna 
się -w całej Rzeczypospolitej ,,Tydzień 
Polskiego Białego Krzyża"^ k tóry  trwać 
będzie do dn ia  5. października br.. I. ty ­
dzień dobrow olnego podatku  społeczeń­
stw a na  rzecz w zm ocnienia zdrow ia m o­
ralnego naszych żołnierzy.

W  niedzielę, dn ia  29. w rześnia br. od 
będzie się zbiórka uliczna. Uproszono 
panie i panow ie, z p. wojewodziną Golu- 
chow ską i z p . rektonoiwą N adojską na 
czele — przyjm ow ać będą zapisy na 
członków Riaicgo Krzyża — przy ro zs ta ­
w ionych na  mieście stolikach, oraz ofia­
ry na  listy składkow e i do puszek. — W 
dn iu  tym  będzie m ożna nabyw ać na  m ie­
ście od  pań i panów  członków  Komitetu, 
piękne pam iątkow e odznaki P. B. K, 
W kładka miesięczna członka wynosi ty l­
ko 50 groszy.

Podczas zbiórki koncertow ać będą 
ork iestry  wojskowe i cywilne w różnych 
punktach  m iasta. — Zbiórkę książek i 
ezyłanek dla żołnierzy przeprow adzać 
będą z ram ienia Komitetu: pp. H arasim o 
wicz, Ga-wlikoski ■; P rószyńska, zbiórkę 
prrzyborów  szkolnych — pp. Jagcr, I- 
niewski i Cysarzówna, zbiórkę instrum en 
tów m uzycznych — pp. Nizinkiewicz, 
Barkow a i W eiss, zbiórkę w szkołach — 
pp. prof. Ciesielska, red. Górkowa i 
wizyt. Dr. B alicki, Do spraw y zbiórki w 
korporacji gospodnio-szynkarskiej upro­
szono p. radcę Maksym' wicza.

O dczytam i zajm uje się podsekcja zło­
żona z pp. nacz. Rogowskiego, H eim ana, 
Borzęckiej j radcy Dobrzycksego. Koto 
urzędników  i u rzedniczek pocztowych 
u rządza urroczysty wieczór w dniu 5/X. 
br. na cele P. B. K,

W spółpracę w tej szlachetnej akcji 
przyrzek ła  tak  zawsze o fiarna Liga Ko­
biet z pp. Bogdanowiczową i B art Iową 
na  czele, w szczególności w  dniu zbiórki 
ulicznej, oraz ofiarne panie Snopkor 
w ianki.

Komitet apelu je  do w szystkich o r­
k iestr eyw iln jch , by koncert a mi ulicz- 
nem i w dniu  29. w rzreśnia br. w spom o­
gły akcję na  rzecz P . B. K., apeluje rów ­
nież do Panów  Prezesów  i kie 'równików

EM! U  A STANGENHAUS
Kursa g ry  fortepianow ej

Giiniańska 15 I. p.

urzędów , ażeby zajęli się sprawą roze­
słan ia  list składkow ych w swych u rzę­
dach, oraz spraw ą zbiórki odpow iednich 
książek do czytania dla żołnierzy, gier 
tow arrzyskicli i roczników  pism ifustro- 
wanych.

B iuro K om itetu —- Lwów, Główna 
Poczta, I. ]). u prezesa dyrekcji poczt, 
p. D om inika Mcszoro, przy jm uje zapisy 
na członków, oraz dary  w m aterjach i 
gotówce na rzecz P . B. K.

W a e a  L0.P.P. 6 -13 paźtii.
PRACE PRZYGOTOWAWCZE 

Lwów, 25. września.
Onegdaj odbyło się w sali1 Woje­

wództwa pod przewodnictwem prezesa 
Kom. Wojew. LOPP. iniż. St. Ryforókie- 
go zebranie ścisłego Komitetu wyko- 
nawczego Tygodnia LOPP., Móry w 
bież. r. odbędzie się; 6—13. październi­
ka. W zebraniu wzięli m. i. udział 
PP. Reprezentanci Komendy Placu,

& naprawienie diugetetniej
krzywdy.

ENERGICZNE ZABIEGI O ZRÓWNANIE EMERYTÓW PANSTAV. I W OJSK. B. 
PAŃSTW  ZABORCZYCH Z EMERYTAMI POLSKIMI.

m erytów  państwow ych i wojskowych b. 
państw  zaborczych, k tórych pom inięto

Lwów, 25. w rześnia,
(.) AV poniedziałek 23. w rześnia bm, 

odbyła się staran iem  C entralnego Zwią­
zku M ałopolskich E m erytów , we Lwo­
wie, ul. Ochronek 1, bardzo w ażna kon- 
fercrncja, pośw ięcona energicznym  żabie 
gom o zrów nanie em erytów  państwowych 
i wojskowych byłych państw  zaborczych 
z em erytam i polskim i.

\V te j konferencji brali udział em ery­
ci ,,austriaccy": st. radca  skarrbu  Topol- 
nicki, jako  przew odniczący, dalej wdowa 
Iio generale Gałlowa, gen. bryg. AAiio- 
szyński, pułk. żand. Głowacki, rew. sk, 
Maszczak i pocztm istrz Szechyński, tu ­
dzież em eryci polscy: st. insp. kolej.
Prędki, radca  skarbu Stern, pocztm istrz 
Paw łow ski, prezes K orpusu wysłużonych 
wojskowych i u rzędnik  wojskowy J e ­
zierski.

Z ebra -ni podnosili pokrzyw dzenie e- >

przy zrów naniu  z em erytam i polskim i, 
podczas gdy emeryci kolejow i i lo naw ci 
Moskale z byłego zaboru rosyjskiego, 
Niemcy z zaboru pruskiego, a naw et zlo- 
kaiitow anj- U kraińcy otrzym ali obecnie 
polską cm crytnrrę.

Po dłuższych i bardzo poważnych o- 
bradaeli uchwalono zwołać w- na jk ró l 
szym czasie ogólne zebranie em errytów, 
wdów i sieró t pańąlw . j  wojsk. b. państw  
zaborczych i w ybrać szerszą i bardzo po­
w ażną delegację, k tó ra  z obszernym  inc- 
nnorjałem uda się z gorącą prrośbą o po­
parcie tej spraw y u Rządu do pana W o­
jewody, oraz do obydwu arcybiskupów . 
Chodzi zwłaszcza o polepszenie sm u tn e­
go położenia wdów i sierót h. państw  za­
borczych.

Naczelnik policji -  organizatorem
prow okacyjnych

ORGANIZOWAŁ BANDY, A NASTĘPNIE SAM JE  W  YRR Y W  A Ł“, — 
PO WYKRYCIU PROWOKACJI SAM WYMIERZYŁ SOBIE SPRA­

W IEDLIW OŚĆ.

„VITA“ Kraków, K row oderska 74. 
W obrzękach i spuchliźnie używ ajcie do 
okładów  tabletek na kw aśną wodę 
„OCTANJT VITA". Na składzie w ap te­
kach i drogerjach. 6952-10

Rostów n. Do,nem we wrześnliu.
O lbrzym ią sensację wywołało a- 

reszto wa mi-c — 'na rożka z wyższych 
iwiładz — całego peijaonialujcgo sklau 
<iu tirtlejsze j policji śledczej. N a cze 
le tej policji s ia ł znany  działacz ko- 
mun-islycany Diakonow , iktóry, jak 
ohecn.ie wyjaśnjl.lo się, przy pomocy 
swych podw ładnych n ap ad a ł ina u -

FEJLETON „GAZ., POR." Z 26. IX. 192-1. 

ANDRZEJ BIRABEAU,

R a d o ś ć .
Było to  po obiedzie. Usiadł przy mej 

i rzekł:
— Mam dla pani pewną propozycję, 

N>eoh pani zostanie mioją przyjaciółką.
— Ależ proszę pana...
— Niech mnie pani w ysłucha. Nie żą­

dam  przecież od pani miłości, ani nawet 
w ierności. Żądam od pani ty lko dobrego 
hum oru. Pani s>ę um ie cudownie śmiać. 
Pani śmiech jest szczery. Każdy pani 
ruch jes t pełen życia i radości. A mnie 
radość jest tak  bardzo potrzebna. Chcę 
się chronić pod pani skrzydłam i radości. 
W idzę, że pani mnie n ie  rozum ie. P osta­
ram  się być w yraźniejszy. Nie należę do 
tych mężów, którzy  m ają  przyjem ność o- 
szukiw ania swych żon, ale będę ją oszu­
kiw ał z innego względu. Moja żona nie 
odpow iada mi nastro jem  anĄ hum orem . 
Przed chwilą wypowiedziała pani nastę­
pujące słowa: ..Niepowodzenia innych 
spraw iają mi przykrość". Z m oją żoną 
jest odw rotnie: jej spraw iają przykrość 
pow odzenia innych, a szczególnie moje. 
Przeszkadza mi w każdej radości. Gdy 
śpiewam i jestem  wesoły — marszczy 
czoło. Gdy się uśm iecham  — spogląda na 
mnie z lakiem  zdum ieniem , że poprostu 
dębieję.

Mówi zawsze do m nie: ;,Czv nie w i­
dzisz, jak bardzo się cieszę, gdy jesteś 
wesół?". Ale to fałsz z je j strony, Znam 
ją doskonale. Jest podobna do tych au to ­
rów, k tórzy  mimo, że sami m ają wielkie 
wzięcie, nie mogą znieść pow odzenia in­
nych. Nie znaczy to jednak, że jest złą 
m atką i żoną. Wijem że kocha mnie n ar ' 
dzo. ale taka  już jes t je j n a tu ra . Pociesza 
chętnie, ale n iechętnie życzy szczęścia. 
Gdy mnie spotyka niepow odzenie, wiem 
już do kogo mam się zwrócić, aby się 
poskarżyć i być pocieszonym. W tedy żo­
na moja otw iera szerokio swe ram iona i 
płacze razem  ze m ną. Ale, gdy zdarzy mi 
się coś sczęśliwego nie zarzuca mi ra ­
mion na szyję, n ie  cieszy się w raz ze 
mną. W  szczęściu jestem  sam otny. Dam 
pani m aleńki p rzykład . Niedawno wy­
padł mój num er na  Ioterji. Szybkę biegnę 
do domu, otw ieram  szeroko drzwi j k rzy ­
czę:

— N ajdroższa, wygrałem 50.000 fran ­
ków!

O dpowiedziała mi na to:
— Nie krzycz tak bardzo, proszę cię, 

boli m nie głowa.
— Czy zdajesz sobie sprawę, co to 

znaczy — mówię dalej, ale już przyciszo­
nym  głosem. — Przecież to  niebyw ałe 
szczęście!

A ona na to: „Dobrze, dobrze, ale o- 
opowiesz mi to wszystko ju tro ...

Pani rozum ie: „Ju tro ". Czy mogę ju ­
tro ciesryć się tak samo, jak  dziś? Jutro

rzędy isow iceHic. N astępnie D.łako- 
now w ykryw ał bandytiów, za 00 za ­
zw yczaj 011.rżymy w al rozm aite n a ­
grody ocl wyższej wkad.zy. Obecnie, 
po wylkryc im lej niezw ykłej na we l 
■w stosunkach b-olszewiciklicih, pro- 
WiOtkc-ejii, D iakonow  fpopctei'1 sam o. 
IjKłjisIwo, inmycili zaś organizatorów  
-band ujęło.

w ielka w ygrana nie będzie już robiła na 
mnie tak wielkiego w rażenia. Ju tro  1110 
że będę uważał, że zostałem  skrzywdzo­
ny, żc jeżeli już w ypadł mój num er, to 
mogłem więcej wygrać. W szak radość 
to płom ień, k tó ry  w ybucha z trzaskiem , 
lecz prędko gaśnie. Ja  osobiście jestem 
napraw dę szczęśliwy dopiero wtedy, gdy 
mogę komuś powiedzieć: „Jestem  szczę­
śliwy. Czy zrozum iała m m e pani do ­
brze?

Więc, czy zgadza się pani na moją 
propozycję? W  domu m am  przyjaciółkę 
na złe czasy, czy zechce pan,j zostać m o­
ją p rzyjació łką na  okres szczęśliwości? 
Gdy będę m iał dobrą wiadomość,, podzie­
lę się z panią. D otychczas nie bytem je- 
szczo zupełnie szczęśliwy, ale przypu­
szczam, że życie m oje dopiero teraz się 
zaczyna. Już widzę moją św ietlaną przy ­
szłość: sto tysięcy nakładu powieści, sia- 
wa, pieniądze. W stręt mnie ogarnia, gdy 
pomyślę, że wszystkicnii temi radościam i 
m usiałbym  się dzielić z żoną. Ona mi za­
truw a w szystkie moje radosne chwile. 
Od dziś dla żony mojej zostawię wszyst­
kie niepow odzenia, d la  pani — wszystkie 
radości. Niech pani zostanie mojem lu ­
strem . w k tórem  będę się mó-gl przeglą­
dać w chwilach radości. Czy zgadza się 
pani!

W yciągnęła do niego rękę i rzekła z 
uśmiechem:

— Zgadzam się... Zaczniemy od za­
raz. Niech mi pan najp ierw  opowie, co

KOMITETU WYKONAWCZEGO.
6. p. Iotn., Organlzacy] społecznych, 
Z w. A w. Stivd. Fol. Lwów., Komitetów 
dzięki. LOPP., Młodzieży akad. i t. d. 
Po wyczerpującym referacie mjr. A. 
Thjeia, zebranie omówiło projektowane 
imprezy, jak capstrzyk orkiestr w 
przeddzień rozpoczęcia Tygodnia, uro­
czyste nabożeństwa, koncerty orkiestr, 
wiece, zbiórkę uliczną, pochody ma­
sek Jtd. Specjalną uwagę poświęcono 
projektowanemu występowi p. Dani 
Darling, oraz koncertowi, które lo im­
prezy łaskawie podjęta się urządzić 
JWP. Niementowska, dyr. LIN. Nadto 
Kom. Wojew. LOPP. .przywiązuje wici 
ką, wagę do Dnia Młodzieży, który ma 
być propagandą młodzieży na rzecz 
LOPP. Liczbę zamierzonych imprez 
kompletują pokazy walki i obrony po­
wietrznej, wykłady z dziedziny obrony 
powietrznej i przeciwgazowej, loty po­
kazowe, pasażerskie i propagandowe, 
wystawa przeciwgazowa, filmy, prze­
źrocza ftp. Najważniejszym punktem 
całego Tygodnia będzie bezsprzecznie 
nieczyste poświęcenie Szkoły mecha­
ników lotniczych w Sygniówce pod 
Lwowem, która już od kwietnia b. 
jest czynna-

Zahranje zaprojektowało utworze­
nie w łonie Kom-iMu wykonawczego 
sekcji propanandowej, technicznej, kwe 
stowej, uroczystości, młodzieży i po­
kazów gazowych. Po przygotowaniu 
odpowiedniego materiału, postanowił 
Komitet wykonawczy zwołać Zebranie 
obywatelskie w dniu 27. bm., tj. w 
piątek o godz. 18 w sali sesyjnej Wo­
jewództwa.

N A D E S Ł A N E ,  

E l e g a n c k ą  i so lidnie w y k o n an ą
g a r d e r o b ą  P T J I T T O A
r r a ą s k ą  oraz «• W  B

w szelkiego rodzaju  
na raty od zł. 25 —  trnestęcznie

zam ów ić m ożna tylko we firm ie

T. G Ó B S K\, lwów,
Leona S a p ie h y  75.

W spom niany jes t profesorem  Insty tu tu  
P rzem ys'o \vego i by! m długoletn im  

k ierow nik iem  firm  zagranicznych.

pan chce uczynić z tcnii 50.000 franków. 
Musimy jc rozsądnie wydać, praw da?

A 011 sobie pomyślał:
— Przypuszczam , że dobrze zrobi Dm. 

nie mówiąc jej całej praw dy, żc w rzeczy 
wistiości w ygrałem  100.000 franków ...

*
Przyszedł do niej po 15 latach. Za­

dzwonił. Dziewczyna o tw ierając mą 
drzwi zapytała:

— Czy pan w ybiera się na hal kostju- 
ino wy?

Pytanie to było zupełnie zrozum iale, 
albowiem nosił pelerynę, zielone spodni? 
a na głowie turcck .1 fez. W yjaśnił:

— Nic, m oje dziecko. Dziś miałem 
przyjęcie w Akarlemji.

W szedł do salonu, przyw itał się ze 
swą prrzyjació łką. k tóra zapytała:

— No, czy jesteś zadowolony.
— Tak — odpowiedział — jestem  bar­

dzo zadowolony. Uważam tylko, że Ghi- 
hout w swej przemowie niepotrzebnie 
przyrów nyw ał innie do Beaiiclcvil;c'n. 
Skąd on się wogóle zna na teatrze?

— Czy chcesz herbaty? — zapytała.
— Ach, nic — pom yślał herbala  dzia­

ła na nerw y.
A giośno odparł:
—- Przygotow ałaś tyle kw iatów  w 

swym salonie — m oja droga — to pewnie 
na m oją in tencję. D ziękuję ei bardzo, 
ale ich woń przypraw ia mnie o bó! 
głowy.

Otw orzyła okno i przez dłuższy czas
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K A R T K I Z  F O D R u Z Y .

Najsławniejsze muzeum świata.
MIASTO NAJPIĘKNIEJSZYCH BUDOWLI. — MUZEUM NATIONAL DU LOuVRE. — WYCIECZKI URZĄDZANE 

FRZEZ BIURO COOKA. — ŁUK TRYUMFALNY. — MUZEUM PAMIĄTEK NAPOLEOŃSKICH.

( Korespondencja w łasna „G azety Porannej" ) .  f
X.

Paryż, we wrześniu.
Taryż może się śmiało szczycić mia­

nem miasta, posiadającego najpiękniej­
sze bnćowle n? świsafe. Cudzoziemca, 
który pierwszy raz przejdzie .przez uli­
ce Pairyża, natychmiast uderzyć musi 
wielka ilość pięknych i wsuamiatych 
gmachów. Lodyre, Paniteoin Pałaiis de 
Jusiice, Opera, Trocadero, Arc de 
l briomphe, katedra Notre Damę i ko- • 

śeiół Sacre-Ooeur na Mont marire, to 
budowle tak wspaniale, że mimo /woli 
zwracają na się uwagę choćby najbar­
dziej na ich piękno obojętnego prze 
chodaki.

Najwlększem muzeum francuskiom 
i chlubą całej Framcji, to Mnsee Natioi 
nal du Iionyre, umieszczone w daw­
nym iparacu królewskim Louvre. Mu­
zeum to przeszło różne fazy rozwoju, 
aż /wreszcie za trzeciej Republiki doszło 
do tego stanu doskonałości, w jakim 
się znajduje obecnie. W jednem skrzy­
dle gmachu znajduje się muzeum wy­
kopalisk, znalezionych przez ró-Msu 
ekspedycje francuskie, wysłane specjal­
nie w tym celu do Egipiu. Mumje, po­
sągi i różnorakie przedmioty, znalezio­
ne w grobowcach starych Faraonów, 
znaia.zły tu pomieszczenie po kilku- i 
dziesięciu wiekach błogiego snu w zie- i 
mi egipskiej.

Nieco dalej praeckodzi s/ię do od­
działu rzeźby klasycznej, gdzie widać 
sławne na cały świat skulplury gre­
ckie i rzymskie, m. in. również r z e ź b ę , 
przedstawiającą ową słynną Wenus

Imsibmdk we. w rześn iu .
(= ) Proces Halsmanina budzi 

ciągle jeszcze ogólnie zjair^circsowa.

siedzieli w m ilczeniu. W reszcie zapropo­
now ała:

— Może trochę m uzyki?
— Tak,, zagrraj „N okturn" Szopena.
Gdy skończyła grać, zw róciła się do

n iego :
Drogi przyjacielu, proszę cię, o- 

d rjdź . Przychodziłeś zawsze do mnie 
dzielić się swemi radościnm . ale sam 
widzisz, do czego to doprow adziło. Tw o­
je radości nie są już dfe ciebie radościa­
mi Nie odczuwasz już dawnego zadow o­
lenia. W szystkie cele,, do których dążysz, 
w końcu cię rozczarow ują. Gdy osiągną­
łeś lOO.OOO-ny nakład, rzekłeś do m nie:

  Gdyby tak  było napraw dę, ale w y.
dawca tw ierdzi, że książka ta  rpzcszla s 'ę  
tylko w 50 tys. egzem plarzy.

Po twym tea tra lnym  sukcesie zauw a­
żyłeś: vNie m am  szczęścia Mam wielkie 
powodzenie, lecz w ... m ałym  teatrzyku".

A gdy cię spotkały  tak w ielkie za- 
szczyty rzekłeś: „Pow inno m n 'e  to było 
spotkać dw a la ta  tom u".

Każdy twój sukcos liyl uroczyście 
oblewany szam panem , ale nigdy cię nie 
widziałam szczęśliwym. A wnęc bądź 
zdrów — dodała ściskając jego rękę.

— Nje mogę cię porzucić na zawsze... 
— odparł sm utn ie

— W ięc dobrze — zgodziła się — 
przychodź nadal, ale tylko wtedy,, gdyjcię 
spotka jakaś przykność, bo my kobiety 
jesteśm y stworzone do togo, by tylko w y­
śmiewać wasze niepow odzenia...

Tłum, F. M,

Milo. Loowre posiada rów nież wspania­
łą galeiję obrazów, które podziwem n a ­
pawać muszą, każdego widza. Z sali, 
w której nreszczą się. mieniące się w 
swojej obfitości barw obrazy słynnego 
malarza francuskiego Dawida, przy­
chodzimy do sali następnej, tzw. Ru- 
bensewskiej. W sali tej znajdują się 
wyłącznie obrazy Rubensa i to tylko 
te, które przedstawiają sceny >z życia, 
jego protektorki Katarzyny Medieis. A 
następnie długie sale pełne pierwszo­
rzędnych obrazów, które przyciągają 
wzrok widza z taką siłą, że nie może 
się od nich oderwać. Teraz dopiero mo­
gę zrozumieć, że są ludzie, którzy ty­
godniami Louvre zwiedzają i na.wet w 
tym czasie nie potrafiły go zwiedzić. 
Atmosferę nabożnego skupienia, jaka 
w ljouwrze panuje, psują tylko angiel­
skie wyr teczki, urządzare przez biuro

Pla.ryż w,c wrze śni/u. 
(c) „Polil Par.:a:eii‘'  zamieszcza 

w form ie fcjiletonowej bardzo c.ic- 
łcaiwc w. z je p.n/,y(»dloiśai. i .ito alodia- 
lekiej.

„Będziemy robić tysiąc kilomc-

żc odroczony przed  kiUłklą /dniami 
/proces (intc z,orĄan)ie już w ędąj pod. 
jęty. Alowią naw et, że dotycbcza - 

ifiowy tcik rozpraw y 'dklon i P rokura 
1/ume'd'o

■ewentualnego ęofn ącia oskar- 
żeniĄ.

W  irazie takiego cofnięcia skargi 
iprzysllugiwałob} oskarżonem u zma­
cane odszkodowani^.

Obaj obrońcy w procesie Iła ls- 
main.na d r. Pcssler i dr. M ahler w y- 
.jsóliali wczoraj pociągiem  p o ra n ­
nym  do W iednia, a  tprzybylli lam 
wieczorem. Cel ii oh podróiży nie jesl 
znany. W iadom o tylko, że odw ie­
dzili onii d ra  Presisburgeńi.,, k tó ry  — 
.jak w iadom o — b y ł obrońcą Ha('s- 
•manna w  pierw szym  procesie. Po 
p raw ie  dw ugodzinnej konferencji, 
w kllórcj b rał u d z ia ł rów nież zn.anv 
berliński adw okat dr. RownfeLd, o- 
(śwuadiczył d r. PreSsburger kilku 
idąieninikaizom, że nie chce !z|aprzrą- 
t?ć uw agi o/pinji nie zręa I łzawa,rpu 11 i 
plantajmi, zwliaszczia, że Wiadomość 
o ruch m ogłaby przynieść sakodę 
oskarżonem u.

T ak  się narazić przedstaw ia o- 
beeny  etap sensacyjnej afery  Hals 
,m a ima.

Cooka. W wycieczkach takich biorą 
udział głównie młode Angielki lub A- 
m erjaanki. które tylko dlatego zwie­
dzają muzeum, że to należy oowsze- 
chnie do dobrego tonu i że pbźez takie 
właśnie zwiedzenie -nogą siwemu to­
warzystwu pokazać, że odznaczają się 
dobrym smakiem. Skrzętnie notują o- 
ne >w swym notesie, o której godzinie i 
w jakiej minucie widziały one obraz E 
chichocząc, szybkim krokiem podążają 
naprzód, by w jak najkrótszym czasie 
nabyć jak najwięcej tematu do roizmow 
salonowych.

Z Louvru jedziemy do Łuku Try- 
nmfaluepo. Już z daleka w czasie całej 
jazdy przez pola Elizejskie widzimy 
ten wspaniały Łuk, tak żywo przypo­
minający nam czasy imperatorów 
rzymskich, a prze de wszystkie/m czasy 
Napoleona IjŁ owego genjusza wojny,

trów  rijai gpdzinę... Blei iot, k tó ry  się 
,na ty ch  rzeczach zna daje  nam  to 
w yraźne zapew nienie... A gdy osią­
gniem y już tę szybkość, k tó ra  d z i­
wie będzie w ciągu kiillklu dlnk b ę ­
dziemy usiłow ali pobić ją... I pobi- 

’ .;cmy naipewno.
Nie .będziemy może m y osobiście 

znać radoiści 'tych ra jsk ich  czadów 
;i jednak, kllórzy ,po n as  p rz jjd ą , 
poznają ją wcdlluig wszelkiego p ra ­
wdopodobieństwa. Nie będzto wtd- 
’v odległości... Killometir będlzi» rze 
•z.} śm iesznie imalląi, • m niejszą mii 
ziarno pyłu... Enariciję. 'tę ra ikr osik o- 
pijmą F ran c ję , m ożna będzie mtee- 
iiyć w ciiągu 47 mmirti ii 36 fftjkumi. 
Europa, (JrobniLdka Euro‘[)ai, dila po 
iluóżmików przyszłego stufeoia, bę­
dzie stanow iła coiś w  rodzaju księ­
stwa Monaco...

Ocean?.., Miiliiarderzj St. Zjedn.o 
rro n jT h  — m aże zresztą rów nio; 
Stalinów Zj. E uropy — iudzie i.ntę 
rcsiu, turyńci, próżniacy, zakochani 
sławni: lmdiżic i dilampionb św iala 
spędżać bęldlą tzais mu prjłerzui (l uiin 
f ię  z  GqyTk)in]ii na Monllmai)4 tj, 
S-Ztokhoimu dq Hjohio(lułu, z Cannes 
do Melbourne, z ILollywcjod na Mont 
par nasse.

Dwmmogi stan/owić będą wJLaści- 
Avie tylko fiiilmy na ekranie tej »»-

j ktory chcąo nawiązać swoje panowa­
nie do świetnej tradycji rzymskich im­
peratorów, kazał w r. 1806 Łuk ten 
żbudow.ać W r. 1919 umieszczono pod 
Łukiem zwłoki Nieznanego ZoŁnieiza. 
I od tej chwiiti jest Arc de Thriomphe 
miejscem pielgrzymek dla licznych 
wycieczek francuskich i zegranicz- 
nych, które iwszj"stk'.e przybywają tu 
złożyć pokłon „Nieznanemu Żołnie­
rzowi, który poległ za Ojczyznę". '3\a 
ścianach Łuku złotemi zgłoskami są 
wyryte nazwy wszystkich tych,.miej­
scowości, w których od przeszło stule­
cia, to znaczy od czasów Napoleona 1. 
poległ na polu chwały żołnierz francu­
ski. W  samym Ł u k u  tryumfalnym 
mieści się muzeom pamiątek napoleeń 
skich. A z płaskiego dachu roztacza 
się wspaniały widok na cały Paryż, a 
przedews-zystkiem na najbliższą okoli­
cę Champs d‘Elisśes. Łuk tryumfalny 
bowiem położony jest na Place d‘Etoi- 
le, w samym środku dzielnicy dyplo­
matycznej Paryża. — Jak promienie 
gwiazdy rozchodzą się z placu tego 
wspai/iałe, szerokie ulice, w których 
w ka'żdym prawie domu, mieści sde ja­
kieś poselstwo, lub konsulat.

.swej s tro n y  będzie maleńfką kuiecz 
(ką... lMlą to, nlieslety, film y dźw ię­
kowe... Będlą jesz5c,ze mówić... Będą 
.jeszcze łgać... Bęłdlą wygłaszać je- 
Sizczc p.r/.emówientita i  przyisięlg'mi- 
lości. Podróżni będą wdaśriwń.e pa- 
kulnlkaanli., a  iprzynajimpiej z'.armlva- 
młi ołowiu... W  praeslrzemi, sttaino- 
ufić będą ,oni „myślące poN^aki *... 
.Między eihwiilą odjazdiu i pizyjaizdu 
(będzie Jyile c.zasu, lile j-est między 
paszczą a rm a tn ią  a w ybuchem .... 
Na szczęście pociski, te nie będą w.y- 
woltywać Iraku...

— Odbędę m ałą podróż dokoła 
św ia ta  — powie wlledy p. D urand, 
b iorąc. laskę ii kapellusz. — Do wń- 
dzeniia, do  jutlra wieczorem, mo.io 
■żonko. ‘ ,

N aw et średin.i o zamożni Fraiwui/ii 
będą zna ć. w odospad N iagary, /iudyj 
sikie nalace... Wszyscy spędzać bę­
dą 11'iedzii.elc w Inidoslaiaie... Każdy 
z /nich wypiije kielSiszek p raw dziw e­
g o  numri jam ajskiego... Będą znać 
wsizyistko], bezwzględlmie wszy sitko... 
Nie będą lyillko zinta.ć znajidiujących 
.»ię w odległość!; dw u .killomeilirów od 
ńich islarego kościoła romański,ego, 
.szemrzącego sHinumyka, uzloc.onej 
wiipcm planllaćjli, lajem nićzcgo i 
(drżącego lasu, gpokpjnego kącii.-ka.. 
Dlałegb też w cale im nie zazdrosz-

krągłej km  i zi.emśaiej, k ló ra  7.e

prs^rw^nia p k c i s
HaE&mannu?

EW ENTUALNE COFNIĘCIE OSKARŻENIA PRZEZ BROKI BATU­
RĘ. — TAJEMNICZA WYCIECZKA OiBRONCÓW.

;nie. W IntsbrurJcu k rążą  pogloi-fki.

Dogma

W rsiedalskłej przyszłości
gdy zniknie przestrzeń .,

W IZ JE  FRANCUSKIEGO FEJLETOiM STY. — SZYBKOŚĆ 1000 KM. NA GODZINĘ. — PODRÓŻ NAO­
KOŁO ŚW IATA W CIĄGU DOBY,
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Hypnotyzer psów.
KRADZIEŻE. — PRZYPADKOW E W YJAŚNIENIE ZAGADKI. — HYPNOTYZER I JE ­

GO LICZNE OFIARY.
TAJEM NI GZE

Paryż we wrześniu. 
( _ )  Od pewnego czasu bardzo 

c,aęs;-o do policji [pa,r(yiskl: aj w p ły ­
wały .liczne zawiadomiiłenlia o k ra ­
dzieży raSoNvyth psów. Policja, dia- 
jłeminie s ta ra ła  slię wpaść na 

tejojp tajemniczego ilłwfzicja, 
iktóry w n iew ytłum aczony sposób 
lumliał uprow adzać najzlłośliwsze 
.nawet zw ierzęta.

Zagadka w y jaśn iła  się p rzy p ad ­
kow o w śród niezwykłych okolicz­
ności'

Otto bogaty prz-omydłoiwiec pa 
lysEkl:., Andrzej F ęryal, kilóremiu tak ­
że 'ukradiziomip 

piękńfgo raaeftyego' pek: ) jziyka. 
.wyjechał w utnllereisach ,do Londy­
nu . PnzieciWudząlc miRcą, iziaiuważyl 
szyld pewnego, tsklleipu, rehtomaitją 
cy sprzedaż rasowfydh psów P rag ­
nąc zgoliOiWiffle m flą niles|p'c|dzic(nkę 
swej żonie, która, iw rdzo rozpałdza - 
la  po sitracic pekińczyka,, wiazedlbdo 
iSlbiepai U oświadczył cjhęć zakppre- 
liiia, ipiip.ska âikiiejj właśnie) ra>y.

Wła-śclcłel .odpowiedział, że po . 
Siada na, sprzedaż bardzio pięknego 
ipefcińegjka. 1 rczlloazpll sśiniżąaetmu" 
a,by go <przynli.ćisb M.ożna slobie w y 
óbitaizlić,, co -się. działo w duszy Pa 
.niżamima. gdy przyprow adzony p e­
kińczyk rziucil się  ku  riem iu z ra -  
i Bosweim ujadam ęm , a więc okazał 
ęlię owym

L ondyn we wrześniu.
(e) „Maiły cesarz" (lilak zwą by- 

ilego cesarza 'chińskiego) 'osiedlił się 
niedaw no w onenym donnlku w T.ien 
Tsinjie w raz  ze sw ą żoną lii z, jedną 
jed y n ą  nałożnicą, be inie jest w  m o ­
żności ipomosić kosztów, zw iązanych 
z  <u trzym aniem  w  ęlkszcj >Li;czby ioh 
i nałożnic. Były cesairz jest w  w c- 
,ku p raw ie  30-tu  lat. aile wcale nic 
jesit pirzytgiotowsoiy do ztai abia,ntia na 
życie. Zdaje się być zadow olony z 
wa uunkow swego skrom nego istlnic 
.nią w tow arzystw  e dw u żon i  k il­
k u  iprzyjlaeióH, kłtlónzy piożotśftdł* m u 
wjieinmi. Gdy zmluisizomo go, do  zrze­
czenia się t'r>oinu, p rzyrzekły  m u 

w ładze Republikańskie, żc zosta­
w ią m u m ają tek  n ieruchom y oraz 
k lejno ty  rodzlnine. Jednak  rządy 
późniejisze odebrały  m u część m a- 
jąjtlku oraz  skonfiskow ały dochody 
pozostałej części.

Były cesarz s trac ił dużo p 'en ię- 
dzy z pow odu b ankructw a pew ne­
go 'banku, którego b y ł jednym  z 
głów nych akcjonaTjuszów. W resz­
cie, gdy żołnierze chińscy obrabo­
w a li grobowiec cesarz ów z  jego d y ­
n asty , m u sia ł poczynić znaczne wy 
d atk i celem  ponownego ppgridbu 
zw łok osiatmiej cesarzow ej, wyrzut- 
conej z linumny.

W  ciągu k ilku  la t b. cesarz mi,e 
.sźkał w ogrodach Ghomigyan, poło- 
żonyc-ih w grarliięa.dh kornie siji japoii 
sklej w Tlien-Tsunie i;> oddanych 
bezpłatn ie do jego dyspozycjh J e d -

(Do ryciny na str. 1)
skradzionym  u lu b d  ńoefm. 

Oczywisto, dż F crya l natychm iast 
uw iadom ił o dem odkryciu pollićję 
1ondvńsiką. Smra we zbadano .i oka*

Londyn, we -wrześniu • 
(—) Przed dwoma tygodniami gaze­

ty londyńskie w rubryce kryminalnej 
doniosły o kradzirży, dokonanej w pa­
łacyku lorda Antoniego Bet tram a Nie­
znany złoczyńca włamał się w nocy 
do pałacyku, w targnął do gabinetu lor­
da, otworzył kasę ogniotrwałą i wyjął 
z niej plik banknotów na łączną sarnę 
6 tys. funtów szterlingów, oraz 

wspaniały nderścień brylantowy,

(e) W łaściciel gospody w  wiosce 
szw ajcarskie j Thohryfrpod Genewą, 
do  .której w swoim czasie udal': się 
z Genewy Briand 1 Stiresemanm, a- 
by przy śuiiadainru omówić poufnie 
ważne spraw y polityczne, pozosta-

1 maik ta  obszerna -rezydencja w ym a­
g a ła  licznej służby (do s tu  osób), 
•Alby uniknąć wydaitlkóiw,, zw iąza­
nych  z tern, b. -cesarz postanow ił 
p rzenieść siię. do  skrom nego m iesz­
kan ia  na ferytiorjium lej sam ej kon 
cesji.

Nowy Jork  we w rześniu .
(-)-) W PiUJsburgiu wydarzylła się 

n iezw ykła, kirwawa fragedlj.a w ro ­
d z ic ie  polskiej: N ie jak i S tanisław  
iMenkoś, wszcząwszy po pi jianemu 
/kłótnię z żoraą, pohi] ją do niepdJy- 
tommości, ia następnie c :ężkni pj (1ą- 
,hał siekiera, poczem  brzytwą po. 
denżnął siebie gardło. Menikosiowej 
n ie  uda się 'Utrzymać p rzy  życiu, 
tak sfraszinwie jesit z m asakro wany

W  M1’ nneapol is 50-letni 'W il­
h e lm  Gomwośki, gdy 14 le tn ia  Ali­
n a  K aiseh odrzuciła jego o ś w a d -  j 
czyny, ciężko ją  po ran ił trzem a 
.strzałam i rewolwero-wemi. Z am a­
ch u  dokonał n a  uilicy, a  gdy p rz e ­
chodnie zaczęli 'go ścjgać, strzałem  
pozbaw ił się życia.

Sensacją dn ia  w Am eryce jest 
zam ordow anie 22-il etiniej pięknej 
robotn icy  polskiej, Marjii, Knesz.. 
Cisowskiej z  Kenosha (Wiisicomtsin) 
/Rozkładają'ce się  jej zwluki', n iem al 
odarte z odzieży, 'znaleziono w ro -

zajo się, że właścilcied owego sklepu 
by ł wąpók/iikiem peswn/ego złodziteja 
paryskiego, k tó ry  k rad ł psy, p rzed  
staw ia jące  bardzo wieliką wamtjoóe,

przedstawiając^ wartość 50 tys. fun­
tów szterl. Papierów (wartościowych o- 
raz dokumentów złoczyńca nie za,brał. 
Uwagę policji zwrócił fakt, że kasa o 
gniotrwała nie została wyłamana, lecz 
tylko o.warta. OArazn zatem zrodziło 
się potojraento, że pałce w tej kradzie­
ży umaczał ktoś z domowników lorda. 

Obecnie zagadka lej kradzieży wy­
jaśniła się w sposób nader sensacyjny, 
zupełnie nieoczekiwany i kompromilu-

w il stół, przy k tó rym  odbyło s,ię o- 
■wio słynnie śn iadan ie , w takim  sta  • 
wie, w jak im  idozostaw iii go,, opusz 
chlając gospodę, iciba-j imraaowILe slo.-
iUU.

A więc 'widnieje lam  na popiel- 
micizce popiół z pa.piortosa Riuąjrj.ll.i, 
a  także 'kaw ałek s-era, k tó ry  mini'- 
a! rowńe tjpożj^wafjli nja deser. A ńe 
grom ady snobów lamerylcanskich i 
angie-lskijoh, włóczące się po Szw aj, 
carji® przybyw a ią do T holry , aby 
zoliaczyć i  te „osobliwości"., sp ry t­
ny więc właśdicjell gospody ąporzą- 
dził jeszcze d la  n ich  specjalny' li,- 
kicn, Iktóry n az w a ł „Duchom  !Lyo— 
cahna".

Oczywiście, że żaden z Inryslów 
nie om ija sp os obnoś cii w ychylenia 
choć jednego kieliszka teg-o „d/u

wie przydrożnym . W edle zeznań 
.świadków, Kreszczowaka w tram ­
w aju  zaw.aćla znajom ość z jak im ś 
m łodzieńcem, k tóry  -następniie w  pa 
rę d n i później zaprosił ją na  pij/ń- 
jażdżkę lautiem. W  drod łij d,(.(oir.ia! 
na  niej anlev1ó!enia i  aptmrHSofami! 
ją. Na ślad zh-roduiiarza dolyciiczas 
mię naitrafioiiio.

należy  n ie jak i Tearn-ey, 'wtościiciel 
jkilikni ikaba-retów w Ghicago. Oneg- 
diaj w pew nej re s tau rac ji na,p-adło 
,nań ośm iu bandytów  uzbrojonych 
w ikróTkie karab iny . Kazali mam u„ 
dać  się zi sobą, a  gdy o,dmó\vil,, za ­
sypali go istnym  gradem  kul. W  c-ie 
łe  Teairrw-ya utgrzęzłu GO kuli. Ban-

\v stolicy francuskiej, a  następnie 
trainiipoiltowal je  do- Londynu. — 
Ntwiendzion.o nówniież, że ów żro 
dzktj paryski byl

znakam irym  hypraoityaejfem 
i drogą liypnozy wtła.śnle .oibezwlad. 
niaił naw et naizłośliw sze zfwiena? !i.

Rycina uaisza p rzed staw ia  o-wego 
hypnotyzera, otjyz jcfgw ofiary. Na 
iluistracjjl, u góry w idzim y Lypny-,. 
ilyzera, w chwilli składani-i ^eolrtań 
ma polięji.

jąc-y wysoce starożytną ai ystokratycz- 
sia rodzdnę Beltramćw. Olo okazało 
iż kradz.bży dokonał 
27-letid szofer lorda, Harry Barton,

a -dopomogła mu w niej jego kochanka 
a żona lorda 40-leł.nia Edy*a Beltram. 
Bliżs-ze szczegóły tej skandalicznej af»- 
ry są następujące:

Przed dwoma taty lord Bełtram 
przyjął w charakterze szofera owegn 
Bartona. Szofer często wyjeżdżał dc 
miasta z lady Bełtram, która zwróciła 
uwagę na przystojnego mężczyznę — 

jjNiebafciS zaczęła mu niedwuznacznie 
okazywać swoje względy, tak, że do 
szlo między nimi do

intymnego stosunku miłosnego. 
Lady zakochana, była bez pamięci w 
szoferze, on zaś w cyniczny sposób 
wyzj skiwał uczucia zupełnie mu obo­
jętnej, a nawet nienawistnej kobiety. 
Nieszczęśliwa kobieta, fatalna ofiara 
niestosownej namiętności, musiała o 
płacać s:ę sowicie tm  talnemu kochap- 
kowi. Niebawem jednak środki jej 
wyczerpały się zupełnie.

Pewnego wieczora, gdy lorda w ła ­
śnie nie było w domu, a szofer skorzy­
stał z tego i wślizgnął się do sypialni 
lady, rozegrała się między kochankami 
dramatyczna scena. On żądał slanow 
czo pieniędzy, o,na mu ich dać nie mo­
gła. Wreszcie szofer zawołał:

Wiem, że w gabinecie twego męża 
stoi Kasa ogniotrwała. Czy wiesz, jak 
się ona otwiiera i gdzie znajduje się 
klucz do niej?

A gdy -arystokratka odpowiedzaala 
potakująco, zażadał, aby otworzyła ka­
sę, gdyż on pragnie zabrać jej zawar­
tość. Po długiej scenie H°-dna kobieta 
musiała wreszcie ułedz. Udała się z 
szoferem do gabinetu, otworzyła kasę, 
a łotr zabrał pieniądze . pierścień bry­
lantowy i ulotnij się.

Następnego dni/y zauważyła służba 
kradzież, o której uwiadomiono policję. 
Obecne wyjaśnienie lej zagadk. wy­
warło w Londynie bardzo wielkie wra­
żenie. Lady Bełtram ciężko zachoro 
wała, a lekarze obawiają się zaDalenia 
opon mózgowych.

dyici ,n,as!lęp,nj:e porzucili, ofiarę, są - 
(d.ząc, że nie- żyje i odeszli. A jednak 
■Tearncy, m im o Iż ipodlziiurawiomy 
b y l jalk rzeszoto, b ynajm nie j 'nie 
zgłnąił. P rzew ieziony do szpil-ato 
m ia ł 'P,a tyle siły, że zlo-żył jeszcze 
zeznania. Lekarz, zbadaw szy go: 
.zadecydował, że pac jen t będzie żył. 
Zaiste, nadludzka wyu-zynia-ku* 
organizmu...

> —-

los? „ m iS e p  i m m ' \
EX - WŁADCA KILKUSET MIL JO NÓW LUDZI ŻYJE JAK SKROM­

NY ŚM IERTELNIK .

Szofer i a rystekraika.
NIESZGZĘŚT,rWA OFIARA NABnFTNOŚCT — STC2-UNEE MIŁOSNY ARYSTOKRATKI 2E SZOFEREM.

BRZY^H SKAUDAL TOWARZYSKI. — WSPÓLNHi UKARTOWANA KRADZIEŻ.

Historsrczn? sHt w Thoiiy.
Genewa we wrześniiu.

cha .

P^sssi ama?. w kronice
kryminalnej,

Przeszył? €0 l i l i K  -- żyle
NIEZWYKŁA ŻYWOTNOŚĆ ORGANIZMU AMERYKANINA 

Nowy JoTik we w rześniu.
( + )  Bywają, iludizie. 'obdarzeni 

.zaiste twandiem żjmiem. Do takich
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w otiiczu mm kolarskiego
„Gazoiy Poranne;

OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE. — SILNA KONKURENCJA. — CO POWIADA FRGES (POGOŃ), TRIUMFATOR
UBIEGŁEJ NIEDZIELI.

Lwów, 25 września.
Piąty bieg kolarski „Gaizety Porań- 

nej“, w którym rozstrzygną się ortate- 
CŁiiie losy wędr,' wnego p u b a  ca, wzbu­
dził w lwowskich kołach sportowych 
łatwo zrozumiałe zainieresowauia, to 
też liczyć się należy z  wielkim udzia­
łe m  zawodników oraz pułdrcrrności.

Tegoroczny bieg kolarski' o puhar 
pisma naszego odbędzie się już naj- 
bJ saze, niedzieli, bedzie on niejako re- 
wją kolarstwa naszego nrzed zakoń­
cz emrm sezonu, Który obfitował w sze­
reg nader ciekawych imprez. Pozornie 
mogłoby się zdawać, że wobec owych 
wielokilcnLetrowych ma większą nieiaz 
ilość dni obliczonych zawodów, prze­
strzeń 50 kim., na której odbywa się 
wyścig „Gazety Porannej", jest zabaw­
ką, nie przedsta wiającą dla wytrawne­
go kolarza większej sztoki. W rzeczy­
wistości jednak tak nie jest!

50 km. jest bowiem dystansem pu- 
średnim (pomiędzy sprintem a biegiem 
długim, wymaga zatem obok szybkości 
również wytrzymałości, a więc walo 
rów, które nie tak łatwo dadzą się po­
godzić. Zerwanie zbyt szybkiego tempa 
odbić się może przy finisbu, z drugiej 
strony zbyt „wygodna" jazda, obliczo­
na na równomiemrść przynieść może 
przykrą niespodziankę, gdy się okaźiój 
że przeciwnik jadący lepszym tempem 
ma na tyle sił, by przetrzymać do koń­
ca. Dlatego to dystans 50 km. wymaga 
odpowiedniego treningu i jest doskę 
nałem egzaminem sprawności kola) 
skiej.

-tegoroczny Dieg zgromadzi na star 
le ot - 'i elity lwowskich kol jjrzy, ró­

wnież zawodników ze Stosusławiowa, 
RzesBowa, Przemyśla i Krakowa. Kon
kurencja będzie więc silna. Najlepsze 
szanse izdobycia puharu ma LTS. i M 
gdyż nawet w razie zwycięstwa zawo­
dnika innego klubu, dysponuje LTK. 
i M. trzema punktami, które na pięć 
ogółem wystarczą, by zdobić trofce. 
Groźnym konkurentem DTK. i M. był­
by jedynie Adler, który dwukrotnie 
odniósł zwycięstwo i w razie powtórze­
nia sztuki tej po raz trzeci 'otrzymałby 
puhar ma własność. Adler 'znajduje się 
jednak dzisiaj w  stosunkowo słabej 
fermie, to też trudno przypuszczać, by 
wysunął się na czoło. Silnych konku­
rentów znajdzie bowiem choćby w wła­
snym klubie.

Ze względu na czekający nas bieg 
zamieszczamy-r poniżej interenujący 
wyw.ad u Ffossla I .  z Pogoni, który 
odniósł ubiegłej niedzieli wspaniały 
triumf, wygrywając bieg Kraków —Ka­
towice — Kraków o puba1- redakcji 
„Ilustrowanego Kurjera".

*  *  •

Fross (Pogoń) zwycięzca biegu „Ul. 
Kurjera Krakowskiego" w ten sposób 
wyraził się do naszego współpracował, 
ka, który poprosił go o paię słów wy­
wiadu:

— Zwyciężyłem dzięki dobremu roz­
łożeniu sw ych sił. Do półmetki pod 
silny wiatr nie cboialem się zbytnio 
forsować (jak to zrobił Michalak) i o- 
szczed-zale.m swoje siły na drugą część 
biegu, pragnąc do Kaiowic przyjść w 
jaa najlepszej kondycji 'izycznaj, by 
móc ud polnie tka pójść najlepiej z wia

-trem. Nie przeraziło pila (to aupelnue, 
gdy e>ę dowiedziałem w Rctowic-ach. 
że Michalak ma nade mną 7 minut 
pizewagr, wiedziałem, że radiobię te
z „naw-ą-aką" w drodze powrotnej — 
i fiiie omyliłem się. Gdy miijaaem po 
30 km, jadąc z półmetka, wypompo­
wanego Michalaka, ten próbując mi 
siąść na kółku odezwał s;ę: „Kuibuś. 
r-any boskie, nie masz pojęcia, jaki' ja 
'Zerżnięty jestem1 “

najdowałem się w niedzielę w b. 
dobrej farmie, przemógłszy zwycięsko 
okres słabości, jaki przećhodziłem w 
TI Biegu dokoła ^jlski. Juz tyuzień te­
mu, gity 'wygrałem we Lwowie 100 km 
bitg o puhar „Pogoni", wiedziałem, że 
forma moia zaczima się poprawiać, a 
co mai ważniejsze, że moje „marle" nie 
pozostawia nic do życzenia, gdyż prze­
łamałem drzemiącą we mnie niecaheći 
i apatję i z beznadziejnej pozycji zdo­
łałem wydostać się na czoło i , wy 
grać.

— Jak przedstawiała się sprawa 
z powrotem?

— Od półmetka szedłem z wiatrem 
i zupełnie niezmęczony i świeży m iną­
łem lekko jadących przedemną Zieliń­
skiego i Michalaka. .Jednak zmora „pe 
chu" i ipeTspektywia wycofania się wy- 
rośla znów przedemną, gdy na 10 km 
przed metą, mając juiż wygramy wyścig 
i odsądziwszy resztę współzawodników 
o przeszło 5 km, „wywaliłem się" na 
zakręcie oślizgłej po deszczu asfalto-

I-wów, 25. września.
Gonitwa I. Nagroda 1000 zł. płaska, 

dystans 2400 m. 1) Pola Negri, L. Krze- 
czunowicza pod obł. Góreckim, o 3/4 
dług. 2) Alarm, 3) Bohun. Czas 3 m. 
04 s. Tot .zw. 15, fr. 11, 11.

Gonitwa II. Nagroda- 1200 a i  dla 
koni aiabskicb, dystans 1800 m. 1) 
Grenada St. P. „Janów" pod j. Balce­
rem, 2) Agbil, 3) Effendi. Czas 2 m. 22 
s. Tot. zw. 16.

Gonitwa III. Nagroda 1000 zł. z pło­
tami, dy9tan.s 2500 m. 1) Danina, nor. 
Strużyńsktogo pod właścicielem o 2 
dług , 2) Dagobert, 3) El II. Czas 3 m. 
34 s. Tot. zw. 23, fr. 11, 11.

Lwów 25. wtnzrśin,La.. 
(e) W łosy lUlliega/jią iniienaizj toandizu 

,3 wafllo/win ccniu odib.arwliein.iiu. Ma to 
Tnirjis^c pod wipływem Wstrldizlo St®. 
myclh atfdktewi, czego dow odzą l i tz  
oi e pinzyikiliajdly. i

Tajk inip. ipe.wiiinn' tainitiowniiik 
WLywjtanjy a ibnomćja w  rełku, 
wiedfcliiał go. go  oarika-. osiw iał w\!ec 
ijałklow iaife podczas rozipiriawy sądtu 
doii-aźne^o.

Kiiedy.itiKJziipj — rz>ecz slSf dżńała 
w Angdj.i, m ieście Yotrik — p,e 
wlicn nobotiniik śjftadlł h| wysńkiilego

fr&i nawtorachni aosy.. Puka-toezon y 
wsfta e i szybko nrośtuąę ugięty kierów - 
niik: ,uż chcę kontynuować jazdę, gdy 
w tern konstatuję z uiemałem pgzesa- 
zeniem, że z  Korny pedałom ej ,,-ob ł 
sję „pTecelek" — rower nn do użytku; 
oo tu robie? Nie zwracając uwagi ma 
rramenSe, oglądam się za jakiemś „tę- 
pem narzędziem". Stoję w Tzczerem 
polu, przejeżdżający motorzysta .nie 
ma nic, cdby przypominało młotek — 
ale... ootrzeha 'jest m utrą w ynalazki! 
Niedaleko miejską wypadku leży kilka 
potężnych kamieari — podbiegam szyb 
ko, chwytam dwa i  podłożywszy' jeden 
pod korbo, walę w mą z  całej siły 
drugim „serkiem"... poszło! Ale ryzyko 
było wielkie, przy takiej naprawie tak 
ydełikatnemi" narzędziami wszystko 

mogło łatwo ropękaćl Na szczęście u- 
'dało mii się przj prowadzić do porządku 
mego „Diiamanta" i pofrunąłem dalej.

— Czry oomoiey techno izmej, lotnej, 
na autach, nie było w  drodze 'żadnej'’

— Nie. TropaceyósM po izaamianiiu 
koła, musiai się wycofać, Micbaiak po 
wyłamaniu szprych zrobił to sarnio, ja 
teiż nie miałem żadnej pomocy, włas­
nym uTzemysłem radzić sobie imusda.- 
fem. ale nie maeti jej też i  inni Taka 
równość warunlkew ma swoje dobre 
strony, uniemożliwia faworyzowanie 
niektórych jeźdźców, a  ignotrowanle 
innych, każdy był zdam wyłącznie na 
.swe własne siły i musiał dać ze siebie 
wczystko, nikt po drodze z aut nie

Gunitwa IV. Nagroda 806 zł., z prze 
szkodami, dystans 3.200 m. 1) Pa- 
niiatka, nor. Rutkowskiego pod j. por. 
Zwanem, 2) The Flaipper, 3) Roguza 
Czas 4 m. 53 s. Tot. zw. 28, f e  15.14.

Gonitwa V. Nagroda 1060 zł., dlla ko­
ni arrbskik h, dystans 1.600 m. 1) Ea- 
milkar St. P. „Janów 1 pod j. Balcerem, 
2) Szeiik, 3) tonuz II — Gzae 2 m 
03 s. Tot. zw. 14, fr. 11.22.

Gonitwa VI. Nagroda 6u0 zł., pła­
ska, dystans 2.400 m. 1) Ebro por 
Gucewicza pad j. Gajewskim, 2) Ja 
giank.3 3) Ajtaman II. -i- Czas 2 m. 
51 s. Tot. z:w. 33, itr. 10.73.

uuNzlIioWainlia,. SzjezęcNrcm ipadając 
^użj, .zidoî ał jdhiwynilć ipo dłr.-oidłze za 
klnę, izaitirzyinąal aię, a madlbi egte po- 
moic unaiLowala @o. LnuoCja była je* 
dtoiajk tiajk. sSniai, że zupełnie C’Sjiwiał.

Wyiptaidlk i Laklie z3adhlodz.i niiótyl- 
Iko ,z ludżinli. Gzjegp duwmdjem o p isa ­
n y  iDkvmiK̂ ,| wyjpaidiek zie szczr-gjjcini. 
Do jjegio kl^ailLi 'dloiSnliał sii(ę ko t,, a, oho 
ciaż iiiudiziie pośfpb.f^zylli ina, porno', i 
'kotd odpędzili î  s^zygraeł nażtiępnc- 
go ditiiia sllnyaćil .cajłe opii.' iwan.! t\ P ó  
ra, wiptowdfasie, lezz były

S tr. U

Karmili swych pupTków, nie byfc. t. zw.
, mamek" na trasie (auta ż 'w ejścio­
we), podawania 'gotowych kół w ra-zie 
defektu, jeźdźcy musieli być nie tylko 
„szoferami", ale i „nr eoh unikami", 
"miemiać samfi gumy, raperować etc.

— Jak tłumaczyć sobie należy fakt, 
że jeźdźcy nasii, znajdując saę w dobrej 
formie, nie osiągają iy na -biegach 
puosalwuwsHoh, wyjażdiżaiąc dó War­
szawy, Krakowa etc.?

— Kondycja i forma to rzeczy 
zmienna, jednak niemałą gra tu rolę 
fakt, że klluby nasze rzadko nozwclić 
sobie maga na wysłanie nas na jakiś 
bieg zamiejsom-y tak, że my dostoso- 
n ujemy nasz iremiing raczej do lokal­
nego nrogramu, niż do wyjazdów. Gdy­
byśmy mielii możność stałego niczestno- 
czenia w wyśicugrih zamiejscowych, 
ułożylibyśmy linaJctaej nasz system tre­
ningów. W dodatku na -wyjazd 'decy­
dują się kluby w ostatniej chwili, 'wy­
syłając zawodmiKów Zbyt późno i nie ■ 
zbyt dostotnio ich wyposażając, co nie 
pozoistaje bez wpływu na ich morale" 
no i fizyczną kondycję.

— Oczywiście startuje Pan do bie­
gu „Gazety Foramaiej"?

— Nie wiem, czy będę nógł uczrst- 
mczyć w tym wyścigu, który stale sku­
pia na -starcie elitę szosowców Lwowa, 
ho jestem trochę roznity po Ejrak wie. 
Walka będzie tego roku niezwykle cie­
kawa i emocjomująca. Adler dążyć bę­
dzie do trzeciego zwycięstwa i zdoby­
cia puharu na własność, gdyż ma po 
temu 'ostatnią sposobność — okres pię­
ciu lat dobiega bowiem końca, — a  po­
nadto jak słyszałem, przyrzekli swój 
udział szosowcy krakowscy, repi„ż£n- 
towaną będzie liczn e prowincja OFrze- 
myśl, Rzeszów i Stanisławów), kon 
Kurencja jędrne zatem b. silna, po raz 
pierwszy zonaczymy i zmierzymy się 
w tym propagandowym wyścigu z ko­
larzami Krakowa, m. i z  mistrzem 
WojtjW. krab Fiotrowicwnn J.

— Konna przerw., .a  Fan zwy­
cięstwo?

— Wobec tak wyrównanej obecnie 
klasy we Lwowie i wizrostu jej pozio­
mu u nif których jeźdźców, zwycięzcę 
t Tnumio przewiuŁziei, wątpię idnah by 
Adlerowi rdalo isię powtórzyć swój suk­
ces z  r. 1925 i 1926 i izw ydę^ć po rau 
trzeci. Jedno jest pewnem. że walka 
będzie zacięta, a  tempo b. ostre i  łatwo 
paść noże. relkoid rk rem . Dotychczas 
najlepszym, czasem na dystansie 50 
kjm.', na którym rozegrany, zostanie 
T - r y  doroczny wyśc*g „Gatzety Poran­
nej", poszczycić się może Adler (1:35 
z  sekundami). Sj odziewam się, że tym 
razem zostanie on wy Ja  tnie obniżony. 
Start biegu właściwy powinien, mojem 
zdaniem, znajdować się nie w mieście, 
ale ora rogatej*. — polepszyłoby to czas, 
wzmogło bezpKuzeństwo stertujących 
i uniemożliwiło rozmaite niespodzian - 
ki w postaci pnzeiSKikć i  tramwajowych 
etc A zatem do widzpnia w niedzielę 
na  tarcie! Kto zwycięży. „vederema“ 
jak mów ją Czesi.

AL- Ludwig ..ofrnt ei

Dr. F. MAKL
eKarz cn^rób  skó r oo- w enirycznycli 

syketuska 48.

Lekue RYTI«JPIASTYKI
(tańce rytmiczne) dla dorosłych i dzieci 

udzjela Beta* Katzowa 
absolw. szk©łv Bodenwieser. 

Kgłoszenm pi zyjm ujc Drowa G.afowa, 
F red ry  7, od 2—3 i t>—7, 7136-2

Osobliwe wypadki
NAGŁEGO OSIW IENIA.

Wynik! VI. dnia wyjsigów
konnych M. T. Z-
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GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE.

Tydzień ubrany powietrznej i przeciwgazowej.
PROTEKTOR 1T OBJĄŁ P. WOJEWODA NnK JNEGZNIKOW - KLUKOWSKI.

Stanisławów, we wrześniu.
Onegdaj odbyła się- w Stanisławo­

wie posiedzenie wojewódzkiego Korni 
te tu L. O. P. P. w sprawie 'tygodnia 
obrony pciwietiiznej i  pnzeciwgaizwwu 
w Stanisławowie. Tydzień 'ten odbę­
dzie się w dniac.h od 6 do 13 paździer­
nika br. Do Komitetu 'zaproszeni zo­
stali przedstawiciele urzędów i stowa­
rzyszeń, poczem razem: omówiono
szczegóły „tygodnia". Generalnym 
protektorem. Tygodnia Ligi wybrany 
został p wojewoda atanwławowski dr. 
Nakoneaznikatw Khutowsjti. Wybrany 
został ścisły Kumitet wykonawczy o- 
raz sekcje finansowo propagandowa, 
oraz imprezowa. Ustalony został już 
program „tygodnia", w skład Którego

Z teatru.
Stanisławów, we wrześniu.

Teatr nkraińslć ,m. Tobilewroza,
wystawił na wznowienie sezonu tea 
tralnego dramat historyczny w czte 
rech aktach z prologiem M. Staryckie- 
go pt. „Marusia 'Bohusławka". — Sztu 
ka wystawioną została ao.brze a to 
dzięki bardzo dokładnemu opracowa­
niu i umiejętnej reżyserii. Pełny suk 
ces odm'osła nowo .zaangażowana do 
tutejszego teatru p. Krywicka w1 roli 
tytułowej. Gra jej naturalna, a przy- 
tem doskonała, zachwycała licznie ze­
braną publiczność. Do świetnej giy 

•swej partnerki dostroił się jak zwykle, 
bez zarzutu ip. Bławacki w roli paszy. 
Dobrym był również p. Bazylewicz, 
'obdarzony fadnym i silnym głosem, 
zbyt jpdnak obojętny w niektórych sy­
tuacjach. Doskonale wywiązała się ze 
.swego zadania p. Lenska jako Lesia. 
Miły głos, doskonała interpretacja roli 
oraz bardzo udane ewolucje taneczne 
.nagradzane były przez publiczność za­
służonym aplauzem. P. Śowacizewa 
w roli matki zadowoliła.

Doskonałym był p. luki t y n, sam 
doskonały tancerz, ułożył ponadto pię­
kne ewolucje baletowe, które znalazły 
takie upodobanie publiczności, że mu­
siały być dwukrotnie powtórzone. — 
Jednem słowem całość Tobi doskonałe 
wrażenie. Znać dużą pracę i poświę­
cenie reżyserji.

Ustępowa, z drogi stra­
ży pożarne!

Rtanisławnw wc -wrześniu
Od kilku dni używa miejska straż 

pożarna przy wyjazdach do pożarów, 
■samochodów pożarniczych w miejsce 
dotychczasowych konnych. Zauważo 
no, że tak pojazdy jak i mieszkańcy, 
przechodzący w danej clhwili ulicę pi'e 
szo, nie ustępują z  drogi jaJalcyim do 
agona z /wielką chy';ością Łamecihodom 
straży pozornej, mirno znaków ostrze­
gawczych, dawanych syrenami, trąba 
mi i dzwonkami. Często nawet nieo- 
istrożni przebiegają jezdnię w szerz, 
skutkiem czego spowodować mogą ka­
tastrofę, w której w pierwszym rzędzie 
narażą własne swe życie na niebezpie­
czeństwo. Przypomina się wobec tego 
publiczności, że w razie przejazdu tre­
n u 's traży  pożarnej wszystkie pojazdy 
i osoby piesze winne natychmiast 
słanąc na boki. iszdni i nie tamować 
biegu straży, Jednostki nie stosujące 
się do tych przepisów, pociągane zosta­
ną do odpowiedzialności

wchodzi: capstrzyk wszystkich muzyk 
wojskowych i cywilnj ah, zebranie to­
warzyskie z tańcami w salach Kasy­
na Itolskaego, nabożeństwo, defilady, 
koncerty muzyk na placach, miejskich, 
pokazy filmowe i odczyty. Ponadto w 
tymże tygodniu udbędą się ewolucje 
lotnicze nad Stanisławowem oraz loty

samolotowe dla chętnych pasażerów. 
Wreszcie zademonstrowany zostanie 
atak gazowy. W ostatnich dniach od­
będą się różnego rodzaju imprezy spor­
towe a w końcu zebranie towarzyskie 
w kawiarni. Union. Bliższe szczegóły 
oraz dokładny program tygodnia tego 
zostanie podany w afiszach.

Bandyci spadli z nieba
I  ZRABOWALI 80 DOI ARÓW.

Stani tawów we wrześniu. | na  twarzy czarne maski. Steroryzo- 
Wczoraj w nocy miał miejsce w j wawszy gospodynię, zażądali picnię-

Kujdańcach w powiecie kołomyjskim 
rabunek, który .ze względu na sposób 
wykonania i tajemniczość wzbudził

dzy. Gdy ta odrazu ich wydać nre 
ciiciała, zagrozili jej śmiercią. Obawia­
jąc śię tedy, by bandyci pogróżek

wielkie zainteresowanie. Oto do domu swych nie wykonali, napadnięta wyda
Marji Dorundiak wpadło nagle w no­
cy jak z nieba, bo piaez sufit ze stry­
chu, trzech bandytów Wszyscy mieli

ła im 75 dolarów, a prócz tego zrabo­
wali około 80 metrów płótna, poczem 
tak tajemniczo jak wpadli, tak też ta­

jemniczo zniknęli. 'po1icja prowadzi 
dochodzenia za nimi, które niewątpli­
wie wykryją ich.

OfWMKTtn e rutiiu Hol.
Stanisławów, we wrześniu, 

/■godnie z poleceniem Ministerstwa 
Komunikacji, wstizymany zostaje z 
powodu słabej frekwencji z dniem 1-go 
października 1029 ruch następujących 
pociągów osobowych: Nr. 3347 Roha­
tyn—Chodorów (■Rohatyn odjazd 8.39, 
Chudorów przyjazd 9.30), Nr. 3348 Gho 
dorów — Rohatyn (Chodorów odjazd 
10.30, Rohatyn przyjazd 11.21), Nr 
•ilu Stanisławów — Kołomyja (Stani- 
sławów odjazd 22.28, Kołomyja przy­
jazd 23.37), Ńr. 416 Kołoijayja — Ot- 
lynja (Kołomyja odjazd 5.07, Ottynja 
przyjazd 5.49). Ponadto kursować bę­
dzie pociąg podmiejski Nr. 416 pomię­
dzy Ottynją a Stanisławowem (Ottynja 
odjazd 5.50, Stanisławów przyjazd 6.20) 
nie jak dotychczas codziennie, lecz 
tylko w dnie robocze i to wyłącznie z 
wagonami klasy 1U

U  tumanu przez insi
TRAMWAJ STAJE Z RESPEKTEM PRZED KRÓWKĄ, ZAGRADZAJACĄ DFOGĘ. — FORTEL Z MARCHWIĄ. 
CZWORONOGIE ŻEBRAKI ZBIERAJĄ NALEŻNY SOBIE BARACZ. — JEDNA Z PRZYCZYN CIĄGŁEJ WOJNY

MiĘBZY HINDUSAMI A MAHOMETANAMI.
Londyn, we wrześniu 

(e) Na ulicach nawet wielkich 
miast w  Indjach dość często spotyka 
się taki obrazę,k: szereg tramwajów za­
trzymuje s!ę na linji, wychodzą z nich 
pasażerowie i konduktorzy i radzą nad 
tern, lak usunąć przeszkodę w ruchu, 
którą jest ni mniej nie więcej, tylko 
leżąca ma tenże kr rwa.

Gdyby ktoś z pasażerów;?8Avzorem 
europejskim odezwał się z propozycją, 

by krowę kopnąć 
i zmusić w ten sposób do usunięcia się 
z toru, napewno sjiotkaluby go bardzo 
przykra odpowiedź i musiałby zmykać 
co tchu. W każdym razie po długiej 
naradzie z gromady pasażerów wysu­
wa się zazwyczaj jakiś starszy pan i 
idzie do sklepu z jarzynami, nabywa 
tam

marchew -Szy burak
a .znęcona tym  przysmakiem krowa 
"wstaje leniwie z szy n i robi drogę tram 
wiajom, Uradowam pasażerowie mogą 
jechać dalej.

W Bombaju czy Kalkucie, najwięk­
szych miastach indyjskich, tego ro­
dzaju przygody zdarzają się codzień. 
pc,®zajn iwanie bowiem tua krewy gó­
ruje tam mad koniecznością regularnej 
komunikacji.

„Święte" krowy spotyka się tam w 
każdt j dzielnicy miasta. -Na targowisku 
chodzą one powoli od jednego sklepu 
do drugiego i upominają się o daninę. 
Przeważnie są bardzo łagodne i konten 
tują się byle dżem, ułożył się więc mię­
dzy niemi a ich wielbicielami zupełnie 
zgodny stosunek. Zdarza się jednak, 
że taka krowa ma ołbrzymf apetyt i 
pożera handlarzowi jaTzyn caią nie­
mal zawartość jego kramiku. Właści­
ciel patrzy na to .bezradny, a choć z 
jednej strony oburza się na stratę, z 
drugiej znowu pochlebia mu fakt, że 
jego właśnie krowa zaszczyciła swym 
apetytem.

Najdziwniejszą w tem wszystkiem 
rzeczą jest, że mp. w Kalkucie „święte" 
krowy czują się najlepiej

w dzielnicy banków.
Jest Łam ulica, przy której stoją wązysl

kie europejskie i azjaty-ckie banki we 
wspaniałych gmachach. Gdzie oko się­
gnie, widać tam tylko marmur i mo­
siądz. W tej właśnie dzielnicy dlugie- 
mi szeregami tezą

'przeżuwające krowy 
niby straże skarbów; nagromadzonych 
w  bankach. Co te krowy tam robią? — 
■Okazuje się, że bardzo duża część 
klijentow bankowych prz,bywa staro­
modnymi wozami, nie mając pojęcia 
jeszcze o samochodach. Wozy. te stoją 
przed bankami, a niejeden woźnica 
dttje koniom wiązkę Siana i tp. To wla 
śnie

stanowi przynętę 
dla “świętych" krów. Pojedynczo pod­
chodzą one do 9iana i dzielą się poży 
wieniem z koniem, dla którego .siano 
było przygotowane.

Gdy zapylać Hindusa, skąd się 
wzięło pojęcie tej „świętości ‘ krów, o- 
trzymuje się w odpowiedzi, że wpraw­
dzie w dawnych dokumentach religij 
nycli hinduskich niema o tej ^święto­
ści" wizmianki, jednak jest to 

bardlzo dawna tradvqja.
Opiera się ona może na tem, 'że oydło 
jest najpożyteczniejszym towarzyszem 
Hindusa. Ciągnie ono pług, daje mleko, 
jego nawóz użyżma pola lub też sta­
nowi znakomity opał. Stąd właśnie 
bramini wzięli bydło w obronę przed 
wszysitkiemi innemi zwierzętami.

Tłumaczenie to jednak nie jest wy­
starczające. Pamiętać należy, że więk 
szość łmndusów (Mahometanie nie 
-wchodzą tu pod uwagę) — to 

jarofse z  przekonania. 
Zabijanie zwierząt i spoży wanto ich 
mięsa sprzeciwia się nietylko ich poję­
ciom religijnym, lecz i uczuciom. —- 
Świętość życia nie ogranicza się u nich 
do ludzi tylko. W .zasadach, które gło­
si Glundi, powiedziane jest między in 
nemi:

„Nie mordować tylko — to nie wy­
starcza, trzeba też kochać Prawo mi­
łości domaga się poszanowania prawa 
do bytu wszystkich istot żyjących od 
człowieka, aż do najdrobniejszego o- 
wada".

'Nic też dziwnego, że w Indjach 
spożywanie mięsa

jest zakażane.
Ghandi zakazuje nawet zabijania wę­
żów ozy skorpionów (!), bo dla niego 
.prawo du życia mają również te wy­
soce niebezpieczne dla człowieka 9twc 
rzeniia.

Jednakowoż najbardziej radykalni, 
jeśli chodzi o ochronę zwierząt, są 
członkowie sekty jajnów.
Członkowie tej sekty stale noszą nad 
ustami i nosem kawałek f-stego płót­
na, by nie zabijać nieopatrznie drob­
nych o|wadów podczas oddychaniu — 
Prócz tego Dosiadają oni matońką ło­
patkę, służącą do usuwania z drogi 
mrówek i innych zwierzątek, aDy nie 
rozdeptać ich .nogami.

’N,ie każda jednak krowa jest tam 
„święta". „Świętą" staje s<ę przez to, 
że się ją oltewwnje >aLieiś świątyni. 
Takich świątyń jest jednak stosunko­
wo mało, posiadają one zato stada krów 
czy kóz, których całe 'setki składane 
są codzień bogom w ofierze. Natomiast 
w innych świątyniach ofiarowane kro­
wy otrzymują tylko specjalne znaczki 
i mogą chodzić, gdzie im się podoba, 
stanowią więc :rodi2aj

■izwonomogich żebraków. 
Kapłani coprawda dogadzają im, na­
wet kąpią paszę jednak każda Ki.otwa 
zdobyć sobie rr^si same.. Zależnie więc 
od ilości krów „świętych" lub zamoż­
ności okolicy powodzi km się źle lub 
dobrze, są chude czy tłusto. Niejedna 
z nich,! w poszukiwaniu pożywienia od­
bywa dalekie nawet wędrówki.

UdTębny stosunek do krów Maho­
metan i Hindusów stanowi jeden z waż­
nych t zynnikćw ciągłego stanu wojny 
między nimi. Bo Ilindiusi są wielbicie­
lami krów, Mahometanie zaś — ich 
zjadaczami. To też gdy nadchodzi u 
Mahometan dzień „1-ikładania ofiar, 
zwany „kurhanem", kiedy się zarzy­
na tysiące krów, w wielkich miastach 
odd-dały wojskowe nrtriza stać w pogo­
towiu, by prze szkodzić krwawym roz­
prawom między Mahometanami a lu­
dnością hinduską.
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Tydzień r.auU chodzenia.

KRONIKA
W R Z E Ś N I A  

Środa 
Tek i p.

REDAKCJA BEZWARUNKOWI5 MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

i  O— j
TEATR W IELKI:

Środa 25. w rześnia o  godz. 7.30 w. 
„Lakm e".

Czwartek, 26. w rześnia o godz. 7.30 
„B aron Kimel“.

*
TEATR MAŁY:

Środa, 25. w rześnia o godz. 7.30 w. 
..Ł adna h is lo rja".

Czwartek, 26. w rześnia o godz. 7.30 
„Ł adna h is lo rja  .

*
T eatr W ielki rozpoczyna przepiękną 

operą Leona D elibesa „Ł aknie" z pp. 
Szlem ińską i Bedlewiiczem w głównych 
rolach. —  W  T eatrze Małym ukaże się 
świetna kom edja R. do F le rs‘a i I. Calla- 
vet‘a ,,Ł adna h js to rja" , z u lubienicą 
lwowskiej publiczności p. M ichnowską 
w roi; babuni, i z p. Szyndlerem, k tóry  
objął rolę A ndrzeja d  Egnmon po p. W ę­
gierce. f-Nadto w dziale m uzycznym  pod­
jęto w dalszym  ciągu energiczne przygo­
tow ania do opery St. M oniuszki „H ra­
bina" i głośnej operetki p t. „Jasnow łosy 
Cygan". W  dram acie przygotow uje reży­
ser D obrzański św ietną kom edję W oj­
ciecha Bogusławskiego „Spazm y modne".

W  p iątek , p rem jera  „Miry Efros", 
Przygotow ania do prem jery  głośnej szlu- 
lci tw órcy d ram atu  żyd. p t.-gM ira ETros" 
m ają  się na ukończeniu. P rem jera  odbę­
dzie się w piątek , dn ia  27. bm. w sali 
„Colosseum" (Teatr Nowości). W  głównej 
ro li w ystąpi znana a rty stka  scen polskich 
p. Heleno A rkawin. Słynny rorżyser An­
drzej M arek osobiście k ieru je  przygoto­
w aniam i. Nowe dekoracje, efe-kta św ietl­
ne i kostjum y. N iebywała wystawa — 
oto wszystko daje zupełną rękojm ię, iż 
występy zespołu w arszaw skiego z u ro ­
czą H eleną A rkaw in na  czclc zdobędą 
rów nież we Lwowie powodzenie. Bilety 
już do nabycia  w d rukarn i p. F rricdm a- 
«a, Sykstuska 1. 4.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

aPO LLO : „Miłość i Izy Szopena".
OHIMLRA: „Czyją jest m oja żona?"
CA SIN O ..Na Zaelhód oirl Zamlolrfbflru
COLOSEUM:, „Tom  Tyllcr zwycięża 

oraz „Niewolnik areny".
FATAMORGANA: „Ostatni rozkaz po­

ru czn ika  Noszty",
GRAŻYNA: .jRaituóciie nosze dusze".
KOPERNIK: „Rudowłosa grzesznica".
LEW : „Dalsze dzieje T arzana".
LUNA: „Ludzkie m row isko" oraz

„Shcrlock Holmes". (Podwójny pro­
gram ).

MARYSIEŃKA. „Rudowłosa grzesz­
nica".

OAZA: „Zahia".
PAŁACE: „Żywy trup" .
PAN: „Zahia".
P A S A Ż rs.lndyjska krew " j „Precz z 

taksów kam i",
POŁOWIĄ: „Ukochamy sz e ry f ' i  „pa- 

miernika w  jedWaibnyidli ipończoBakanh".
PROPTEN: „Tajemtoka sta-reg,, (.-idu
STYLOWY’: „Cesarz F ranciszek ló- 

zef i Jego Sobowtór".
UCIECHA: „Węgierska rapsodja", 

 o------
Prol, Erem P etri wdhtefa. <3 .L 4 paAAzlrer 

milka lekcje w s-zikote ninrzycznej S. Ićaapa- 
rek, uli. Knaham iwsfcjiewb; 4, Szkolą, pnzyj- 
muuije wfpiey ma hospitacjo.

'JĄ: catemóe 150 roczinjijrtr P a la ­
nt",eg< 23 bm- odbyło się nod przew. P. 
W.uje,wody GoliudhTwsklrego posiedizemie 
Juniteiln dila uczcizemiia ISO moc-zmiicy śmier 
oi Kaiziimieraa Pulastejego, na kibóiieim u - 
rJhiwalkmkł urządzić 9 .października lit. uro 
eayiate maibożeńistiwn, oeaz akadem ię kii 
cizie' Ptuładkieign;. YV tym  samyrm d>ni:m będą 
ulnzadziomo w sztootedlt, oddziałach wojsko 
twydii i ciśnodlkadh oświatowych odczyty i 
pogadanki. Bliiżsae szczegóły .programu bę 
t?ą .podane dlo wiedjniośeiii .za pośredni Ld- 
wom prasy oraz oUrwieszczeó.

Na ■“C^mtcajsaej dmłji Magistratu odby­
tej po|d pitziewodn.idt.weim kom. nząclu Dr. 
Nadotekiego urhiwałonio m. in- udzielić 
imż. Rapaclzyńskieimtu pozw olenia n a  budo 
<wę 3~p6lgtronvegO' d irniu mieszlketoego u 
etdlBbui UbE lejow ej) i I hkbcdlaśoai, iliiaąja-

Lwów, -25 września- 
Lwowskie Starostw o Grodzkie przesy­

ła nam  następujące pismo:
Pow ołany do życia z inicjatyw y S ta­

rostw a Grodzkiego „K om itet Tygodnia 
N aukj Chodzenia" uchw alił na posiedze­
n iu  w dniu 14. bm., aby, w celu zain te­
resow ania szerszego ogółu społeczeństwa 
prorblem em  um iejętnego zachow ania siQ 
na  ulicy w interesie bezpieczeństw a pu­
blicznego, urządzić w zw iązku z rozda­
niem  w ciągu „Tygodnia" ulotek zawie­
rających zasady zachow ania się na  chod­
niku, oraz przy przechodzeniu przez jez- 

1 dnię — lodowanie, połączone z rozdaniem  
nagród dla tych osób, k tóre w ykażą się 
posiadaniem  ulotki oznaczonej specjal­
nym i znakam i trzym anem i do ukończenia 
„Tygodnia" w tajem nicy.

Ten system  rozdaw ania ulotek o tre ­
ści, pouczającej, ma za sobą ten  w aior, 
że społeczeństwo ulotki nie zniszczy, 
dłuższy czas takow ą zachow uje przy so 
bie, a tem sam em odnośnym  problemem

Genew,a w c w rześniu, 
(e ) JeinenaiUny komii!>a.rz Ligi Na- 

•rniclóhY eto ^pira.w, ufliiośliźców rokcj - 
4®clli i oTimiaińisisiicih,, dr. F. Niansien, 
iprzcdW.iaśYił sdkre.llarjafowi rad'y 
L igi Fipraw oddanie z do,ty:chlczaso- 
wej dzialailimośie.i, swego Uom tsarja- 
i l u . .

Ze sprawozda,nia legO' wynika,. >ż 
■ogóTna i]!i'oziba emigiytnlóiw rosyj- 
sfcidh, lpoz.o:''J'tjiąlciyc'h p,o,i bięiicką ko 
/ni(isia.rjai',u w louu-oipib, w GhCnach o 
w .lapoTiiji wypo,s|i 920 000 osób. Z 
;lc.i 'lic.ziby zmac.'z)na ic.zieiśó, bo 400.000 
oisńb, 7iaj;i!iic‘łz!kujo w e  Fnani^ji. Drut'

n o w i ■Sikiilbkiąkicm-iu .na buiicfw ę d o m u  1- 
piętroiw eiga -inai ulUcy 'b o -e n n e j. D.elkerta, M u- 
■rji iM jn ftsS e J  Ł rjiiow ę douwu p an td ro - 
iw.ejga n a  u l .  bocizlnui D i tri. \V B to  P a n ie n  
iskai, Eiagelnji Koktjfelki.cj n a  fci.idowę jM n u  
parlle-poiwcgo z.a d w o ru rln  Ł yczak .iw dkain . 
YPkońciu u'.Hjtoaikjno o lw -oczyćyz dniem i 1 
ipaiżdsięTn:)!-: a iszikoło •z.awodowo-rlokM.ataJ- 
icająicą w trafedli o d liz ia ilach  d la  ś lu s a rz y  
m a s z y n  o1 w ydh .

Apel artystów  scen polskich do spo­
łeczeństw a lwowskiego. Pod k ierow ni­
ctwem dyr. I.udw ika Czarnowskiego, któ 
rego jednogłośny obiór na dyrek tora  Tea 
trów  miejskich świadczy o niezm iernej 
sym pałji i  wielkiom zaufaniu, jakiem  
cieszy się wśród całego zespołu te a tra l­
nego, zostaną uruchonijione obydw a ti a- 
try m iejskie dziś tj. w .środę 25. bm. Ar­
tyści w szystkich działów  przystąpili z ca 
łą energją i zespołem do prób. k tóre  roz­
poczęły się od dnia wczorajszego, żywiąc 
nadzieję, że całe społeczeństwo lwow­
skie poprze 'ich wysiłki w  tym  trudnym  
dla tea tru  lwowskiego, przełomowym o- 
kresie  czasu.

Program  Kasyna i Kola lit. a rt , na
bieżący tydzień: Ju ljusz K adcn-Bandro- 
wski, powjeśoiopisarz, k ry tyk  i publicy­
sta, au to r „W  cieniu zapom nianej olszy­
ny", „M iasto m ojej m atk i" , „L enory” 
„Tadeusza" i t. d ., laureat piolski w ypo­
w ie dwio prclekcjp. W  czw artek 26. bm. 
„TYaika o nową kobietę". 1) Czy mam 
prawo mówić? 2) Moje ahb". Cnoty 
i grzechy. 3) Co m ów ją: K apłan? Sędzia?

faktycznie się zain teresuje.
Akcja ta  wymaga jednakże k ilkudzie­

sięciu przedmiotów', nadających się jako 
skrom ne nag rod j d la wylosowanych i 
dlatego Komitet Tygodnia" zw rarea -się 
niniejszem za pośrednictw em  Starorstw a 
Grodzkiego z prośbą o łaskaw ą pomoc 
w tym  k ierunku  przez zaofiaroęw anie ną 
ten publiczny cci jakiegoś przedm iotu 
jako nagrody.

Dla kontroli, tak  w ykazy ofiarodaw ­
ców jak  i wykaz osób, k ló re  odnośne 
przedm ioty otrzym ały przy  losowaniu, 
będą w stosownym  czasie ogłoszone przez 
Kom.tet.

Zaofiarow ane przedm ioty zechcą ła ­
skaw, ofiarodaw cy nadesłać n a  rzecz 
..K om itetu Tygodninj 'Naukf Chodzenia/' 
na ręce sekretarza K om itetu p. D r. S ta­
nisław a Proniia referendarza iw Starostw ie 
Grodzkiem, biuro  Nr. 75, II. p.

Przewodniczący' K om itetu: A. Klotz, 
Lwowski Starosta Grodzki.

jgi.e mlicjioc po<l waglkiddm liciziby 
luYlbodiźców, 'kliórzy 'zr^ależla s«c.hro- 
ind.eailiie inią łeTyitorjiuim śłaittlfco p a t i -  
isilwa, za jm u ją : Plolslka i ,Xłk|tnoy. — 
•Ma .leTylorjuiin tych paiMhv miiesizj- 
■ka, po 190.000 em igrantów  z| 
rrzieciie m-iejsce izajimują Glilliny 
(86.000 os6bj, czwaTilie Rumuiuija — 

,70.000 osótb, piąite ŁoTwia — 30.000 
orióib, isziOfije Jungo,sltawia, —  26 300 
LKułHiB Luligarja — 21.500, ósme 
GzeieibPalowa.cjai —  23.600, dziewiig- 
le Lsillomija —  16.400, d.Ziiesiąlie Fi.n- 
,la.nldlja —  1 1.300.

Mąż stanu? A rtysta? Co wjemy my — 
mężowie? 4) Panieństw o — Małżeństwo 
— M acicrzvńslwo. 5), W śród bohaterek 
miłość!: Manę,u -— M ałgorzata —  H alka 
; Maryla, M arynia — Ewa, Maryośka — 
D rw ęsta  i I.en,ora. 6)' Bolesne cnoty .i 
żgody_ szczęśliwe — czyli w alką o nową 
kobietę. — W  piątek '27. bm. „Faszysta 
czy K om unista" (Czarno skrzydła). Po 
czątck o giodz. 20-ej. Ceny biletów (na 
każdy wykład osobno) 5, 4 3, 2 i 1 zł. 
do nabycia w sekretarjacie  Kasyna j Ko­
ła lit. arl.

Doroczny popis O chotn. S traży po­
żarnej „Sckół" we Lwowie odbędzie sic 
w niedzielę 29. bm. o godz. 15 na dzie­
dzińcu m iejskiej S traży pożarnej przy 
pi. Strzeleckim. Na popis ten zaprasza 
zarząd Straży reprezentację m iasla orąz 
PT. obywatelstwo m. Lwowa.

Z Czytelni A kadem ickiej we Lwowie. 
Czytelnia czasopism, posiadająca około 
150 pism  krajow ych i zagranicznych, z 
dziedziny życia politycznego, społeczne­
go i kulturalnego — dostępna jest czy­
telnikom  z dniem  25. bm. Godziny urzę­
dowe: poniedziałek, środa, czw artek od 
12— 15 i od 7—9 wierz.

Okręgowy Urząd m iar we Lwowie za­
w iadamia, że wobec częstych sporów, za­
chodzących między w ytw órcam i względ­
nie dostawcam i a odbiorcam i skór, wy­
nikłych zazwyczaj na tle różnorodnego 
oznaczania pow ierzchni tychże skór (sto 
py ang.l, w lokalu swym przy ul. S trza­
ła 12. dokonuje w godzinach od 8 do 13

urzędowego pom iaru  powierzchni skór 
wszelkiego rodzaju  (za w yjątkiem  skór 
surowych) za op łatą  zł. 5 od szlukj i 50 
gr. za świadectwo.

Y/sJnB zgzomadąoiiie członków tow. 
■Ś’,v. Jóizeifa z Wymaltei odbędzie bl‘o w pią 

..tek, dnw  27 ,bm: ó. god’zDiK'e 5-4e; puno- 
wiftrrilU w lokaćiu Ozyletoś RatoEicktęj ul. 

. Bieika.rlsika 28.
4—o Olkilaid(zJklr..y inęralJidJa. Bolesław 

IValf, iniwafludd ,zaim. dhwiiloiwo w e Lwo­
wie, przy uli. Skaifohowskśej 33, doniósł 
ocfejii,, żo nrleizinany ispraiwca sikroidł Mii z 
olwanlcj walizy ketailzialkę ,z gmtówiką 70 
■zł'. •

(—) Policja arasntoW.IG wcziailaj: Jó-
'•ftpła PfyMN po-mocnilkia fneikainslkiego 'zai 
w.yliuldlzenlle ikigiążeczki M. K. O. na  kwąlę 
000 ‘zil. od Zioiji Sipódainetó pod' prayJrzetze 
.itiicm maillzeinlsiowa, oraz Adelę To-p* jaiso 
poisziuikliwo ną przez wydział śledczy za kra 
dzież.

'(—) Wy pasifBnia , yy ziwjązku z no ia l- 
k<l P. t. .Alielkawa pnalkltyka kupięcka" pro 
ni nas p. Stainiisila,w Zech, kuip-Jec, z&m. 
uil. K^tinzyń,sikueger 19, a  w yjaśnienie, że 
n;« om n.aipaldll n,a IdlAjieińtkę Paiulinę Ada­
miec, lecz .pnaajiiwJDiie pami ta przyszła w 
toorairzystwie dlwódh .panów i w yw ołała w 
i, Sc sklepte awainibuirę, Sipraiwa opaTla n ę  
o ipofcję i, bęidiaie rozmalrywiainis w sadzie, 
aJiboiwiem ,p. Zech waJdsł iprzecrwiko- p. 
AHanuiiec doinięLiense karne o gweJt pn- 

1 Wliiazmy- — Wi ziwiiSfekW zi njolafką: „Na o- 
’ dhlłodę dlo ipaik'" dowiadlujeimy się, że wy- 
, .tóiniiony w taj nwtaitoe Mpm-ypy Eck, Lu 

P*eio_ nic byl iv'Qa;le aTceztlowany, leoz je - 
dymie pitze.z poimylikę 'zalnziymiany na pl. 
3vr,aikoiw:=f<»|rn, i  w  ^  ialztoa z  w ynikłą lam 
ąw n-n, t:nrą i 'naityntumiaist n a  komusarjaeię 
po wy&igiftymiuwaaióu ,się, .zw'o!'niiony 

—o—
 ̂ O  czem się ostatnio mówi ? O  

najnowszych kreacjach kapeluszy 
damskich
Salon mód E. GEPERT, Fredry 9. 

 o------

Masarz n t a s u t
Lwów, 25. września.

 ̂ - Onegdaj po potudniu dokonano 
l napadu rabunkowego na osobie Chai- 

uia Scharfa z Majdanu, pow.iat Brody. 
Spi awca uderzył Scharfa tępem narzę 
dztem w twarz ii kilka ra.zy w g W ę ” 
poczom zabrał m i  34 dolary i 70 zł. 
Jako sprawcę tego rabunku areszto­
wano Francis-aka Masarza z Dzwońca,

■ € -----

N a marginesie.

PAN NACZELNiK A WNUK
n a c z e l n ik a .

Czytamy w  jeidnem z pism war­
szawskich :

„Żyje w Polsce prawnuk po ką,dziel i 
Tadeusza Kościuszki z matką Starusz­
ką. Od lat ofooje tułają się po kraju; 
syn. człowiek już mocno nie .młody, Ju­
dzi się, że znajdzie pracę. Przed ja­
kimś czasem w nadzteji znalezienia 
zarobku przybyli do YA arszawy.

Nadzi-e}.. okazała się złudną W o- 
statecznej rozpaczy udaJJ się tułacze, 
biwakujący nocami w poczekalniach 
dworców kolejowych, do naczelnika 
miejskiego wydziału opieki społecznej, 
paua D. Szanowny drgnitarz nietylko 
odmówił jaki ęjkol/w,ielr pomocy, ale w 
■zapale krasomówczym rzucił zdanie- 
Cóż wy mnie obchodzicie w$ nie z 
Warszawy, możecie gnić z głodn!

'Piękna to rzecz patriotyzm lokal­
ny, nn i porządeczek musi (być Czy fue 
wnitaby jedmals choćby wobec ludzi, 
którzy bohaterów naszych przypomi­
nają, mieć trochę przyzwoitość i i odro­
binę .serca.

Trudno się potem dziwić, że sta­
rzec, który wczoraj .przyszedł do na­
szej redakcji, by dać wyraz żalowi, z 
pewnem rozczuleniem mówił o drob­
nych datkach, których mu nie odmó­
wiono w gminach ewangelickiej i ży­
dowskiej. I nic dziwnego, że na samo 
wspomnienie wydziału opiek,i i jego 
naczelnika ctanki go pi seethodzą".

  o------

t m

Z PŁACHETKÓW DE HAUBICKICH
E M I L J A  G A R U S O W A

wdoW? po radcy sąd!,Wyra 
rJwarła po dłntiich i ciężkich cierpjeniic"-, zaopafcrZfUa św, S-kiaarjriJtami, dalia 

24 -r,o wTzteśnia 192S roku prcrtżywszy la t 78.
,Polgnz,eib oidbędżie się we czw artek, dlruia 26. w rześnia 1929 r., o godzfrlM 

.2-rtj prtpohttłnilu z  doinlu piaednognziebow&jo (Ul. Kocliar uwisktego 1. 94) na  
■amon/tajK Łyozakowskt do grobuwca mdaiinmego, na który  to obrząd izaipirwsza, 
J k e w n m  'Bnzyjaciiól i' Znajam ydh w pm/trlllfa pegrążona

RodrfefeK

Blisko ntiSjon rosyisk^.h tułaczy.
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Małpia tragedia.
/A R A ZA W  KLATCE LONDYŃSKIEGO OGRODU ZOOLOGIE/IN EG O. -  WZOROWA MATKA I JE J  

POW ODZENIE. — TRÓJKĄ T MAŁŻEŃSKI ZAKOŃCZONY ŚMIERCIĄ.
L ondyn we wrześniu.

Małpy — jaik wiadom o — żyją 
,w jednożcńdw ic, a  sam ice są b a r­
dzo dobremti ma.tika(m!i. Ot6ż La ich 
.podwoi na w łaściw ość d ała  powód 
do praw dziw ej tragedji, kit dra roze- 
/graiia sję w  w ielkiej M atce torndyń- 
sk-i-ego ogrodu zoologicznego, mw-ie 
ra jące j gruipc maillp tego samego ga- 
tlunlku.

I je d n a  z parelk maiiipłch. m ian o ­
wicie, m ia ia  [kiiłlkoio dzieci. Ale 
przyszła zarnza. u w szystkie m ałp iąt 
ka  wyzdy chały, z w yjątkiem  jed ­
nego tylko, k tóre uszło śmierć i, dzię 
ki n :csłychanej troskliw ości m aiki, 
jgdyiż ciągle je idkała, myła., nosiła 
,na rękach  i z niesłychanymi sp ry­
tem koiła  jego 'bóle.

W idocznie m ałpy, znajdujące się 
■w klatce, zrozum iały psychiczną 
(wartość tego postępowania, bo w  je 
.dnej chw ili wszystkie samce w 
klatce zaczęły się Izaledać dl o -wzo­
rowej mail. i.

Zaledwo jej m ałżonek zdrzcnj 
,nął się w  kącie, a  już przy  n ie j znaj 
dow al się jak iś zalotnik, lak, że m ał 
żonek m usiał ciąigil-e staczać walki i 
d u s :ć, n ieraz na- śm ierć, swoich prze 
,oiwn-ilków, ab y  uchronić sw ą m a ł­
żonkę od niew ierności.

W reszcie a tak i s tały  sic la k  n a ­
tarczywe, że m ałżonek nie m ógł am 
sam  dać rady , w ziął więc sobie .in­
nego sam ca do pomocy. W  m ałżeń ­
stw ie zatem  m ałpiom  znalazł się 
p rzyiaciel dom u, k tó ry  z początku 
spraw ow ał się bardzo  dzielnie 1 
.wraz z mieżem chronił isamiczkę 
p rzed niepr.oszonemi zalotam i.

T a  g ra  pow tarzała  się codz:eń, 
a  strażn icy  ogrodu zoologicznego 
,nie byli w  stanie zapobiec ciągłym 
m orderstw om  z zazdrości i ciężkim 
uszkodzeniom  ciała, bo gdyby cihcie
II sam.iCZkę usunąć z klatki,1, w tedy 
w szystkie m ałpy razem  rzuciłyby 
ąię n a  nich.

P rzypa tryw ano  się więc bezsil­
nie, jak olbrzym ow i M atki udaiu

GIEŁDY.
G IEID A  LWOWSKA.

Lwów, 25 wiraeśiua- 
Na gHIctzlie alkę. ob-ndty średnie-, 'lein- 

dtericja dluwiajnai, uspoSobi-umie ap^ikojne'. — 
Na gnelkizli-e ztbożowej -ziaHuó-j w obrcliaioli. 
■zimiż&a cen  (Uitrziymomije się -nadali,

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszaw ”, 24 iwflześnii-a (Tel. G. I’-) 

(Banik Palek.) 179, 108, Raia.k Za-lbiodinl! 70. 
Eleiklliryczmcuść 55, Pilniej 51, Notb-ell 137, U l- 
ipoip 29, Nolihllini -109, ,1061, ldurjwkli 33 ii p5l|, 
Sławach uwuice 25 i jodlna czw arta, 25aie,- 
mewislkj 82.

W arszawa, 04 irorzeiśnia (Tel. G. P.) 
4 proc. pożyczka iinjweśtycyjina ,119 -ii tnzy 
czwarte, 5 projc- pożyc-Zka delairtowa 61 i 
tuzy czw arte, 5 ppop. ipożyozika kon-weirisyj- 
Tua 49 ,i .tnzry cizwamte, 10 -proc. pożyczka 
kolcj-oiwa .102 pół, 8 pwc- L. 'Z. Bainlkiu 
Giosp. Kraj. 94, 8  pnoc. L. Z. Państw . Ban­
ku Rolnego, 04, 8 prcc. OMilgaejo Banku 
Gosp. -Kcaj. 94, rseUgja 103.66, Lonldyn 43.13
i jedna czw arta, -N. Joirtk 8 .818, Pairyiż 94.82.
Piwga 06.315 'i jddna ciawaiflba, 'Sawajbairja
171.49, W iedeń 125.09, Wilodhw 46.55.

-  g i e ł d a  ZURYCHSKA.
Znryiaii, 24 fcinzieśuia (Tel. ,Gi. P.) Pa­

ryż 20.31, Londyn 25-14 i  fctzy 'czwarto 
N. Jotlk 5.18.7-5, J3eli®;a 712.12, Wtlotfiy 
27.15, IEIsizipamjo .76.65, Koila-nidU 208.10.
Bediin 123.5-5, tWiedeń -72.95, -Slt-.ioklhoilltn
" 38-96, Oslo 138.10, Kopenhaga, 1-38.10, So 
,fja 3.7-5, Prago. 15.36, Wairijasw, a 5820, Bu 
dapts-zt 90,49 Biiab-gnód 9. '12  ij trzy -czwór 
ita. Atieay 6.7B, KonUMtya. 2,49, Bdika.-

się om ylić czujność puzyjacieła do ­
mu i przez chy try  podis-tęp -pochwy­
cić samiczkę. Mąż jednak  z jaw ił się 
natychm iast wobec rabusia , ścigał 
-go, dosięgną! i  zadusił po  zaciętej 
walce.

Ale, ch o c a ż  by ł zwycięzcą, sam  
odm-ósł ciężkie ran y . M iał jedno oko 
wybite, jedną łyU-ną rękę Złamauą, 
1 całe ciało- pokry te ukąszeńiam i 
przeciw nika.

Zdaw ało się, że przyjaciel dom u 
czekał tylko n a  tę okoliczność, Nocą 
wy rw ał sam iczkę z sąsiedztw a -wy­
czerpanego i śpiącego małżo-nlka i

neeizit 3.08, Be-iisingtaro 13.05, Buenos Aires 
217,62 j ,pól-

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wieidień 2lt -wGzaśn-ia (Tel. G, i ’.) Ani- . 

ste-ndmm 284.7-5, BeOigral-I 12:49.-3. Berlin 
169-06, BniMi-ella 98.72, BuliapeiLit 123.83, 
B1u1kaoeGz.it 4.21.1, Kopenhaga, 189.95, 'Lan-i 
dyn  34.42 I pięć ósMyich', M adryt 104.35 
AfedticO.in 3716.5, N. J-o-rk 7-09.75, OeOo -T891 
Scłja 5 13 ń pól, SsItcicŁlhoilim 190.16, W ar­
szaw o 79.84, Ziuryidi 136.85, Amelr-ylkau- 
istoie -710.25, Silemiedki-e 1GŚ.87, Firaininuiskie 
07.76, Wil-ci=lki-e '37.1’7, JiuigciM-ondaństi-t' 
12-415, Gzesikie 21.00 i] trzy czlwoint-Ą Bhm.- 
'ta m-aijo-wia 0921, iR-e-mtai Iluitawa 0941, R-an.- 
1 a  feeiromo^na C935, Dimaą S. Ai:iH -S3.7'tŁ • 
Bianiic wetreikn 21.80, Bodentoreidik 89.60, "h 
ditamataflt 52.50, Ani-jtebanli. 19, Kogpet 
J'4.40, La-ndentbaink 26.60, 'Mmlkuiry 20130, 
kolte-j póto- icina. 1072, aiwinoisiteńiaka 109 i 
flizy cz-wante, Oziemnio-woa 43, Austr. kol- 
ipamlfw-nwe 29 ,i -pćil, Alpilny 39.70, Kaęipji 
11, -PoMj HuB-tito 203.80, Ililma 111 ii jedna 
cziwainliai, iZi-elemiewlski 64.10, Fanite 4, Kai' 
ipaity '4.70, GalliJcja 35.

G IEłDA LO.NDT Ń S^A
Londyn, 24 iw-nae-śmiia- ‘(Tell. G, P.) N. 

Jarlk 484^6, Hotandlja .12.08 i pięć -óamo. 
Bn-njoia 103.8C). Betigja 04-87 ii pól, Wl-ocli-y 
92.64, Niieerrcy 20.35 i  póli, Sawajcairtu
25.14 -i trzy tiiworf.-©, ITl-i^ptrafc. 30, 83 9  
•oói, R-a-n.ja 18.00 ń s j i i ln  ółt.wcfi, iSnwo- 
cj-a -13.10 ji llrzy ósm e, 1 8 ^ 0 ,,
mwń ósim-yelh, Pociirjijarija 103.215, Ifcsjhina- 
fo-ra 192,9*5, Pra-ga 1G3.77, Bud-alp-eliąt 27-79 
B-elignsll 376, Bo-fja 070, Riutrpu-n-jai 817, ko-n 
stamityncpoil 1004, A9en,y 37*5.12 i- pólt Wre 
deń 34.40, .Wia-reizawa 43.23.

-GIEŁDA PARYS SA.
Paajyt,, 24 in-lzisśłnito (Tell. ©. P .) Lo'n- 

d'ym 12-3.SG, N. Jcur-k 25.54 -j ipAł, Betę’].?,
355.00 IliBizipa.rńa 377.2.5, W lbehy 133.60, 
S'awaijcia,pj-a 492.50, D-amja GS9.'25. Ho-laindlj-a 
1024.75, N-irw-eęja CS0,33, Savv.ecja 604.35, 
P’iaize 7,5 70, uimunja 15.15, 'Wik-drti p p  
Niemcy 6C8.50

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 24. w rześnia.

Te-ndenioja fftwŁejna. Ołunńt .ożywi-o-ny.
WALLTY: Doi. am eryk. 8.88.50—

8.89,00, doi. k anad . 8.89.50-^8,81,00. 
korony czeskie 0.26.35—0.26.50, szvling| 
austr. 125.00— 125.50 leje 0.05.00— 
0.05,25, franki lranc. 0.34.50--0,34,75, 
franki szw ajcarskie 171.50— 172.00, funty 
sztcrlinRi 43,30—13,50, czerwieńte. aow

zac 'ągnął do  swojego g n iazd k a ,
Alle -małżonek obudzi! się, jednak 

wbrew  swem u zw yczajow i, zaoho- 
wal się spokojnie. N ieracłiom o pa- 
Irzał nrzc-d siebie, nagle sikorzyiii, do 
,slal się do giniaada przyjaciela, do­
jom, gw ałtow nym  ruchem  w yrw ał 
,z niego n iew ierną i duis,ił ją  wsizyst- 
,kiemi ^ le r e m a  rękam i, tak  długo, 
;a i  piadla m i riiwa.

-Wtedy m ałżonek rzucił się na 
p rz j  ja  Pi ela dom u, k  tóry jednakże 
.ukazał się siun‘-eijiszy i- zdradzony 
małżonek pad! m artw y  obok zwłok 

„swej sam-i-cy.

za jeden 17.00— 17.50.
ZŁOTO: 20 koron 36.30.00—36.36.00,

20 m arek 42.00— 12 40, 10 rubli 46.00— 
46.40,

O —
K ą c i k  r a d jo w g -

PPOGRAM AUDYCJI KADJOWY’CH, 
Środa, 25 wafe«iinśa 1C29W 

WiarsKilwa 141.1 16.30 Jd-uizylka -z piyi 
Kiraimol. 18-00 KoncorL pojJlllair.ny w -wy- 
. :<madTu c itied iry  P . R. pod dyir. J. Cte- 
mii-ndkiiieigo. 20.30 R->n*cent feołiBtów: WEiktio-r 
llir-eisy (tenor) i  iproł. L , UiKtoilu '.(akioimlp.,
23.00 -Miuzyka taneoz-na z Polznam-ia. 

Kraków  312 17.50 Kom. P. W . K. 20.90
Tnaeimifija he-jn-ailu -z W-i«:ży Ma rjudkiej.
22.45 Tma.r.ls<m6s]a iimuzylkil ila.Mcizi.e-i.

Fcr-aaft 304 17.26 Aukłyeja Kfia dzkici 
-m wykomeiniilu ,A\r'ujcdu.-CzeSiia'. 17.50
Kom. P . IV. K. T-rainiamńsja o a  ws-zysl-bie 
ętacje ipoldkig. 18.00 TrainsmisjS kon.oeiiilu 
2jtou'®«bn«®o iz W arszawy- 00.30 Mnziika 
ipalaka -w w^fk-onawij lp. iMair}:- Święciiidriej 
(,f,.tlt.) 23.30 Muzyka tanepzma.

Kato-wioB 408 i 8,00 Trainiam. konlcort-u 
ipapullairnego. >z W arszawy. 19.-45 Kom- 
npoiritio-w-e. 20.30 Kwnaoyit. W-y-k-om-aiwioy: J. 
ćlhodctkawska- (^ptoiw),1 A. -SfisóhdmTin 
(fart.) ipr.o'f. -M. Szaleiski (-allbówilca'' W pro 
-'Ifemiiii;: Bcig.oiwslkii, Monliazk-o ć! »i.-

W ilno 385 21.30 Sliu-chewisko iziespoilo- 
iwe w y/yikcnaniiiu Zeeip. Art. Diramal. 
RozrI. 1 Wiill.

Wroniaw 2-53' 19-05 Ko<n.ce-rit ikameirail-
-n-y.

J-iprk 259 1-6.30 -Ko-'ncent iradijoonk-iestry.
20.00 Re-cllall fouitcipllaniawy Paiwla Selhir-am 
una. W prcisramiia:, SiSnuintinn,, Ilaend-fi! 
ifeinidelisaoihin. i Boabims. 21.00 .Jłoilend-eir- 
Tulaiez" opeiia Waign-ara elfct II.

Londyn 366 00.05 TrąiriSimilsija Wylk. 
Kwairliiell Kimyazik-oiwy balmbir-Rlki-

Berno 403 20.00 Ta-rnamijsija z Te-atriu 
MieijekiieEo-. „W olny strzelec" o)pera w 3 
iukilaęlh Wie-bera,
Etr-ckKolm 4136 20.00 „Ga.nmen“ opera w 4 
alkilach Bii-zel-a.

Langenberg 473 20.09 ICon-cert Małe) 
Osldesltry radjostacji. Ulubi-oirue luiwe-iildry.

ttavdtntry 47-9 19.45 RećiJtajPf s-kr-z-yipco- 
wry Aiifireda adie. 02-15 MuCyka taneczni' 

Braks-iia 509 19.00 Salo sknzyipooiwe.
21.15 F-ragnienjty z  upenedki .JŁ ięzna  Ge 
r66dteifl/u"i.

W ledeń 516 16.00 Kornaem! ^apoikiidnio
wy kipicie Seidieil. 18.00 Pragraim Ala d'zie 
cii. 18-30 R-eieiltat pi-eśni pop-illam-e odśp-ie- 
wa Ainoiieimaiiiie Ł.isdhke. 20.00 ,,Raseo“ 
szttulka w 3 aktadh Riisiziairtła B llrnge-r i

Bmiaposrf 550 17.10 Mu-zv>ka cygańska 
(kapela YilU BoinLok) 19.30 Trainistmisja z 

F wpeiiy1 K'r61eiwskiieii.
Haizen 1071 18.10 P ły ty  graimof.
Paryż 1725" 21.35 „RycenSkość wi-eśnia 

c-za‘‘ -opwr-a Mascaignliego z uidiz. pań Sibil- 
le -i Mainceaiu z O-pery, oralz p. Miohalie- 
fieg-o z Opery Com'iiqiue.

C -zw ar'^  26 wrsjoónpa 1929.
Wlairaawa 1411 16.30 Prioigram. dik dz,ie 

ci. 1-8-00 ko-nceir.L kiaimerilny -w wylkotna” iu. 
kwainlatu *P. R. 20.30 Ko-ninert p ip u la in y  
Orjyalma P. R. pod-dyr J. Oizlm^ltókbiś", 
Toin, Mankii-eiwiazów-na ('s-opnajni). W l. Wi.ch 
n b ft (sknz.) i jjrof. e-Jrzy Lefeld (a k im p ) 
'-2.45 Muzyka tanieciz-na.

Kraków 312 16.30 Aukłlyca* dltai ‘diz-i-e- 
łtflj 17 00 Koncert p ły t graimaf. 20.30 Ko-n- 

ceil. wileicizortny, Wyiktfneiwoy: pp. Ludwi 
ka. Marek-O-n-yslbkitelwiczowa (śpilelw), proi. 
Egan Peitri (font.) T.oimasz Gholewa (fLe-t), 
dyr- Wailek-Wailewisikii (ataump.) W  pro-gm 
mbe>: MoziatiL, Schubert, Gounoid j  jn .

PoBanpń 334 17.50 Kbm. P. W. K. 18.00 
Kon)c©r7i kamera,lny w wyk-onamiu kw artę 
lu stm.yiczik.ciwego W  próg rumie-. Ger ig i 
Zolrńsilni. Tna-nismisja z War-sz 20-30 Tna-ńi 
;i;js;a kc-n-cerliu z Kuak-o-wa.

Kntnw ice 40S 17.00 K . ic.> t płyt gra- 
mvi 18.00 Koin-cent popularny z u l z. 'ir -  
lieofry Policji Pań-^-woik; 2 . ? j  tfa n s -  
n d  a kunioertai \yi»- w neg : z Krakowa
2 45 liaip-amljsja z W aws/a'.vy

WPut) 3S5 19015 Auidyicja Mbeamc-kia..
32.45 1 Miulziyika le-klka Z Wainsmwiy,

Wrclclaw 253 19.05 Ko'njCle'nt maidljoor- 
ktosil-ry^Sdl. C, Boek-er (iwaio-Hincz )̂ 20.30 
Ffezeuńca/“ aatuka z .źyci-a farm erów  olme- 

ljjteeMWh w 3 aik|.a-dh Elliota- Lieatert.
Iniirnsk 259 00-00 Kenceml papuilaun-y ra  

djoomKteojry. 21,20 Kdaisycan-a muizytoa ka 
'mcrailna. -Wyk. Kiwrurłielt DTeladeńlsik.i

LoridTim 356 19.46 Recitali śpiewaczy Ar 
thu-ra Groimmcma (bairyitcnO. Rieśnai koimipo- 
zytoraw a-mglielislkiidh.

Sztutuart 3S0 20.00 Ko-nieert syir.foinl-cz 
n,y -z Fna-n.kfuiłlju.

Iterrdkfmą 3191O 30 00 Konic.ert sjimfonicz 
ny. Sol. L-idco- Amar- (skraypcej. 22.15 Ar­
ie operowe w rozima-item wjikona-niu (plyity 
gramo-f.)

Lcmyteburg 4713 20.00 Tannsmflii ;a z 
Oiftffy w Duessellldaiifie. „Ifiilgongai w  Auli- 
dizaie" ppear w  3 aikitaidh Gki-dk-a.

F jaga '8 ?  16.30 Jazz baind- 10.35 Ko-n 
cent muzyku rosyijSkUej.

M eijolan 501 20.30 „Nay© Rosaa" 0- 
peira A. Scippifllegio upr-emljeTa).

Wlitideń 516 lfi.OO Kcmc-eirt papo-ludnio 
wy -kwarteliu S-ilyiimg. 19.30 T,ra-nbmij|ija v 
0|pe'ry Piaiilllgwio-wio-j .-.Gyliru/lik ,-z Baigdaju", 
ppena w  2 alkitach Pi-o-tna CjTuelii-jSa.

i-Sauirbhjiun 533 21.05 Komcent kwi-nfelu 
cizemkieakiinga. W pragraroiie: Nlozibski,
SlaOkoiw i Kotla lim. 21.30 K cncert kamo - 
ą-r'ln;y. Arltcmii Dworzak. Wyik. Tnio mo- 
narlhhakie, .oraiz I-imiai DlnJimlmep (alit).

Badripe-rt 660 16.00 PjeSnd w ęjrafl 
L-ifcćie. 21.1-5 Wysltiępi Aiipada- Odlr/sa (a^f 
Teafinu Na-rcdtotwe-ao-j.

Biriwpr 19-35 19.30 Muzyka -wiedz.

O G L O S Z E H IA .

POMOC LEKARSKA

lp. n  FriejlsBPiP
pow róciła

i o rd y n u je  ja k  dotychczas w chorobach  
skórnych ,  v enerycznych  i kosm etyce  le ­
karsk ie j  w D rohobyczu, ul, Szewczenki

7. telef. n r. 1S>8, 7236-3

ftecja isła u.otób s órrwtlt, w«r.crifcjnytl 
i kosmetyki

Of. L M U H S  wied i lwuwsk. 
oi jynuje ou 8-10, 2 6, w niedzielę o :l 9-1. 
1 V'ÓW, ASNYKA '-, (róg Piłsudskiego) 
'! ei. 48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k ó - r  

p o w r ó c i ? .

B. lek szpii. wied.
Dr. NORBERT JU PITER

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosm etyki, Stanisławów, 3-go 
Maja I t ,  Usuwanie włosów elektroUzą 
ualw ie tlailie lam pą kw7arcową, leczeni i 

bezoperacyjne żylaków. 5410-}

Znsaek hjofztowi ku czci Edi$3S!g.
60 - LECIE

A’owv Jo rk  we wrześnśu.
(e) Z arząd tpoczt ameryka-ńśLic.h 

-w;ydal parniLądkowy zrtac.flók ptotęz- 
-towy dŁa- iuipamiięlitulieiniia dbmioste- 
go faiklliui, że iprzeó Ia.l‘y  ij)lięód2j-eai.ę- 
-cliu-, ściiśłe d-nća 21. pażdia.ennlilki 
1879 r. Ediisoin żbui Howałi, po  dilu- 
gjich lu^ił-owaniiaah, paea"Wsi.c|;i ortak- 
lycżną lam pkę żarow ą.

-Na zn.aicziku Dym, b arw y  różo­
wej',, a waint-OiścYii 2 ce.nilów„ um iesz- 
•Cizo-no obrazek dej '{Ae-rwiszej lampa 
Ed»i'SO:nla, -nad M arą \Viidn-ieji-3 najpas: 
„ B f e j j ł s  Fiirat L am p“ (P-i-eTiwisza, 
ilampa ficPisom)', -Pod1 lam pą zaś na

ŻARÓWKI.
pis: „ELeicilric I fgłit-s Gpiden Jubł- 
iq e“ ('Zitoiy jubileuislzi świiialla «lek. 
-tryetzamiglo) przypo iu ina elbvi)ę, w 
klói-ej lamlpa. lą  ,po'WSliiala.

P ierw szy  nialkllad tniowe-go, -zinacz 
Im, obeimuijiący L80 m/iljcimów saluk, 
muszczioimo w -obieg dirfia 5. czerw ca 
r. <bu ina poicztiLe w miiejiscowo-ścii 
■Me.nlluw Piąi',k, gdzii-e miesżka> sędlzi- 
w’y  wy-nałazm. Nakład -ten jednak 
Ytykupicirjo w  ciągu killiu tygodni, 
wobec czego driułćowa-ny jesst .obce- 
płe drugi nakład EpStó.jtea, obiejmu- 
jący  110 miljouLÓw *izitu!c

•Mfw»tiiirnr—TrrrTTnuntrT 'araatr .
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Specjamł chorób skórnych, wenerycz. 
1 kounetyk i

Dr. Henryk S~und-'is her
b. oługoletni lekarz (asyst.) k lin ik  der­
matologicznych w Berlinie, Pradze i Wie 
dniu, ordynuje Lwów pi. M arjacki 10, II. 
p., drugie w ejście Sobieskiego 2. Poczekał 

n ie  separatkow e. — Telef. 51—68.

I NAUKA i  WYCHOWANIE, 
10 groszy za w yraz I

50 LEKCYJ 20 zł. wyucza pisania  na m a­
szynach systemem am eryk. 10-pa'co- 
wym. Romańska, Zyblikiewicza 5. 7168

„ECOLE FRANCAISE“, Batorego 34. roz 
poczyna od 25. w rześnia br. now e kur- 
sa języków , angielskiego, francuskiego, 
niem ieckiego, oraz kursa buchalterji, 
stenografji, pisania n a  maszynach. Ro­
dow ite siły. 71311-7

POSADY POSZUKIWANE 
3 grosze za wyraz. i

ASYSTENT farm acji, ru tynow any, h do ­
brze polecony, poszukuje zastępstw a 
ewenl. stałej posady we Lwowie od za' 
raz. Łaskaw e zgłoszenia pod: Apteka 
w Bóbrce dla. asysten ta . 7313-3

PANNA z pó łroczną p rak tyką , pisząca na 
maszynie, p ilna i pracow itą, poszukuje 
posady w m ałem  biurze n a  skrom nych 
w arunkach. Zgłoszenia Admin. pod 
„In te ligen tna11. 7316

PANNA imtel. bez środków  do życia po­
szukuje pracy. Zgłoszenia A dm inistra­
cja pod ,,Los“ . 7317

i WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

POTRZEBNY na stałe lekarz kaw aler z 
p rak tyką szpitalną do m iasteczka. 
Mieszkanie zapew nione: Zgłoszenia
Apteka, Radiów , koło T arnow a powiat 
Brzesko. 7212 3

SŁUŻĄCA 7.  drfaretmi poleceniami dostani* 
r:z1.yohm:aat przyjęta. Zgłoszenia pi. Dą 
■bruiWsaoiego 1, I p. praeiz, ganek n a  pra 
wo. 7330

PoszuKiwany

M aturzysta gim nazjum  m atem atyczno- 
przyrodniczego dla przygotow ania ahi- 
tu rjen ta  do m atury . Całoroczny pobyt 
na  w si odległej o 1 godzinę jazdy od Sta" 
nislawowa, a 3 godziny jazdy  od Lwowa 
z możnością dowoilnego wyjazdu dla 
spraw  osobistych. Zgłoszenia pisem ne z 
odpisem św iadectwa m aturalnego pod: 
.Zarząd D óbr“ D elejów  cp. loco. 7289-2
m  i i i m i w i i  i w i i in i i i iw in i  m — iiuii

'EJKETON „GaZ. lOR." Z 26. IX. 1329,

THAZ S BRANE 25

T Y G R Y S
Tłum aczył F . RychłowskJ,

—rlI—
Była niby aaampiian boksu, trenują- 

cy się nieustannie do zapasów, fctó- 
ryeh terminu n iały  przewidzi :ć nie 
możnu.

„Brodacz" był jedynym człowie­
kiem, • wobec którego mogła zrzwcić 
spokojnie ów pancerz podejnźliiwiości, 
■wobec którego- mogła pozostać iiiatiuiral- 
ną, swobodną, -.zozarą 

To też obecnie, gdv przystąpiła próg 
jego pofec ju, wzrok jei się rozjaśnił, a 
twarz dzita me złagodniała.

Przysiadła przy jego łóżku, opiera­
jąc rękę na i >go ręce:

— Cały dizień wybierani się do cie­
bie, zaczęła, ale od czasu tej 'bijatyki... 
Opowiadańo ci już o tern?

Skinął potakująco płową.
— Otóż od tego czasru do knajpy 

schodzą się całe gromady gości Natu­
ra1,nae trafi się między nimi czasem

TRYZJERSKI pomocni k  potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia z podaniem  w arunków , 
D rucker, Żółkiew. 7323

3—4 POKOJE najw iększy kom fort, sło­
neczne, w ynajm ę, oglądać T arnaw skie­
go 34. od 4—5. 7297-6

1  MATRYMONIALNE. 1  
1  12 groszy za w yraz, I

POKOJU iw śródm ieściu z kom fortem  so­
lidnie um eblowanego z utrzym aniem  
przy rodzinie poszukuje „U rzędniczka. 
Zgłoszenie do ^P orannej11 pod „K ato­
liczka 7320MŁODA R osjanka rozwieda nona z ofice­

rem w ojsk polskich z b raku  znajom o­
ści pozna tą  drogą, P ana  starszego w 
cehł m atrym onj., w yznanie obojętne. 
Proszę przysyłać listy z fotograf ją  do 
Adin. pod „L at 25“. 7322

B  KU»»NO I SPRZEDAŻ, 
f l  12 groszy ca wyraz.

W zesień, to ostatni n as
n a  sadzenie kwiatów wiosennych.

Są te ia z  tańsze,
i lepiej się zakorzeniają, zim ują w 
gruncie. S tokrótki szt, 5 g r„  kopczal i 
szt. 5 g r„  m alwy szt. 15 gr., cam panu- 
le szt 20 gr., d igitalis szt. 30 gr., k łą ­
cze zim otrw ale: aster wieczny 15 gr., 
soiidago szt. 15 gr,, m argarpk i szt. 15 
gr,, orliki 10 gr., achiliea 40 g r„  geor- 
Kinja wieczna 50 gr., dzikie wio© na  
okrycie gołych śc-an szt 1 zł., 10 szt.
zł. 9__ , krzew y bzu 1 zł. w większych
ilościach rabat, agrest 2 zł., pożeczki 
-.50, kw iaty w w azonkach „zt. 50 gr. 
nabyw ać m ożna rano  do 12-tej i od 
4-tej popoł. P iaskow a 1. 1&. Na prow ln 
cję nie wysyłam. 7150-10

|  k o r e s p o n d e n c j a . B
12 groszy za w yraz, B

KRÓLEWSKA GÓRA Tanów — rok ‘e
mu N iezapom niane w spom nienia. Czy 
m ożna nie pam iętać. W iele serdecz­
nych pozdrow ień A odpowiedź — ?

7293-3

f l  ZGUBIONO, ZNALEZIONO. f l  
■  10 gruszy za w yraz B

ZGUBJOHO ipaiFaery i dotomeoiiia w uialteii 
dn,'a <20 w rześnia 19:®, w  itr arowa ju Nr- 
8. w  óKcadh KaziBaJenzdwBkku i' Legw­
anów Prosi) Biię o  'o-dliamie w  :ka.i«dlarji 
adiwotkaidfcieij ani,.ca ,Sobieskiego '1. 4. W y- 
•nagrodzaniie 30 zł. 7331

MŁYN w odny o jednym  kam ieniu , -w bu­
dynku m urow anym  z m ieszkaniem  n a  
p iętrze o trzech pokojach i  kuchni cm 
W schodniej Małopolsce 5 km . od m ia­
s ta  powiatowego za cenę 1500 doi. 
am er. do nabycia . Bliższa wiadomość 
w kancelarji adw okata D ra Mak syn ti- 
ljana  Silherschlaga w Buczaczu. 7260-3

B  MIESZKANIA, SKLEPY. C  
10 groszy za wyraz. B

W 114AJuiuEIT po-kiJj soiliidincmiu Pacuu katoli- 
kowii 'pollalkiowi Zofji i5, dlnzlwii L4 7309 

-------------------- -——1— ........................ ..... -1
BRZUCHO WICE lalraa d;> 'wynajęcia: 2 ipo 

lkoij.e iz wenamidą i  kudbinuą. Willa. Szyj- 
koiwsik’ile.i 2lPf. 730842

| f n f r i  n r  w r .t o w b ,  w e ł n i a n eJflUiy j p u c h o w e

UMSłaill WEBER bA’ 1”; 4. . . .  t
ŁÓŻKA żelazne, m osieżre, um yw alki po­

leca R entschner, Legjonów 37. 6463-10

WYNAJMĘ pokój isoliiidirtenuu Painiu katoli ■ 
niem solidnej studen tce z prow incji. 
Kochanowskiego 45, m ieszk. 7, 7319 

----------------- ----------------------------------------1
2 X 3 FOKiOŁ kudhlnia barldz-n1 ładna siu 

rtue, kotmflont uli. iSoMńislkięgOi 8 otdąMć 
i.O Jo f l .  7294-4

KRYMSKIE fu tro  okazy jn ie  dio sprzeda­
n ia . Zgłoszenia w biurach ił.-S ienkie­
wicza 9/Ł p. od godz. 5—6 puiąiołudniu.

7315
B0KÓJ do wynajęciia chla pana M> pani 

mil. Birajarowlslka 1- ó  ipr. afitcyny 4 prętiro 
me prawo: oglądać 1—2. 7937

rDRTEPIAłi orygmallny- barldlzo Jo 
ihry, ląpTże.ieim taman prawdiaitwa ókażja. 
Tinne iwytkw-hitme, niecio (łr^żsżc. Kotpe^ 
nlilka Nir. 2fi. SkWnae.nsfs' 734-3-43 POKOJE, iprlzeidipokaj próżne na bjuir- 

ulica Akaxte'miidka panteir zai cizynszeiŁ 
imiefcięcEin.yim. W iadomość Biuro' „Kou 
'trakt'1 j3ato)r«ęu 36. Ted. 76-46. 73,39-ó

' .............................  " l
SPAWAJ NICE i El EKTRODY d o  stpawa- 

r-ia etóktir. rzwąJiz.kfe KJeftlberiga ,ĄJK“ 
saiinaiwiać u ,iini. SeelenĄ-eiuiiida, lwów, 
KnToipnijdkiiea tól. 046P 7932-3UMEBLOWANY pokój kaw alerski dla za 

możniejszego pana  zaraz do w ynajęcia. 
Oficerska, 22, Zgłoszenia od 16 do 
18-lej. 7314 i l A I T A N I F I  przerabia  i po -11 H IlIC *  KRYWA. KOŁDRY, 

MATERACE

K A Ł  S K I B I Ń S K I
Lwów, K op eirlk a  4. tel. 51-10.

DUŻY ipolkój "Ula snlałneign ytuma Ub bez­
dzietnego m ałżeństw a. Łazienka Po­
kój z k la tk i schodowi j, czynsz roczny 
śiw. Teresy 12. pa rte r na Ipwo 7321

r ROŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraa 1

OCHRONA PRZED W ŁAMANIEM? Ja le
oryginalne am erykańskie zatrzaski po ­
leca R entschner, Legjonów 37. 6741-10____________________________________ i

DAM wilklt bezpłatn ie aa  poż lYZemite 600
•zl- n a  6 m iesięcy. Zgłoszenia pod. „Ełwc-
irzeo — lepsiza Todzina*'. 7938----------------------------------------------------

FUTRA wszelkie w ykonuje starann ie , 
gustownie sum ienm e, dogodne spła­
ty . Pracow nia fu te r K aro 'a  Schiirera, 
Senatorska 10. (boczna Romanowicza), 
telefon 69—56 6885-10

KSIĄŻKI szkolne i naukow e, beletrysty­
kę polską i zagraniczną, czasopisma, 
nu ty  w zupełnym  wyborze, poleca n a j­
dogodniej K sięgarnia Nowości, Lwów, 
K opernika 3, Telefon 42—54. 7903-7— ----------------------------------------------- .j

DONOSZĘ, że aoamy Gratfoflog R abin Ro- 
se n b ta n  wróci! do  Liwotwa i frrłzaele, rad 
najdlzibawiieiiiiiyah w  naijibainilziej ukamiplii 
fcowanyiclh (sprawach ipawte iwum prza- 
isfeiłoiść i  /przyszłość daj© naijletpszie jiady 
w  zatearuóciaoh handlom ytihi, ipraocesadh, 
ipodiTożaicth, jafcdteż miłości- Zairaieezk/i’- 
jo (Kaztauiottetawisfk.'1 20. 738G —  -------------

W ytfaczalnia  najm odn iejszych  desen i 
na  płas ipzaih  pluszow ycn naw et znisz­
czonych. — Pra ow nia suk ien  d m skich

M. Wolańska
Lwów, Sobieskiego 12. Tel. 17—04.

M E B L E
wszelkiego rodzaju, solidnie najtaniej 
w  S P Ó Ł C E  R ZŁM IO S t K R A JO ­
W Y C H  daw n. Miejska W ystaw a 

plac Halicki 10 (d zied zin iec).

0 0  3 0  M IN U T
na system  am erykańsk i p  asu je , od­
św ieża ub  ani P ie rw s za  Che­
m iczna Pralnia I Farbiarnla. 
Specjalność w  czyszczeniu treDchcoa- 

tów , L w ó w , S ykst iska 7.

i jaki kieszonkowiec, więc musiiaiam 
pilnie mieć oko na wszystko. A d!o te­
go Boyntan odszedł, nie było komu fch 
w yrzruoać.

— Jak bo? przecież izgodzałaś tego 
nowego na miejsce Royihtana? — od­
powiedział Brodacz na migi.

— To prawda ale kazałam mu iść 
•na górę do swego pokoju, aby sębiie wy­
począł trochę po caloj tej awamturze. 
Zresztą, mus,zę go najpierw dbrnajo- 
mić, zapoznać 'po trochu zse wszystki­
mi. — I wiesz, popx«tu bouę się 
prawie puszczać go .między tudizi. 
Mógłby się znowu wściec, talk, 'jak dnakt 
w południe i rozpędzie całą b nudę. — 
Słyszałeś, co on łam wwpraiwiiał? To 
byto popros-tu wspa/niałe!

Zachęcona giestera? Brodacza, za­
częła opowiadać:

— Tak tylko wszedł, ridzdiałtaim od- 
razu, że coś tam jest nie w porządku. 
Mnie tam nilkt oczu nie zamydla, to 
pewne. Go jednak ciekawe: pnzysEedł 
■z jakimś idMgiiim, naprawdę naszym 
człowiekiem. Posłałam dio niego Lewa, 
aby go wybadał delikatnie, tde udało 
się. Wiec dałam znak Boyntonowi, a/

W M M m m m m m m am m nm m m
by go wyrzucił, — .zdawało mi odę bo­
wiem, ze to szpicel, który przyuzedł tu, 
zeby coś wyrwącha-":.

Toż to dopiero była zabawa.! La/nr y 
rzucał się na niego, a. uarnton tylko 
ciągle się wymigał, a  cło chwilę zada­
wał mu nawy cios. A wiailctrył calkmem 
uczciwie, tylko oięścaairnń) i zawsze z 
frontu. Pewną bvłam, że Larry da 
mu prędzej ozy później radę... aż tu 
nagle widzę, że Larry ^rdbił św,iiisiftwo 
chwycił sytom i uigod^tł rim  tamtego 
w głowę. Jack upadł na zaemię... po 
chwilce jednak zerwał sdę, cały za 
krwawiony... Woglądał drasiznie

Talk mi się 'wydawało w teó chwili, 
jakby Jack dotąd tytEko bawił sdę z 
La,rrym, me walczył na serio Teraz 
dopiero zaczął walczyc jaik... szaitan! 
Obalił Larrego na ziemię, rozsza -pał 
mu koszulę... I pomyśl tył ko: Lsgf y,
te,n niezwyciężony Lairy, zaczął uciie 
kać!

A tamten sa mm'. I śmieje się przy- 
t.em! Śmieje się tak, że człowieka aż 
ciarki przechodzą, na ton wddoL!

Rzucał;, się inni na naegr a Jack 
chwrta stoi"': daiej na nach! I wszy-

Parasole damskie i m ęskie 
oraz w szelkie naprawy i po­
krycia po’eca i wykonuje

.■'sraian' Maria sami
LWÓW, W A Ł O W A  L, 9.

Mafcpo'anFef
NOŚCIE TYLKO K A P E L U S Z E  
Pierwszej kraj. fabryki kapeluszy
RUDOi FA MELWFJLT A

scy w nogi! Wówczas Jack obrócił się 
ku itnmie. Na twarzy jego mie było ant 
śladu jaikiojŁ dumy ozy pychy... Śmiał 
się!,. Siniał się, niby mały chłopaK, 
izadc«wołonv ,z urządzonego kawału!

I trwała., zmęczona opiowiadamean.
Po cłiyviii!i dodała < iazej:
— To jtet dopiero prawdziwy męż­

czyzna!.... Ty. Brodaczu, jesteś pienwi 
szyim pOTuiąduym człowiekiem, jakiego 
•spotkałam w  zyoiu. Ale kiedy on wów­
czas tak staję przeuerrmą i  śmiał się, 
wówczas ojświaidomiłum sobie, że !x> 
taikże człowiek nawskróś uczoiiwy, 
szczery i prosty, jak tiaja!

Brodacz obserwował aą przez cały 
ten czas z pod póJipizymkniętych po­
wiek Gdyr skończyła, 'podmóoł reką. 
mówiąc na miigd

— Wierzysz m i9
— Jak rodzonemu ojciu. Więcej na- 

żtelt! — 'odparła Ibez wahania.
— Otóż .. Tygrys musi się stąd wy­

nieść!
— Dkrzego?
— Przynosi nam nie;szczęści
hspojrzała na nieg-j ze smutkiem

U. d. Ł
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Nie!...

NA  SEZON SZKOLNY kupuj 
u źródła. Skrzypce ■ wszelkie przy - 
bory najkorzystniej nabyć można 
w Krajowej Wytwórn' Instrum. Muz. 
FRANCISZEK N1EWCZYK Lwów, 

Gródecka 2 b. Telef. 25-76.

( 1 1 ( 9 7 1 9  I Synlalnia zt BGO'—  
R Ó C j a i  Salonik z ł 350 -

i ; nne m eble na dogodnych w arunkach,
row rież  i na prow incje sprzedaje m agazyn

u? Herman
Zakład Techniczno-Dentystyczny

m m i M  juw ei.es*
b. dł iigol. kier. techn.-dent. zakł. 
Dr. Kalznera z o s ta ł  p rz e n ie ­

s io n y  z u!. Boimów d l do
Rynku 2 5 . I. p.

--------------------
każdego ro­
dzaju i ga­

tunku odnawia i farbuji na nowe 
modne kolory fabryka kapeluszy

RUDO. FA NEUWELTA
B alonow a I. 3.

BERETY

Gebulhi HYACEIliOUł I TULIPAlfÓSil
p ierw szorzędny tow ar. C ennik i bez­
p ła tn ie  Opis k u l' ury  4-9 gr , d la  od 

b iorców  od 5 zł. bezp ła tn ie  
Dr. Z. B A  OH, skład  nasioB Lwów, 

R yne r 2 telef. 67-32. '

bd 40 Jat istniejącą firma

JAKÓB CZYSZ
ii!. R u to w sk ic g o  7.

naprzeciw  K atedry  w  podw órzu.

sprzedaje? i w y p o ży cza  m e ­
b le  na dogodne spłaty.

HEN i  »R0 1 DY

POKÓJ do śniadań, istniejący 84 lat dp 
wydzierżaw ienia. Kochanowskiego 13. . '

7.318-1

UCfTACJi OFERTOW A.
Elektrownia miejska rozpisuje ninieiszem przetarg 

ofertowy na sprzedaż:
) Używaną haterję akumulatorów, fabrykat lirmy 

„Tudor“ . typ J 112, w naczyniach J 224, poiemnośoi 
3000 ampergodzin przy 3 godz. wyładowaniu. Baterja 
składa się z 278 sztuk elementów. Waga jednego ele­
mentu bez kwasu ca 577 kg.

2) Komp'etny agregat do ładowania powyższej 
baterji, składający się z 4  maszyn osadzonych na w s d ó I- 
nęi podstawie (dw ie prądnice 2 .5  —250woit '3 0 — 1080 
amper, 750 obr. (min.), dwie prądnice 1 0 —155 wolt, 
2 l 0 j — 1000 amper, 750 obr. (min.). Do agregatu na­
leżą Dotrzebne opornice, tablLe rozdzielcze z wyłączni­
kami, z automatami i t. p. Fabrykat firmy Siemens- 
Schuckert.

3) Dwie ładownice do ładowania baterii firmy 
Siemens-Schuckert 1()00 amp. z automatycznym i ręcz­
nym przesuwem kontaktów.

4) 9150 kg miedzi elektrolitycznej w sztabach 
okrągłych średn. 36 mm.

Oferta może obejmować całość albo poszczególne 
ćzęśęij

Maszyny i baterje można oglądać codziennie 
w budynku podstacji Elektrowni miejskiej przy ul. 
Łobzowskiej 9

Ocenienie, która ze złożonych ofert naiwiększą 
korzyść przedstawia, również ak i prawo odrzucenia 
wszystk eh ofert lub wyłączenia poszczególnych części, 
zastrzega subie Elektrownia miejska.

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej 
w Krakowie.

jm rp A iR r-
goniec ryczy, 

„Kto baterie kupsć życzy, 
Temu radzif mogę

szm erze:
A ethaj tylko „BATRĘ" 

bierce.

Baterje „BATPA”
s ą  b e z s p r z e c z n i e  n n j le p s z p .

Wszelkiego rodzaju
najm odniej i na jso li miej 
w kona e w ffiSgZ P '}

! pracowni tu er
E . S O L I K  fJ- Solika wdowa) 

L w ó w  ui. Sobieskiego 4.

m
A ażdem n b ez  -oorąki V

orzeda ifll TC“  OŁi SOBIE9KI23<3 
.;.m  „ n * rIC  Tolaf. Ne. 43-33.

U J  M E B L E
wuelkiego -odzaja SA  '  UJSOIEiLu, 

l ’OWE SPŁAiY.

L L i u a  n a  /.an m « ien ia  o u i  e
przeróbkj, płaszcze damskie, fu tra  mę­
skie w ykonuję solidnie i tanio. Gu­
staw Rudek, pracow nia fu ter. Łycza­
kowska 19. 6864-30   ,

Humor.

PRODUKTY Z SOU NATURA! N TCH
pochodzących z W ód

V IC H Y
Źródeł Ba .du Francuskiego

dla przrgotf Wan3a sametnn 
wody ułatwiającej trawienie.'

2 lub 3 po posiłku u łat- 
wiają trawienie.
dla przyr-tow anła 

wody alkalicane 
gazowęj

IV1
Żądajcie marki Y IC H Y  E T A T

— Dzaś -w mocfy śtoiilo m i eJę, że oo- 
śHuMem mjpiiętaifcjazĄ w świecŁe tobie' 
tę!...

— A -czty byliśm y sEozię^Iliiwi?

CENY OGŁOSZENI 
Ba t r i e m  1- »ratt< ry  milimetrowy 

p n .  SC mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
**ti 35 (fr„ u  w tersa 1-szpalt mlHmo- 
tr-w y  (szer. 60 mm .) nadestune 40 gr., 
jm w ie m  1 tpalL illimetrowy (Ber 
Ct m a j  po kronice *) j r .  za w ie m  1- 
•npeir. m ilim etrow y ( a r 1. 6> mm.) w 
teM ele k ro n ik -  rener*nar) 55 tf r , *a

nieraz l-szpntt m ilim etrowy (szer. 69 
mm.) w artykułach 100 gr., *a wiersz 1- 
frpatt, m ilim etrowy (n r? . 60 mm.) n» 
rrierwszej stronie 70 gr., drobne ogłoszę- 
ma zi słowo 10 gr., kupno i sprzeda.* za 
Jo w j 12 gr , m atrym onialne Lorespr.. 
•ieneje I pryw atne ea iłowo 12 gr„ dla 
ucA-zebaJąconh praży lob poseo , f  gr. 
Igłosrenla drobne nm rtinnłrT nr tr ik u  za

ffóiówke. Cała łrona ogłoszeniowa 399 
r |„  cała l Irona tekstow a 600 «Ł, e*’.i
trona pod nagłówkiem (1-szal 70" zl, 
'■głoszenia zaue-jscow e 30 proc. drołsr?. 
la ogło z* nla w m iejsca zastrzeżonym, 

■ loezenir osobno "łojące 1 bez nami rn 
doliczamy 25 prac. Odpowledziałnojct za 
terminowy d ruk  nie przyjm ujem y. PorU  
przekizów  nie bonłPknf-m y. — Uwaga.

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (upaU), tekstow e n a  4 lam - 
is -fa lty ).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA!
Z dostaw ą na m iejsce lub prze­

syłką pocztową , .  . z ł .  6.51
Bez doftaw y . . .  . zł. 6—
Za g r a n i c ę .........................................zł. 9 »<

Z d ra k a m i Spółki W ydaw niczej GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz J .  Płockiego # e  Lwowie, Odp. Re*. STEFAN KKZYżAiNOWaKL


